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DZIE9HIK WARSZAWSKIPrenumerata Miejscowa;
bez odnoszenia:

Na  rok . . .  8 r s r .
„ 6 miesięcy 4 „
„ 3 m iesiące 2 „
„ 1 m iesiąc —  6 7 k.

Z a odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. m iesięcznie.

P r e n u m e r a t a  p r a y  j ni u j e  s ię :  w M arsiawie, w głównym  k an to rze  D yrekcji
przy ulicy M iodowej N . 4 7 8  i w innych je j kan torach  m iejskich; — w St.-Petersburgu 
w księgarn i M . W olfa  w G ościnnym  dworze N r. 18 , 19 i 20  i w  Moskwie, w księ­
garn i tegoż w dom u Kudakow a na K uźnieckim  m oście. —  Za ogłoszen ia pob iera  się: 
za jed e n  raz  6 kop. od w iersza d ru k u  lub jeg o  m iejsca, za  dwa razy 9 kop ., za trzy  

razy 12 k o p .— Oddzielne numera sp rzeda ją  się pó  5 kop.

Prenumerata Zamiejscowa:
z o d s y ł k ą  

p o c z t ą :
N a rok  . . 10 rs r .

„ 6 m iesięcy 5 „

„ 3 m iesiące 2 „ 50 k .  

„ 1 miesiąc -  , 8 4  „

A rtykuły nadsyłane bez warunków ze strony  au tora , sta ją  się zupełną własnością Dy­
rekcji. A rtykuły  n iep rzy ję te  będą  zwracane tylko na  osobiste żądanie i zachowywane 
trzy  m iesiące; p rzy ję te , w razie  po trzeby  podlegają  sk ró cen iu .—  Artykuły i ogłosze­
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w Dyrek­
cji niepóżniej jak o godzinie 9-ej rano. —  Listy przy jm ują  się ty lko frankowane,

Redakcja otwarta jest dla Interesantów, codziennie od godziny ł l  do )2 z rana.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.

S P I S  K  Z  U C Z Y .
Działania rzedli: Najwyższe n ag ro d y .— U kaz Je g o  C e­

sarskiej M ości.— N om inacje. —  D yrekcja  d róg  żel. wars*.- 
■wiedeńskiej i w arsz .-b y d g . -  Przegląd polityczny — 
Telegramy i  wiadomości telegraficzne-—Dział miej­
scow y: N abożeństw o. —  K ro n ik a  kościelna. —  Tydzień 
handlow y. —  K ary  policyjne. —  K u rje rek . —  P og o d a .— 
Wiadomości wewnętrzne: A dresa  i ra p o rta .— Korespon­
dencja Dziennika warszawskiego: z Paryża. —Wiado­
mości zagraniczne: N iepom yślna p róba. —  A ustrja . —  
P r u s y .— F rancja . —  W iochy. — T u rc ja .— G re c ja .— A m e­
ryka. — Przewodnik Warszawski: T ydzień  targow y, i 
t .  d. — Fejleton: H rab in a  de Chalis (d . c .).

Najjaśniejszy P an , w nag ro d y  odznaczającej się 
gorliw ością służby -członka kom itetu urządzającego 
w K rólestw ie Polskiem , senatora radcy tajnego 
Braunschwtdga, i przez szczególny M onarszy wzgląd 
na pożyteczną jego  działalność w charakterze p re ­
zesa byłej komisji likw idacyjnej w K rólestw ie, Naj- 
miłościwiej raczył mianować go, na dniu 17-m kw ie­
tn ia r. b., kaw alerem  orderu św . r ó w n e g o  a p o ­
s t o ł o m  k s i ę c i a  W ł o d z i m i e r z a  k l a s y  2-ej.

Najjaśniejszy Pan , na przedstaw ienie Jen era ł-  
Fełdm arszalka Nam iestnika w K rólestw iePolskiem , 
Nnjmiłościwiej udzielić raczył, na dniu 17-m kwie­
tnia r. b., w nagrodę odznaczającej się gorliwością 
służby członków komisji prawnej, następujące na­
grody: członkow i-redaktorow i, asesorowi ko leg jal­
nemu Księciu Lwowowi— order ś w. A n n y  k l a s y  
2-ej; p. o. sekretarza, asesorowi kolegjalnem u Pod­
górskiemu, i starszemu tłumaczowi', radcy dw oru Ma­
ciejowskiemu—order św . S t a n i s ł a w y  k l a s y  2-ej; 
m łodszemu tłumaczowi, sekretarzow i kolegialnem u 
Piaseckiemu, oraz urzędnikom  do pisma: sekretarzo­
wi kolegjalnem u Koptjajewowi, sekretarzow i kole­
gjalnem u Piotrowskiemu, sekretarzow i gubernjalne- 
mu Cichockiemu i regestratorow i kolegjalnem u Srnir- 
nickiemu—order św.  S t a n i s ł a w a  k l a s y  o-ej .

I Najjaśniejszy Pan , na przedstaw ienie Jen era ł-F e ld - 
m arszałka Nam iestnika w K rólestw ie Polskiem , N aj- 
miłościwiej udzielić raczył, na dniu 17-m kw ietnia 
r. b., niżej wymienionym urzędnikom  znajdującej 
się przy N am iestniku tymczasowej komisji wojsko- 
wo-śledczej do spraw  politycznych, za odznaczają­
cą się gorliwością ich służbę, następujące nagrody: 
rangę, zawiadującemu przestępcam i politycznymi, 
znajdującym i się w warszawskiej cytadeli A leksan­
drowskiej, liczącemu się w piechocie linjowej, po­
rucznikowi Janow i Aleksandrowiczowi—sztabs-kapi- 
tana; ordery, pomocnikowi prezesa pomienionej ko­
misji, pułkownikowi M ikołajowi Griszinowi — ś w. 
W ł o d z i m i e r z a  k l a s y  3 - e j ;  pomocnikowi za­
wiadującego przestępcam i politycznymi, znajdują­
cymi się w warszawskiej cytadeli A leksandrow skiej, 
sekretarzow i gubernjalnem u Janow i Iwanowowi 
'2-mu—ś w. A n n y  k l a s y  3- — ej; pomocnikowi se­
kre tarza  tejże komisji, O nufrem u Labusiewiczowi — 
św . S t a n i s ł a w a  k l a s y  3 - e j .

U kaz J ego Cesarskiej M ości Samowładcy 
W szech Ro sij, z R ządzącego Senatu  

P od ług  U kazu Jego  Cesarskiej M ości, Rządzący 
Senat słuchał przedstawienia pana H eroldm ajstra 
z dnia 21 stycznia r. b. N. 177, w którem  wyrażono, 
że przy U kazie Rządzącego Senatu z dnia a lipca 
1868 roku  została ogłoszoną, zatw ierdzona przez 
JW . M inistra Sprawiedliwości, zgodnie z Najwyżej 
zatw ierdzoną dnia 12 czerwca 1867 r. uchw ałą Rady 
Państw a, taksa robót artystycznych przy przygoto­
waniu dokumentów wydawanych przez D epartam ent 
H eroldji Rządzącego Senatu. Przypadające w edług 
tej taksy  pieniądze, osoby udające się z prośbami do 
D epartam entu H eroldji Rządzącego Senatu o w y­
danie dokum entów, wnoszą wraz z opłatam i skar- 
bowemi do miejscowych kas, które obowiązane są 
zapisywać takowe stosownie do pomienionej uchwa­
ły  R ady Państw a, jako  specjalne fundusze M inister­
stwo Sprawiedliwbści. Obecnie po porozum ieniu się

z M inistrem  Finansów i K ontrolerem  Państw a, u -  
znano za właściwsze, aby osoby pragnące udać się 
z prośbą do D epartam entu  H eroldji Rządzącego Se­
natu  o wydanie im dyplomów: szlachectwa dziedzi­
cznego, tytułów  honorowych, obywatelstwa pocze­
snego, jako  też o wydanie rodowodów i herbów , 
wnosiły przypadające w edług powyższej taksy pie­
niądze dla W ydziału  H erbów , lub odsyłały je p o ­
cztą przy oddzielnych deklaracjach na papierze zw y­
czajnym, do Petersburga, do K asy Głównej, dla za­
pisania ich pod specjalnemi funduszami M inisterstw a 
Sprawiedliwości z D epartam entu  H ero ld ji Rządzą­
cego Senatu; przy podaniach zaś do D epartam entu  
H ero ld ji Rządzącego Senatu osoby rzeczone pow in­
ny załączać kw ity K asy Głównej na odbiór p ien ię­
dzy lub też kw ity  pocztowe, jeżeli pieniądze w ysła­
ne zostały pocztą. O płaty  zaś przynależne S karbo­
wi wnoszone być winny do miejscowych kas. O czem 
pan H eroldm ajster w skutek reskryptu  J W . M ini­
stra  Sprawiedliwości z d. 16 stycznia r. b. N. 1066, 
przedstaw ia Rządzącemu Senatowi z wnioskiem, o 
wydanie rozporządzenia aby o tem podanem  zostało 
do powszechnej wiadomości. Polecił: O  takow em  
przedstawieniu pana H eroldm ajstra, dla wiadomości i 
należytego w czem kogo dotyczę wykonania, zawia­
domić Jego  Cesarską W ysokość Nam iestnika K au k a­
zu, Nam iestnika w K rólestw ie'Polskiem , M inistrów  
i głównozarządzających oddzielnemi wydziałami, je ­
dnych— przez ukazy, a d rug ich—przez złożenie do 
ak t H eroldm ajstra kopij postanowienia Rządzącego 
Senatu i zawiadomić przez Ukazy: K om itet U rządza­
jący  w K rólestw ie Polskiem , Jenerał-G ubernatorów , 
W ojennych G ubernatorów , G ubernatorów , N aka- 
źnego W ojskow ego A tam ana W ojska D ońskiego, 
Naczelników miast. Petersburgskiego i M oskiew­
skiego O ber-Policm ajstrów , Izby  sądow e: p e te rs- 
burgską, moskiewską, charkowską, odeską i tyfliską, 
G ubernjalne wojskowe i obwodowe zarządy, i inne 
podw ładne Rządzącem u Senatowi w ładze rządow e; 
do Najświętszego zaś Rządzącego Synodu, do w szyst-

FK JL ET O N  D ZIENN IK A W ARSZAW SKIEGO.

HRABINA DE CHALIS
(Dalszy ciąg; P a trz  N r. 4 5 - 8 4 ) .

— Nie, albowiem pani hrabina zabroniła budzić 
się dzisiejszego rana, dopóki sama nie zadzwoni.

— W ierz  mi G retchen, że pani hrabina łatwo 
się pocieszy po mojej stracie.

— W szystko to z winy tego przeklętego, prze- 
mierzłego księcia, w yrzekła, jak b y  do siebie, pocz­
ciwa niemka.

Spojrzałem  jej bystro w oczy— spostrzegłem  że 
płonęły gniewem i oburzeniem.

W yprow adziłem  przeto chłopczyków  do ich po­
koju, mówiło •

—  P r z y r z e k a m  pożegnać się z w a m i p r z e d  od­
jazdem —lecz zostawcie mnie na chwilkę z G ret- 
c h e n -c h c ę  z

A  gdy już zanikną rzwi za dziećmi, zw róci­
łem  się do p o k o j ó w k i ,  mówiąc:

— Co-Ż powiesz o11’ moje dziecko?
— N iestety pan ie : 0 y o naogę powiedzieć,

że moja pani została chy a zarowaną przez tego 

— A lbo-ż ja  wiem! Ale ni j  j  pani potrzeba co 
chwila nowych r o z r y w e k ,  świeżych wrazen. O tóż

książę wynajduje dla niej rozmaite niespodzianki... 
A ch! przerw ała nagle, zw racając się ku mnie. Cze- 
mu-ż ani pan. ani pań hrabia nie umieliście poradzić 
sobie z p a n ią !

— Sądzisz więc że hrabina zobaczy się jeszcze 
z księciem po wczorajszej z nim scenie?

— Bezwątpienia.
— D la czego?

- Bo... to... nie pierwszy raz wczoraj książę 
tak  postąpił z panią — wyjąkała zarum ieniona 
wstydem Gretchen.

Usłyszaw szy to, nie mogłem powściągnąć okrzy­
ku  oburzenia.

— T ak więc, zawołałem —podług ciebie, w ten 
tylko sposób należy obchodzić się z hrabiną, ażeby 
ją  sobie zniewolić?

— Co-ż pan chcesz! odrzekła. P a n  hrabia i pafi: 
także, zajmowaliście się zawsze ty lko rzeczami po- 
ważnemi, k tóre  nie baw iły pani; gdy tymczasem 
książę... Ju ż  to powiem panu, że hrabina wyraźnie 
się go boi... a potem  jeszcze...

— I  cóż potem? dokończ!
— No! Sądzę że książę ją  rozśmieszać umie.
U czułem  dreszcz przebiegający mi po ciele i nic

nie odrzekłszy na tę ostatnią uwagę pokojówki, za­
ją łem  się znowu pakowaniem  rzeczy z skwapliwo- 
ścią człowieka k tó ry  pragnie ja k  najprędzej uciec 
od obm ierzłego widoku.

— I  cóż się stanie teraz ztem i biednem i dziećmi? 
zapytała, wzdychając Gretchen.

A  gdy milczałem uporczyw ie—dodała:
—r Gdybyś pan przynajm niej uprzedził pana h ra­

biego o swojeiń oddaleniu się — nie wyjawiając j e ­
dnak powodów...

— Każdy może to zrobić... mnie tylko uczynić 
tego nie wolno!.. W idzisz, moja kochana G retchen—• 
nie trzeba okłam ywać samego siebie... Otóż, wiem 
że popełniłem  w ystępek bałam ucąc żonę innego 
człowieka. Obecnie, za karę, nie mogę nic dobrego 
uczynić dla jej dzieci.

— Co pan też mówi!
— Mówię praw dę G retchen. Człowiek m łody 

każdy myśli, ja k  ja  myślałem, że to praw dziw e 
szczęście mieć za kochankę kobietę zamężną. T o  
tak  wygodnie i tak  pochlebnie razem!

O jednej ty lko  rzeczy nie myśli on wcale w tedy, 
że potrzeba będzie kiedyś odpokutow ać posiadanie 
takiej zamężnej kobiety za pomocą najbardziej po­
niżających upokorzeń—ponieważ trzeba będzie w  
zamian za to szczęście, kłam ać, zdradzać i— kraść!

T ak, kraść! nie cofam tego słowa! bo nie ty lk o  
z pieniędzy i klejnotów  można ograbić bliźniego—  
można mu ukraść serce i ciało ukochanej kob iety— 
dwa najdroższe klejnoty! Otóż ja, widzisz kochana 
G retchen, czuję że-m  stał się już kłam cą, zdrajcą i  
złodziejem —i że pozostała mi jeszcze czysta dusza 
zdolna osądzić się sprawiedliwie i... pogardzić sobą!

G retchen ścisnęła mnie za ręce i rzekła:
— P an  jeszcze" kochasz tę kobietę!
  W  tem właśnie jest najsroższa kara!
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kich D epartam entów  Rządzącego Senatu i do O gó l' g a b in e tu , k r ą ż ą  c ią g le  sp rzeczn e  w ersje ; ta k  
negu  .Zebrania onych, przestać zawiadomienia, a w e d łu g  je d n y c h  g a b in e t n ie  ro zw iąże  a n i r a d y
K antor D rukarn i Senatu zawiadomić, celem w ydru­
kow ania wedle ustanowionego porządku i złożyć w 
Departam encie M in is^stvv^S pram edU w osci, konie 
niniejszej uchwały, T f N l f  * 1

' D nia 27 lutego $870 S $  l i i  f  |

P rzez  Najwyższy rajgkaz. do ministerstwa skarbu, -ę V
z daty 10-go kwietnia* wąće-pimzes banku p o ln ie -  j ; ^ y n a c j i  w y b d rczh j, nastąpiło 
go, rzeczywisty radca stanu Boguski, m ianowany 1 J J- ■ . J “ r
został prezesem tegoż banku, od 20-go m arca 1870 
roku; prezes banku polskiego, radca tajny Kruze, 
uwolniony został, na własne żądanie, od tych obo­
wiązków, z m undurem  i z powierzeniem mu głów ­
nego dozoru nad tym  bankiem, podług wskazań 
m inistra skarbu, od 20-go m arca 1870 roku. (Gon.
Grzęd i)

Dyrekcja Dróg Żelaznych Warszawsko- Wiedeńskiej i 
Warszawsko -  Bydgoskiej. — Podaje do wiadomości, że 

przyjmowanie i podawanie depesz ogólnej korespondencji, 
na stacjach pośrednich tychże dróg, od dnia, 1 maja r. b ., 
jfKSSy^pówaiźńieńia departamentu telegrafów, znosi się.
Do kategorji pośrednich liczą się s tac je : Pruszków, Gro­
dzisk, Ruda, Radziwiłłów, Plyówia, Rogów, Koluszki, Ro­
kiciny, Baby, Gorzkowice, Radomsk, Kłomnice, Poraj, My­
szków, Zawiercie, Łazy, Dombrowa, Pniewo, Ostrowy, Ko­
wal i Nieszawa. Stacja Ciechocinek również do nich nale­
ży, z tą  jednak różnicą, że podczas sezonu kąpielowego t. j .  
od 15  maja do 1 października, załatwiać będzie depesze o- 
gdlnej korespondencji, na równi z innęmi stacjami główne- 
mi, tak w dzień jak  i w nocy. , •'/ ii '

W arszawa, 
dnia 20  K w ietnia 2 Maja}
W edług ostatnich doniesień z Wiednia, sta­

nowczo zaniechany został zamiar zwołania kon­
ferencji znakomitości różnych stronnictw, ale 
z jednej strony, ministrowie w Wiedniu starają 
się od przybywających tam reprezentantów 
rożnych odcieni zbadać ich usposobienia, z dru­
giej zaś strony m ają korzystać oni z każdej 
sposobności zjazdów na prowincji i udawać się 
tam  dla zawiązania stosunków na miejscu. 
Przewódcy czescy znajdujący się w Wiedniu, 
podobno żądali przedewszystkiem zmiany or­
dynacji wyborczej do sejmu; o dalszych ich żą- 

wiadomo, a tembardziej

państwa, ani sejmów prowincjonalnych, tylko 
o przeprowadzeniu wyborów uzupełniających 

zonach  i Morawji, ppstjara się ] p g r  sejmy 
tlc h  i^ajóyr, rófn ież ja k  Galicji,',,Tyr^u i 

iji wysłałjr- delągacje do rady p a s tw a  
opiero pó uchwaleniu przez tę ostatnią 110- 

dynacji wyborczej, nastąpiłoby rozwią­
zanie tak niej samej jak  i sejmów. W edług 
innych, gabinet zupełnie zgadza się z progra­
mem dra Rechbauera co do reformy prawa 
wyborczego i parlamentu. W tym  celu mają 
być rozwiązane sejmy prowincjonalne, a ra­
da państwa utrzymana dopóty, dopóki nie 
zbiorą się sejmy z nowych członków złożo- 
n,e. Sejmom tym  przedłożonym być by miał 
projekt reform y wyborczej, z żądaniem wy­
brania delegatów do rady państwa, której za­
daniem byłoby uchwalić zmiany w konstytu­
cji. —  Wiener Abendpost stanowczo zaprzecza 
pogłoskom, jakoby zaszło nieporozumienie po­
między hr. Potockim a hr. Beustem, ponieważ 
ten ostatni obstaje przy utrzymaniu hr. Taaffe 
w gabinecie, podczas kiedy hr. Potocki żąda j 
jego usunięcia się, stawianego za warunek j  
przywódców autonomistów do ich wejścia do 
gabinetu.

Agitacja w przedmiocie uchwały ludowej, 
wyłącznie zajmuje uwagę powszechną we 
Francji. Okólniki, odezwy i t. p. rządowych 
znakomitości mnożą się. Minister Ollivier ogło­
sił drugi list do swych wyborców w departa­
mencie Yar. P . Guizot w Journal des Debats 
oświadczył się za głosowaniem przychylnem 
co do uchwały ludowej. Wyższe duchowień­
stwo także poleciło proboszczom wpływać na 
to, aby ludność głosowała na korzyść rządu. 
W edług dzisiejszego naszego telegram u w 
Paryżu wykryto spisek na życie cesarza i are­
sztowano niejakiego Beaurie, który miał za­
mordować cesarza, oraz kilka skompromito­
wanych osób.

Parlam ent włoski zajmuje się uchwalaniem

stowała przeciwko nowej pożyczce zaciąganej 
przez wice-króla Egiptu, według innych zaś, 
ograniczyła się na oznajmieniu, że nie bierze 
na siebie odpowiedzialności za tę pożyczkę.

D zien n ik a , V^a^ za w sk ie g o .

Paryż,,**? ńw ja'i09 kfajfetrpia). N i e ­
daw ni z Londynu przybyły  niejaki  
Beaurie, który miaf zamordować c e ­
sarza, aresztowany, przyznał s ię  do 
zamiaru morderstwa; pięć innych  
skompromitowanych osób, ró w n ież  
ja k  i g łów n ych  organizatorów m ię­
dzynarodowego stow arzyszen ia  a -  
resztowano także. N ie jak i R oussel,  
po aresztowaniu, przez nadbiegłych  
ludzi został oswobodzony; w  jeg o  
m ieszkaniu znaleziono przeszło  2 0  
bomb, proch i ładunki. Ś led z tw o  
czynnie je s t  prowadzone.

(Correspondent Bureau).

W iadomości telegraficzne.
Wiedeń, 30 (18) kwietnia. N arady  poufne po­

daniach me wiadomo, a tembardziej o przy­
rzeczonych im ustępstwach, gdyż gabinet obe- j budżetu, a stan skarbu o tyle jest pomyślny, j
_ • _ .x ________ i j i . .  ■ i i ___ ; ______  i  i A  ~ • X____ .............. —  i ___________ ~cnie postanowił tylko słuchać, ale nic niem ó- Sella interpelowany w parlamencie, o-

j między rządem i przewódcami stronnictw  czeskich 
rozpoczęły się obustronnie pa  serjo. l i r .  Potopki 
daje dowody usposobienia wielce pojednawczego i 
dążności do osiągnięcia porozum ienia na podstawie 
konstytucji. Przew ódcy stronnictw  czeskich życzą 
sobie prowadzić w dalszym ciągu uk łady  z osoba­
mi zaufania ze strony rządu. i Wolffs T. I i .)

* Paryż, 28 (16) kwietnia. Memorial powiada, że 
papież otrzymawszy notę francuzką w yrzekł, ze ko­
ściół zważał zawsze na stan położenia, w jakiem  
państwa postawione zostały przez wymagalność lu ­
dów i zmiany czasów; dodał on, że odczyta z uw a­
gą notę francuzką. (Cor. H . B .)

* Paryż, 28 (16) kwietnia. P od ług  wiadomości 
ze źródła w iarogodnego, papież odmówił przedło­
żenia noty francuzkiej soborowi. ( Wolffs T. B . )

* Paryż, 29  (17) kwietnia. J en e ra ł de M artim - 
prey  mianowany został gubernatorem  domu inwa­
lidów .—Robione były usiłowania, ażeby nakłonić 
czeladników p iekarskich do świętowania, lecz tak o ­
we pozostały bez skutku. ( Cor. B iir.)

' Paryż, 29 (17) kwietnia. D o  podanej iuż wiado-
! mości o pomyślnem usposobieniu biskupów  francuz

a gabinet obecnie nie może się na mą zgo-r. ___
dzić. Nawet wyrażone w Naród. Listach zda- j  jakoby rejent berrano postanowił nsunąć się 
nie, że czesi nie,powinni kwestjonować ugody j  i jakoby miała być utworzona rejencja skła- 
z Węgrami, spotkało silną opozycję w innych j  dającą się z trzech osob.
dziennikach czeskich. Co dó samych działań i  W edług jednych doniesień, Porta zaprote-

Dzienniki madryckie zaprzeczają pogłosce, zij. ażeby nie tylko sami głosowali pizez „Tak ^
J • naw et objaśnili co do znaczenia głosowania powsze­

chnego te um ysły, k tóre  zostały wprowadzone w b łąd
przez pisma nieprzyjaźnie usposobione dla rządu. 
(W olffs T .B ) .

* Paryż, 29 (17) kwietnia. P ism a wieczorne ogła-

— I  pomimo tp oddalasz się?..
— A  cóż byś uczyniła będąc na mojem miejscu?
— Ja ?  Porw ałabym  ztąd obydwóch chłopczy­

ków i zawiozłabym ich do ojca.
— Nieszczęśliwa! Ależ byłoby 16’ wyznać mu 

wszystko!
— O! gdybym  tylko śmiała... uczyniłabym  tak 

niezawodnie.
— N ie śmiej tego G retchen—nie próbuj nawet... 

Zabraniam  ci stanowczo!
— A  więc, cóż mi pan czynić radzisz?
— Milczeć. Bądź zdrow a G retchen f
— I  nic mi pan nie powie więcej? P raw da że je ­

stem tylko ubogą dziew czyną—ińam jednak  bojaźń 
Bożą w sercu i p ragnę dopomódz tym dwojgu bie­
dnym dzieciom. f , , '

— A ja , G retchen, jestem  człowiekiem, który nie 
ma praw a kochać tych dzieci, k tó ry  nie może im 
dopom ódz— albowiem ich m atka powinna być dla 
mnie świętą a nie mógłbym  służyć im nie poniżając 
ich matki!

L V III .
Nie miałem odwagi dotrzym ać przyrzeczenia da­

nego dzieciom, obawiałem się osłabnąć w postano­
wieniu przy pożegnaniu z moimi wychowańcami. 
M yśląc o ich przyszłości, serce mi się ściskało. W y­
szedłem przeto cicho, na palcach, uprosiwszy w pierw  
G retchen, ażeby rźeczy moje odesłała do „W ielkie­
go hotelu, ’ w którym postanowiłem  przem ięszkać 
dni parę. • §1 ■ >1. m r :

Powziąłem  był dziecinny zam iar zemścić się nad j  przecież, 
hrabiną... czyriiąc jej jeszcze jedną przysługę. j G dy namyślałem się nad tem, z kąd wyszukać

W  przekonaniu, że książę Tycjan pragnie spra- 1 świadków, spotkałem  się, przechodząc przez plac
Sx< - .  A • i , t i  i   1___ 1,:__    „ A 7 . I r f ń w r m i  n n n r z v ia z i l l -wić sobie szatańską uciechę, zniesławiając hrabinę, 

postanowiłem wyzwać go na pojedynek i zabić, je ­
żeli się uda. 1

Dziwny obłęd roztacza przed nami namiętność! 
Ja , który zawsze z zasady potępiałem  pojedynki, 
jako zabytek barbarzyństw a i ciemnoty, teraz sam 
uciekałem  się 'dó ń jako  do najlepszego środka...

Na domiar zaś nierozsądku, w yobrażałem  sobie 
że w takich w alkach pojedynczych, los czyli opatrz­
ność śtó jążaw sze po stronie słuszności i zapew niają 
jej zwycięztwo.

D la tćgo też nie przypuszczałem  naw et ażeby 
w spótkaniu naśzem, książę uniknął kary  za swoje 
występki.

Tak byłem przekonanym  o pom yślnym  dla  innie 
rezultacie spotkania że nie uczuwając najmniejszej 
obawy, niepokoiłem  się o to jedynie, ażeby czasem 
Tycjan nie odmówił mi żądanego zadość uczynienia, 
a także lękałem  się zawczasu następstw z jeg o  śm ier­
ci w ynikłych—jak o  to: procesu, aresztow ania _ i
śledztw a—tćgo ostatniego zwłaszeza, gdyż za nic 
w świecie nie chciałem wyjawić istotnych przyczyn,
wywołujących pomiędzy mną a księciem  śm iertelną

'w i W d r  '  '  ln !« n tW u l!£ (l n w o tts  Ols i

opery, z dwoma znajomymi z którym i poprzyjaźm - 
łem się był dawniej w klubie. ' ■

Byli to dwaj „dobrzy koledzy” z rodzaju tych 
młodzieńców, których p. M; \e n il lo t  ochrzcił przy­
domkiem bulwarowiczow.

— Szukam was właśnie, rzekłem , z prośbą o w y­
świadczenie1 mi przysługi.

Je s t w P aryżu  człowiek, którem u nie mam nic 
do zarzucenia wprawdzie, lecz k tórego obecność 
spraw ia mi przykrość okropną. Je s t nim książę T y ­
cjan. Nienawidzę go bez istotnego powodu... ale 
jego  mina, obejście, sposób wyrażania się, pogląda- 
nie ńa  lńdźb—wydają mi się óbrażająĆemi.ó

Pow iecie może Iz to jest przyw idzeniem —Zga­
dzam się z wami, lecz pomimo to, dłużej wytrzym ać 
nie mogę, zwłaszcza, że jestem  skażany spotykać 
się z tym  panem ńa każdym  praw ie kroku.

Trzeba więc, niećh się to  raz już skońcży i niech 
książę opuści P aryż, dawszy solenne przyrzeczenie, 
iż tu  nie wróci nigdy.

Gzy raczycie panowie zanieść nup  odemnie takie 
żądanie! A  jeżeli, ja k  mniemam, książę znajdzie je  
niestosównem i nie zgodzi się natychm iast go  ̂ w y- 
konać, zaproponujecie mu honorbwe spotkanie ze

, • 11  .„nałnllinTo postanowienie stawiało mnie w nadzwyczaj j  mną. Będzie to dla mnie zupełnem  zadość uczynię-
ażliwem i delikatnem  położeniu względem  se-1 niem, za k tóre pozostanę wam wdzięcznym na
\JniuiK Jb*„i .rnftBs juried r' A . m  •- J? j IMim łn a  inna lóf.ofit bu ł  .umiw łj. ^drażliwem

kundantów, k tó r y c h 'obejść się nie mogłem'; zawsze.
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sząją list Juljusza Favre, w którym tenże oświadcza, 
iż zgadza się na wydany przez lewicę manifest w 
kwestji głjsowania powszechnego. {Tamie).

* Tary i , 29 {17) kwietnia. Podług otrzymanych 
tu wiadomości, książę Anatol Demidow zmarł wczo •
rai wieczorem.—Pisma wieczorne ogłaszają, drugi
list Emila Ollivier’a do swych wyborców w depar­
tamencie du Yar. (lam ie). - „ i  4 no-ła-

* Faryż, 30 (18) kwietnia. Journal des Uebats ° » la 
sza list Guizot’a, w którym tenże uznaje doniosłość 
dokonanych reform i oświadcza, że przez wdzięcz 
ność i w nadziei dalszego rozwoju, głosować należy 
na korzyść plebiscytu. {Tamie).

* Fariiż, JO {18) kwietnia. Figaro i Gaulois dono­
szą, że aresztowano wczoraj młodego dezertera, 
który przybył z Londynu i miał przy sobie papieiy  
kompromitujące. Aresztowanie to dało powod do 
wczorajszej pogłoski giełdowej o zamachu na ży­
cie cesarza. (Cor. F ur.)  _

* Fary i, ^0  {18) kwiet. W przedmiocie wczoraj­
szych pogło- ek o zamachu, stwierdzono urzedowme, 
że aresztowa.no mężczyznę 22-letmego, który me 
jest bynajmniej zbiegłym wojskowym jak utrzy­
mywano z początku. Miał on przy sobie papiery 
kompromitujące, które spowodowały aresztowanie 
dwóch inm ch osób. Niektórzy spolmcy zdołali 
zbiedz. Skonfiskowano znaczną ilosc bomb i karta- 
czów wypełnionych materjami palnemu W szelkie 
wskazówki prowadzą do wniosku o istnieniu to­
warzystwa międzynarodowego. Zarządzono ściśle
śledztwo. {W olffs T. F .)

* Genua, 27 {1 5 ) kwietnia. W porcie wojennym  
panuje wielki ruch; mówią o demonstracji, która 
ma być wykonana wspólnie z Anglją na wodach 
greckich dla ukarania rozbójników. {Cor. Fiir.)

* Madryt, 28 (16) kwietnia. Niektóre dzienniki 
zaprzeczają pogłosce o blizkiem usunięciu się mar 
szałka Serrano i o ustanowieniu rejencji złożonej z 
trzech osób. {Cor. H. F .)

* Fukareszt, 29 {17) kwietnia. Ministerstwo nie 
ukonstytuowało się jeszcze. Obiega pogłoska, że i 
Golesko zaniechał zamiar utworzenia gabinetu : 
że zadanie to powierzone zostało Epureano wi
(Tamże.) .

* Galacz, 28 (16) kwietnia. Rozruchy w lekucz  
przytłumione zostały przez wojska, które przywró­
ciły zupełną spokojność; aresztowano przewodcow, 
którzy są po większej części włóczęgami zagrani­
cznymi. ( Wolffs T. F .)

* Ateny, 28 (16) kimetnia. Rozbójnicy, którzy ra­
towali się ucieczką, ścigani są przez 500 ludzi wojsk 
greckich. Forta przyrzekła, że w razie, gdyby 
rozbójnicy przekroczyli granicę turecką, weźmie 
ich do niewoli i wyda rządowi greckiemu, (lam ze).

* Ferlin, 30 (18) kwietnia. Nordd. A . Z. zaprze­
cza biednemu tłumaczeniu gazety .2nd. belge, po­
dług którego traktat handlowy z Meksykiem miał 
być przyjęty przez parlament celny pod takiemi 
warunkami, które wyrównywają odrzuceniu tako-

• 1  v i tvm rozkazie wymienieni są trzej właściciele do- 
rnarszałka, w ład z wojskowych i cy w n n y c  , - j skazani: jeden za nieoświetlanie schodów i
raz o só b  postronnych. j nieczystość w podwórzu, na karę rs. 6, dwaj za ga-

 ------ I * i 1 — .1 rfin i a  1 ł ł  n o  iZOI’P T.Q
postronnych.

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  Wczoraj 9^P£a' 
wiane były nabożeństwa odpustowe w trzech ko­
ściołach, a mianowicie: na cześć sw. W incentego
Ferrerjusza w kościele św. Jozefa Oblubieńca na 
Krakowskiem Przedmieściu, na czesc ąw. Witalisa 
męczennika w kościele św. Franciszka Serafickiego; 
tudzież z tytułu rocznicy poświęcenia, w voscie e 
Narodzenia N. Marji Panny na Lesznie; we wszy­
stkich tych kościołach amatorowie odśpiewali kom­
pozycje religijne. W  kościele św. Ducha naprzeciw 
ulicy Mostowej konkludowany był odpust 1 lęciu 
Ran Pana Jezusa.—W  kaplicy archikontrateinji li- 

. . .  * - •_ 1 . . _____1 1 m  (‘.lTODO

m e c z y  d ------ , . . 5 7 \ ^
szenie lampek o godzinie 10 wieczorem na karę rs. 
2 i rs. 1, oraz dorożkarz skazany za odmowę jazdy 
na rs 1. W  tymże rozkazie znajdujemy wzmiankę 
o'skazaniu na karę rs. 5 pewnego właściciela skle­
pu za Żelazną bramą, za trzymanie u siebie w skle­
pie niegrzecznego snbęjkta i odmowę wy.i. enienia 
jego nazwiska osobie obrażonej. .

* ( M  U r j  e  v  e  ii. ) A  więc i maj rozpoczął się 
już wczoraj! Wprawdzie ten pierwszy debiut poety­
cznego miesiąca, zazwyczaj u nas chłodny i 
i w tvm roku odbył się w podobnycbże warunkach, 
lecz za to zaraz nazajutrz, czyli dziś od rana, powie-

iwm x »u» —'DY*' i i Jm'pirono- trze ociepliło się znacznie— a z i e l o n o ś ć ,  choć wstizy-
terackiej, p r z y  kościele archikatedralnym^ uryez j mana dość długo upartemi zimnami, teraz już na do-
litalnym św. Jana, podczas woty wy odprawiany przez 
ks. Skrzypkowskiego, chor miejscowy odspiea .ił mszę 
Krogulskiego, tudzież po raz pierwszy nową ko - 
pozycję „O Salutaris Hostia” p. Chwaliboga. Na­
stępnie w samej archikatedrze sumę celebrował k - 
prałat Sieklucki, kazanie miał ks. Kucharski, ai y 
ści i chóry instytutu muzycznego, przy wspołmK a- 
le artystów opery wykonali mszę Mozarta U t o - .  
na Gradu ale psalm czwarty Gomołkfi na ołłerto- 
rium „O Salutaris” Rossiniego.— Z dniem wczoraj­
szym rozpoczęły się nabożeństwa majowe na czesc 
Matki Boskiej, w niektórych kościołach z rana, w 
innych przed wieczorem; pierwsze tegoroczne na­
bożeństwo majowe w kościele archikatedralnym i 
metropolitalnym św. Jana odprawił ks. Seroczyński.

z a -  
i

wego. ( Wolffs T. F .j
* Londyn, 28 (16) kwietnia* Londyn, M  (MO) Standard zapytuje, 

czy przez mocarstwa zawiązane zostały układy dla 
wspólnego działania z powodu morderstwa pod 
Marothonem. Morning Post domaga się tymczasowej 
okupacji Aten i twierdz greckich przez wojska za­
graniczne. (Cor. F . F  ).

* Londyn, 28 (16) kwietnia. W sprawie morder­
stwa pod Marathonem ogłoszone zosta y znowu in­
ne dokumenta dyplomatyczne. Lord Clarendon w 
depeszy z dnia 27-go kwietnia do p. Erskine, posła 
angielskiego w Atenach, zawiadamia go, ze Porta 
wezwaną została do aresztowania rozbojmkow, kto- 
rzyby usiłowali schronić się na terytorjum turec­
kie. Rząd angielski zażądał także od Porty upowa­
żnienia, ażeby wojska greckie przekroczyły grani­
cę dla ścigania rozbójników. Lord Clarendon żąda 
0d p. Erskine objaśnień, dla czego zapewnienie da­
ne przez króla, przez prezesa rady ministrów i 
przez p. Soutzo ministra wojny, że wydane zostały 
energiczne rozkazy w celu wstrzymania dalszego 
ścigania rozbójników przez wojska, nie zostało 
w istocie wykonane.  ̂ Ta sama depesza zapytuje 
oprócz tego, czy te wojska rozpoczęły atak. (Cor.
1£ . f i  )

* Nowy Jork, 29 (17) kwietnia. Liczba osób zabi­
tych przy zawaleniu się sali posiedzeń sądowych w
Richmond, wyno61  ̂ j

* W czoraj, w cerkwi na cmentarzu W ol­
skim  odprawione było nabożeństwo przez ar­
cybiskupa warszawskiego i nowogieorgiew- 
sk iego Joanicjusza, w  obecności Jenerał-Feld-

* ( T y d z i e ń  h a n d l ó w y). D . 18 (30) kwietnia. T a r ­
g i zbożow e z a g ran iczn e  w u b ie g ły m  ty g o d n iu  by ły  b a rd z ie j 
ożyw ione, an iże li ty g o d n i p o p rz e d n ic h , een y  te ż  sk u tk ie m  
te g o  w szędzie  się  w zm ocniły . N a  ry n k u  lo n d y ń sk im , 
raz  n a  p o c z ą tk u  ty g o d n ia  n o to w an ia  by ły  w yższe o 1 sz 
p rzez  ca ły  ty d z ie ń  m ocno  się  trz y m a ły . Zyto ̂  n a  ta rg u  
b e r liń sk im  stopn iow o  z każd y m  d n iem  się  p o d n o siło , a  c e ­
ny  w so b o tę  no to w an e  4 5 % ,  4 5 %  dosz ły  do 4 8 , 4 8  / „ ,  
o ile  n am  s ię  zd a je  p rzy p isać  to  należy  re g u la c ji końco  
m ie s ię c z n e j, a  czy sz tu czn e  te  cen y  po  1 m aja  u trz y m a ją  
się , w k ró tc e  zobaczym y. D ow ozy pszenicy n a  ta rg u  n a  
szym  by ły  b a rd z o  sk ą p e . P łaco n o  za  w yborow ą w yzszej 
w agi r s .  7 k o p . 3 5 , za g a tu n k i p rz e d n ie  w agi zw yczajnej 
r s .  7 k o p . 1 5 — rs . 7 k o p . 2 0 , za  g a tu n k i ś re d n ie  r s .  6 
k ó p . 4 5  — rs . 7 k o p . 0 5 ,  za o rd y n a ry jn e  r s .  6 . O p ró c z  
te g o  zak o n trak to w an o  n a  dostaw ę d la  m łynów  tu te jsz y c h  
k ilk a  ty s ięc y  k o rcy  p o  r s .  7 k o p . 1 0 — rs . 7 k o p . 2 0 . Z y ­
to: dow ozy w ięcej j a k  ś re d n ie . P łaco n o  n a  wywóz rs . 4 —  
rs .  4 k o p . 12 % .  P ie k a rz e  i m ły n a rze  tu te js i  p łac ili r s .  4 
k o p . 2 0 , a  w czo ra j, g d y  dow ozy się  zm n ie jszy ły , daw ali 
n aw et rs . 4 k o p . 2 7 % .  G a tu n k i o rd y n a ry jn e  kupow ano  
n a  p asz ę  i p łaco n o  po  r s .  3 ko p . 7 5 — rs . 3 k o p . 9 0 . Jęcz­
mień: dow ozy o sią  sk ą p e . W o d ą  p rzy b y ło  k ilk a  ład u n k ó w . 
P łaco n o  za dw urzędow y r s .  3 k o p . 3 0  r s .  3 k o p . 4->, za 
cz te ro rzęd o w y  r s .  3 - r s .  3 k o p . 2 2 % .  Owies: dow ozy osią  
sz czu p łe . P ła c o n o  r s .  2 k o p . 5 0  — rs . 2 k o p . 5 5 . W o d ą  
p rz y b y ło  k ilk a  ład u n k ó w , za  k tó re  p łaco n o  r s .  2 k o p . 32  %
— r s  2 ko p . 4 0 . Groch: dow ozy p o ln eg o  ś re d n ie . P ła c o ­
no  n a  wvwóz r s .  3 k o p . 9 0 - r s .  4 k o p . 2 0 . C ukrow ego  
m ało  dow ieziono , nabyw ano  ty lk o  n a  spożycie  m iejscow e. 
Z a mąkę p łaco n o  o 7 5 k o p . wyżej n a  w orku  czyli o k o p . 
15 n a  p u d z ie . Koniczyna b ia ła  rs . 5 0 — 5 5 , czerw o n a  rs . 
3 4 _ 3 8 . W yka r s .  3 k o p . 3 5 — rs . 4 . Okowita: p rz y
w y cze rp an y ch  zap asach  z pow odu zap rz e s ta ły c li dow ozów  
p o d czas św ią t, p o d n io s ła  się w u b ieg ły m  ty g o d n iu  o 3 - 4  
k o p . n a  g a rn c u , p łaco n o  r s .  1 k o p . 2 4  — rs . 1, ko p . 2. o /z  
za  g a rn ie c , w o s ta tn im  n aw et d n iu  ty g o d n ia , p ro d u k t te n  
b y ł b a rd z o  p o szu k iw an y , a sk ła d n ic y  chcie li p łac ić  do rs . 1 
k o p  28  za  g a rn ie c ; żąd an ia  je d n a k  z p ow odu  b ra k u  to w a­
ru  n ie  m ogły  b y ć  zasp o k o jo n e . Cukier: lep sze  u sp o so b ie ­
n ie  ta rg u  p e te rsb u rg sk ie g o  do te g o  p ro d u k tu  w yw ołało  u 
n a s  w u b ie g ły m  ty g o d n iu  w zm ocn ien ie  cen . F a b ry k a n c i  żą ­
d a ją  za  ra fm a d ę  cen y  w yższe, o b ro ty  je d n a k  by ły  m alo zn a- 
czn e , gdyż nabyw cy n a  podw yżkę zgodzić  się  m e  chcą . 
P ła c o n o  za  H e rm a n ó w , Ł yszkow ice , S a n n ik i, G uzów  i K u- 
dę  P a b ia n ic k ą  p o  r s .  3 k o p . 6 7 % ,  za  O ry szew , Ł lz b ie -  
tów  r s .  8 k o p . 6 0 , za  K o n s ta n c ję , L eonów  i D o b rze lin  z ą -  

za  L eśm ierz  p łaco n o  r s .  3 k o p . 5 5 ,

bre rozwijać się zaczyna.
T ak więc i „majówki” rozpocząć się już gotowe...

Ba! już nawet rozpoczęły siępomimo chłodu i chmur­
nego nieba— gdyż wiele osób, według tradycyjnego 
zwyczaju, uczciło niemi pierwszy dzień maja, a tłu­
my ogromne napełniwszy plac ujazdowski, obcho­
dziły tam wczoraj ostatni już dzień zabaw ludowych 
na tym malowniczym placu. .

Dotąd wszelako widowiska ogródkowe jeszcze me 
otworzyły sezonu swoich przedstawień — a nawet o 
ile wiemy, żadne dotąd towarzystwo me przybyło 
tu jeszcze do Alcazaru, Eldorado, Tivoli i Orłeum; 
wszędzie jednak pośpieszają na gwałt z ostatecznem 
odświeżeniem teatrzyków i miejsc dla publiczności, 
a zasoby bawara „z lodowni”, jak się to mówi w na­
rzeczu amatorów, czekają już na przyjęcie gości.

Jednym z najobszerniejszych ogródkowych tea­
trzyków, będzie w bieżącym sezonie teatrzyk w Ur- 
feum na Miodowej ulicy w domu p. St. Lessera. 
Trupa Stobińskiego z Płocka zakontraktowana for­
malnie, rozpocznie w nim szereg ' swych przedsta­
wień z dniem 1-m przyszłego miesiąca. Nie będzie 
ona potrzebowała oglądać się na zmiany losu, albo­
wiem sam przedsiębierca a zarazem dzierżawca ca­
łego zakładu p. Peter, bezwzględnie opłacać ją  bę­
dzie na własne ryzyko. P. Peter odświeżył też cał­
kiem ogródek a restaurację swoją zaopatrzył w do­
brego kucharza, który przez cały dzień aż do późnej 
nocy—dostarcza gościom zakładu wszelkiego ro­
dzaju potraw i nowalij wiosennych. Ba! nawet na 
wzór wielkich cukierni, aż dwa bilardy ustawiono na 
jednej z sal w Orfeum! W idzicie więc czytelnicy, że 
to nie żarty i że już teraz Orfeum gotowem jest po­
krzepiać siły swych kundmanów do wytrzymania 
wrażeń, jakich doznać mają z reprezentacij trupy p. 
Stobińskiego.

 Onegdaj wieczorem, sala wielkiego teatru jm a-
wie napełnioną została przez licznych wielbicieli 
talentu p. Henryka W ieniawskiego, którego kon- 
certo wi dodano śpiew p. Kwiecińskiej i fiilleborna 
oraz sławną farsę „Narcyz i Pafnucy. Nie wiemy, 
czy p. Wieniawski wystąpi tu jeszcze z trzecim kon­
certem,—lecz wczoraj grał on wiele i po mistrzow­
sku, na prywatnem zebraniu w domu pp. Grosma­
nów, w obec licznie zebranego towarzystwa, przewa­
żnie z artystycznych żywiołów, gdzie _ także dał się 
słyszyć i brat jego, utalentowany pianista. Jozef. 

—Wczoraj przy całkowicie prawie napełnionej sali 
dawano poraź czterdziesty któryś, „Piękną Ie enę 
W idocznie ta szczęśliwa faworyta publiczności tu­
tejszej długo jeszcze przynęcać ją będzie swojemi
kuszącemi wdziękami. .
—A le i sala Rozmaitości przepełniła się także tłu­

mem ciekawych, pragnących zobaczyć debiutującą 
w  wznowionej, trzy-aktowej komedji, pannę Roma­
nę Popiel, uczenicę tutejszej, szkoły dramatycznej, 
która po świetnem powodzeniu we Lwowie,_ przy­
była tu zaprezentować rodzimej publiczności swo- 
iej postęp jaki w sztuce dramatycznej zrobiła.

T c  *P e n  d e b i u t  p a n n y  R o m a n y  n a l e ż y  d o  n a j p o m y ś l ­
n i e j s z y c h !  I s t o t n i e  t e ż  w d z i ę c z n a ,  p e ł n a  t a l e n t u  i
p o w a b ó w  a r t y s t k a ,  z a s ł u ż y ł a  n a  s e r d e c z n e  o d  w a r -

d an o  r s .  3 k o p . 7 0 , za  L eśm ierz  p łaco n o  r s .  3 Kop. o o , p o t r z e b n e  d o  p o ­
za C zęsto c ice , R y tw ian y  1 M niszew  r s .  3 k o p . 5 0 . W  m ącz- n a k a ż d e j s c e n ie :  m ł o d o ś ć ,  w d z i ę k i  p r a w -
ce  in te r e s  ożyw iony p rz y  m ocnych  cen ach ; p ła c o n o  za  - p o w o ł a n i e . '  M o ż e  j e s z c z e  W c h w i l i  o b e c n e j
zefów  m odelow y r s .  3 k o p . 4 5 , -  m ączk ę  ro ż n y c h  m a re k  n i e  d o s ^  ‘ ^ p e ł n e g o  w y k o ń c z e -
sto so w n ie  do g a tu n k u  r s .  3 k o p . 15 i w yżej. W  in te re s ie  g_ - i . _  n n i c e n n i e i s z a ,  b o  p r a w -
p ro d u k to w y m  n ie  m am y do zazn aczen ia  ja k ic h  tra n z a k c ij  
i n ie  s ły szeliśm y  o ż a d n y ch  o b ro tach . Łoju  zak u p io n o  n a  
d o staw ę  w czerw cu  i lip c u  do 1 0 ,0 0 0  p u d ó w  p o  r s .  5 k o p .
8 5  za  p u d , z w y p ła tą  z g ó ry  r s .  3 —  4 za  p u d ; n a  yw cam i 
b y li fa b ry k a n c i tu te js i  n a  6 ,0 0 0 ,  a  p ro w in c jo n a ln i n a  4 ,0 0 0

pudów. (Gaz. Hand.) . . ,
* ( K a r y  p o l i c y j n e . )  W  j e d n y m  z  o s t a tn i c h

r o z k a z ó w  d z i e n n y c h  d o  p o l i c j i  w y k o n a w c z e j  z n a J 
d u j e m y  w s k a z ó w k ę ,  i ż  c i ą g l e  t r u d n o  j e s t  s k ł o n i e  
w ł a ś c i c i e l i  d o m ó w  d o  o ś w ie t l a n i a  s c h o d o w ,  a  d o ­
rożkarzy do porządku. Tak pomiędzy innemi w

nia lecz jest w niej rzecz naiceW ejsza, Pr̂ “ 
da i s z c z e r e ,  serdeczne uczucie, ktoremi elektryzuje 
widzów i do głębi ich wzruszyć umie-

R o li  „pociechy r o d z i n y ”  jest wprawdzie bardzo
wdzięczna i daje artystce wiele pola do rozwinięcia 
zdolności w akcji, w grze rysów i w ybej* zaro 
no, lecz potrzeba ją odegrać tak jak panna 1 o p j , 
ż e b y  tak żywe wywołać wrażenie. Serdecznie tez 

-jonie publiczność przyjęła to powabne dziecko swojem za- 
i L wne dvrekeja, która pod teraźniejszym pizewou  * F  I E o m  Jot?g r o m » d i w « y ,tk o  oo Utotme o t o -
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cza się talentem i wróżą pożytek scenie,—otworzy 
i pannie Romanie sposobność do pozostania na tu­
tejszej scenie.

Już to wznowiona wczoraj „Pociecha rodziny,” 
przedstawioną była z nadzwyczajną starannością. 
Żółkowski, ten niespożyty filar komedji, w roli mło­
dego oficera, kuzyna „rodziny” był nieporównanym. 
J a k  tam pod czarnym frakiem tego kapitana, świe­
żo przybyłego z Algeru, znać było mundur żołnier­
ski! A i pani Niewiarowska w roli babuni, odznaczy­
ła  się tak dobrze iż ze sceny przywołaną została.

— Przedstawienie amatorskie na korzyść nieza­
możnych studentów warszawskiego Cesarskiego u- 
niwersytetu w sali resursy kupieckiej, odbędzie się 
pojutrze, we środę. Program  tego przedstawienia 
znajdą czytelnicy pod rubryką widowisk.

— P. Filleborn, o którego koncercie wspomina­
liśmy, nie daje go sam—lecz urządza go dlań re­
sursa obywatelska, tak jak  w latach przeszłych 
dla kilku innych artystów tutejszego teatru. Tein 
większe więc i pewniejsze powodzenie czeka ten 
wieczór muzykalny—zwłaszcza że i pani Modrze­

jewska, przed wyjazdem na urlop, chętny w nim 
udział przyjęła.

— Królikowski po przybyciu do Lwowa, wystę­
pował tam już w roli Schylloka, rozumie się z po­
wodzeniem ogromnem.

— Bióro posłańców publicznych rozpocznie ob­
sługiwać publiczność warszawską dopiero z dniem
5-m bieżącego miesiąca.

—- W czoraj zarogatkowe Prado wesoło się na 
sezon letni inaugurowało. Już z rana od godziny
6-ej dobrani artyści emulując z słowikami w naro­
ślach i gajach, uprzyjemniali spacer nie wielkiej 
liczbie zwolenników zimnych majówek, po południu 
za to przy odgłosie orkiestry w pełnym komplecie, 
paręset osób bawiło się do późna. Gimnastyka a 
szczególniej czółna i gondole były w oblężeniu; 
szKoda tylko, że omnibus welocipednie przybył i nie 
zaspokoił mnóstwa ciekawych, pragnących rozko­
szować się tą modną jazdą.

— Dnia 16 (2 8 )  kw ietnia r. b., w więzieniu inkwizy- 
cyjnem , przy ulicy Paw iej, a resz tan t M ateusz Kwaśniewski, 
powiesił się na kracie u okna. O czem zawiadomiono sąd 
i śledztwo prowadzi s ię , przy deputacie  ze stony policji.

—  W  cyrkule W olskim , w fabryce waty, w domu pod 
N r . 8 1 5 , z powodu zajęcia się płom ieniem  waty n ieostro ­
żn ie  przez właściciela fabryk i rozw ieszonej, w blizkośei o -  
gn iska , zapaliły się drzwi i sufit, lecz ogień natychm iast 
p rzez  żołnierzy straży  ogniowej ugaszonym  zastał. Część 
sufitu  wyrąbano.

—  W  cyrkule P ragsk im , starozakonny Szmul H ersz  So- 
lerno  handlarz, przechodząc przez ulicę B rukow ą, upad ł i 
z łam ał sobie nogę lewą. O desłano go na kurację  do m ie­
szkania.

—  W  cyrkule Sobornym , p ies wściekły pokąsawszy na 
dziedzińcu hotelu  D rezdeńsk iego  dwa psy inne, zbiegł. P o ­
kąsane psy zabrano przez uprzątaczy, a p ies wściekły u - 
ję ty  w cyrkule Nowoświetskim  i zabity.

:— W  dniu zaonegdajszym , w cyrkule Łazienkow skim , 
w domu pod N r. 1 7 2 6 U , Teodozja Guś służąca, rozm yślnie 
n ap iła  się sp iry tusu , w skutku czego zachorowała, lecz p o ­
d łu g  opinji lekarzy, n ie zagraża je j  niebezpieczeństw o. Guś 
odesłana do szpitala  D zieciątka Jezus.

—  W  cyrkule Jerozolim skim , na strychu gm achu w ar- 
szawsko-wiedeńskiej drogi żelaznej znaleziono obwinięty w 
szm aty  niedonoszony płód  niewiadom ej płci. O czem w ce­
lu  wyprowadzenia śledztwa, sąd zawiadomiono i winni pod­
rzucenia  poszukują się.

—  W  cyrkule Powązkowskim, w domu pod N r. 2310C, 
Szym on K rauze robo tn ik , nakładając drzewo na wóz, w sku­
te k  n ieostrożności, zwichnął rękę lewą. O desłano go do 
szp ita la  ew angielickiego.

—  W  cyrkule Jerozolim skim , w domu pod N r. 1 4 3 7 , 
Am alja P ik  służąca, schodząc do piwnicy, zsunęła się i u- 
p ad ła  na stłuczoną b u te lk ę , skaleczywszy sobie kolano u 
praw ej nogi do kości. O desłano j ą  do szpitala Dzieciątka 
Je z u s .

* ( P o g o d a . )  Dziś zrana termometr wskazy­
wał, tak samo jak  wczoraj, nie całe 6 stopni ciepła, 
lecz promienie słoneczne dogrzewają bardziej niż 
wczoraj i zapowiadają ciepły dzień.  ̂W  piątek, 17 
(29) kwietnia, było u nas w W arszawie -j- 4,0ft, w St. 
Petersburgu również rf- 4,0”, w Moskwie +  7,2°, 
w Kijowie -j- 6,4,°, w Odesie +  8,8°, w Sewasto­
polu +  10,4°; we czwartek, 16 (28) kwietnia, było 
u nas w Warszawie +  5,6°, w Petersburgu +  4,6”, 
w Moskwie -j- 4,0°, w Kijowie +  10,4°, w Odesie 
+  L2°, w Tyflisie +  8,8°, w Konstantynopolu •+• 
8,0C, w Paryżu -j- 4,8°, w Rzymie -j- 12,0°; we śro­
dę, 15 (27) kwietnia, było w Konstantynopolu -f- 
6,4°, w Paryżu -p 6,4°, w Rzymie +  10,4°.

* ( A d r e s a  i r a p  o r  t a). Wil. Wiest. N r 39 za­
mieszcza adresa i raporta duchowieństwa rzymsko­

katolickiego do zarządzającego djecezją wileńską 
prałata-prepozyta Żylińskiego, z wynurzeniem u- 
czuć wiernopoddańczych dla Najjaśniejszego Cesa­
rza i przywiązania do ruskiej swej ojczyzny. Oto 
jest adres duchowieństwa dekanatu wilejskiego: 
Wasza przewielebność, szanowny pasterzu nasz!
Z powodu wyświadczonych 16 listopada 1869 r. 
waszej przewielebności łask Monarszych, ceniąc 
ważność tego wypadku, składamy wam serdeczne 
nasze powinszowanie i najpokorniej dziękujemy za 
przedstawienie nas z dobrej strony i za poręczenie 
wierności naszej dla najdroższego Monarchy i naj­
dostojniejszego Jego domu, w obec pomazańca Bos­
kiego, Pana naszego Aleksandra II. Doniesienie 
waszej przewielebności Najjaśniejszemu Cesarzowi
0 nieograniczonem przywiązaniu duchowieństwa 
djecezji wileńskiej jest najrzetelniejsze, i niżej pod­
pisane duchowieństwo dekanatu wilejskiego, wzy­
wając Boga na świadka, przysięga,, że pozostanie do 
ostatniej chwili życia prawdziwymi katolikami, wy­
konawcami religji kościoła rzymsko - katolickie­
go i najprzywiązańszymi synami Tronu i naj­
droższej swej ojczyzny, świętej Rosji. Jako słu­
dzy ołtarza, jednogłośnie oświadczamy, że jesteśmy 
gotowi przelać krew naszą i umrzeć za naszego 
wielkiego Monarchę i za naszą ojczyznę Rosję. 
Czując całą winę i grzech niektórych spółbraci na­
szych, którzy dopuścili się przeciwnego ducha i 
ściągnęli sprawiedliwy gniew wspaniałomyślnego' 
Monarchy naszego na całe duchowieństwo, a który 
to gniew sprawiedliwy, dzięki Najwyższemu, już 
minął, jak  przekonywają świeżo okazane wam łaski 
Monarsze,—mocno za nie żałujemy i gotowi jeste­
śmy plamę tę zmyć krwią naszą, aby dowieść, że 
jesteśmy przywiązanymi synami Tronu i ojczy­
zny—świętej Rosji. Wznosimy ciągle do Boga go­
rące modły za naszego Monarchę i najdostojniejszy 
dom Jego, o zdrowie i długoletnie panowanie: aby 
dni ich na ziemi były jako dni niebieskie, a my 
abyśmy służyli wiernie i znaleźli łaskę w Ich oczach. 
W końcu oświadczamy: że jako wierni synowie oj­
czyzny naszej Rosji i jej Monarchy, wierni słudzy 
ołtarza, gorliwi wykonawcy woli kochanego nasze­
go naczelnika, dla dobra naszego kościoła rzymsko­
katolickiego, ojczyzny Rosji i jej narodu, przyrze­
kamy sumiennie wykonywać rozporządzenia nasze­
go rządu ruskiego, komunikowane przez waszą 
przewielebność. Pamiętamy wreszcie i będziemy 
pamiętać przez całe życie, wyrzeczone przez was 
wyrazy: „że będąc prawdziwym katolikiem, można 
być prawdziwym rosjaninem”; wyrazy te głęboko 
wyryte są w sercach naszych. Przyj m wasza prze­
wielebność zapewnienie prawdziwego przywiązania
1 szacunku. (Podpisano): proboszcz kościoła rado-1 
szkowskiego i dziekan dekanatu wilejskiego ks. Jan  
Jurgiewicz; proboszcz kościoła bucławskiego ks. 
Józef Buczyński; proboszcz kościoła kriwiczskiego 
ks. Wincenty Juchniewicz; proboszcz kościoła doł- 
ginowskiego ks. JanMałyszewicz; proboszcz kościoła 
olkowickiego ks. Placyd Bogdzewicz. Tu następują 
raporta: administratora kościoła żołudzkiego , ks. 
Juljusza Gojrzewskiego, proboszcza kościoła szczu- 
czyńskiego ks. Lenkiewicza; adres duchowieństwa 
rzymsko-katolickiego za podpisem dziekana mozyr- 
sko-rzeczyckiego, kanonika honorowego, ks. Ale­
ksandra Kopcegowicza, wikarjusza ks. J- Daukszy; 
wikarjusza kościoła parafjalnego, ks. Tadeusza Bor­
kowskiego; mansjonarza, ks. Józefa Radziwonczy- 
ca; kapelana zakonnic kimbarowskich, ks. Feliksa 
Urbikowicza; administratora kościoła petrikowskie- 
go, ks. Bertowicźa; ks. tegoż kościoła Juljana Rut­
kowskiego; administratora kościoła rzeczyckiego, 
ks. Franciska Druktejna; wikarjusza tegoż kościoła, 
magistra teologii ks. Adolfa Płaskowickiego; kura­
tora kościoła konatkiewickieg*, ks. Przesmyckiego; 
administratora kościoła ostrogladowickiego, ks. A. 
Walczuniewicza, i raporta: ks Józefa Sidorskiego, 
ks. Rychłowskiego, proboszcza kościoła różańskie­
go, ks. Tomasza Szymańskiego, proboszcza kościo­
ła żyrmuńskiego.

KORESPONDENCJE DZIENNIKI WARSZAWSKIEGO.
Paryż, 2 0  k w ietn ia .

Pomiędzy ludźmi politycznymi, należącymi do 
wszelkich stronnictw, panuje wielka agitacja z po­
wodu głosowania powszechnego. Zdawałoby s ię ,  że i 
jesteśmy w przeddzień wielkiej bitwy.

Ze statystyki sił nagromadzonych na polu tej 
walki politycznej okazuje się, że opinja publiczna, 
reprezentowana przez prasę, dzieli się na następu­
jące kategorje: 1. Gorliwi stronnicy głosowania po­
wszechnego: LibertS, Peuple franęais, Parlement, 
Constitutionnel, Figaro, Patrie, Public i 80 dzienni- 
ników prowincjonalnych; 2. niechętni, lecz zrezyg­

nowani stronnicy głosowania powszechnego: France, 
Presse, Gaulois i 20 dzienników prowincjonalnych; 
3. pomimowolni stronnicy głosowania powszechne­
go: Page i Journal des Debat s-, 4. bezwarunkowi
przeciwnicy głosowania powszechnego: Avenir na­
tional, Reveil, Rappel, Citoyen, Siecle, National, Cloche 
i 6 dzienników prowincjonalnych; 5. przeciwnicy 
platoniczni głosowania powszechnego; Journal de 
Paris, Monde, Moniteur, Franęaisr Centre gauche, Ga­
zette de France, Temps; 6. przeciwnicy głosowania 
powszechnego, którzy postanowili powstrzymać się 
od głosowania: Marseillaise. W śród takiego zamętu 
w obozie opozycji, zdaje się niepodobieństwem, a- 
żeby stronnictwo bonapartystowskie nie odniosło 
świetnego zwycięztwa.

Zbrodnia,, przypominająca rzeź dokonaną przez 
Traupmanna,. popełnioną została obecnie w Póntoise. 
Jeden z obywateli tamecznych zamordowany został 
wraz z całą swą rodziną; ciała ofiar nieszczęśliwych 
pocięte zostały w kawałki i wyekspediowane drogą 
żelazną w kilku skrzyniach. Jedna z  tych skrzyń 
przysłaną została, jak powiadają, niejakiemu L e­
noir, utrzymującemu handel win przy bulwarze 
Richard.

Książę Jan  Trubecki przystąpił wczoraj do kom­
pozycji baletu w dwóch aktach, który ma być 'dany 
w teatrze wielkiej opery. Ułożenie program u tego 
baletu powierzone zostało W iktorynowi Sardou. 
Książę Trubecki odznacza się więcej niż talentem 
am atorskim ; jest to prawdziwy kompozytor, który 
przeszedł przez studja głębokie pod kierunkiem 
A uber’a.

Oceniane są obecnie w Europie: na 25- miljardów 
papiery kredytowe, bilety bankowe, akcje ■dróg. że­
laznych i t. d., na 40 miljardów długi państw i na 4 
miljardy zapasy brzęczącej monety. Daje to świe­
tne wyobrażenie o kredycie.

Wszędzie panują świętowania robotników. Po 
Creuzot, przyszła kolej mi wielkie fryszerki w Four- 
chambault, obecnie zaś zaczęli świętować robotnicy 
fryszerek w CaiL Donoszą także o 14 innych ś wię­
to waniach. Demagogowie francuzcy chcą mieć ma- 
terjały powstańcze na czas okresu głosowania po­
wszechnego; zdaje się atoli, że tym razem obejdzie 
się bez użycia siły zbrojnej dla położenia, końca 
świętowaniu robotników, donoszą bowiem-, że pie­
karze, rzeźnicy i inni przemysłowcy, dostarczający 
robotnikom zapasy żywności, odmawiają im wszel­
kiego kredytu. X..

 —-saaaaaganmMu

* ( N i e p o  m y ś l n a  p r ó b a . )  Warsz. Dniew. pi­
sze: „Już wspominaliśmy, że niejaki Smoliński u- 
tworzył spółkę, mającą na celu ściągnąć polskich 
włościan, szczególniej z Poznańskiego, do- Amery­
ki, aby urządzić tam ltolonję i eksploatować prze­
siedleńców dla osobistych swych korzyści.. Obecnie 
rozesłane zostały ustawy „ziemskiej spółki dla pol­
skich przesiedleńców”, z których okazuje się, że nowa 
ta próba nie przedstawia żadnych szans powodzenia. 
Okazuje się, że nie amerykanie podjęli się dostar­
czyć polakom pieniędzy na ich przeniesienie się do 
Ameryki, ale sami polacy mają o swoim koszcie po­
dróż tę odbyć, a nadto przywieść do portów ame­
rykańskich każdy po 300 dolarów bręczącej gotów­
ki. Pan Smoliński za genialną myśl dążącą do 
wzbogacenia spekulantów amerykańskich i za wer­
bunek kolonistów z polskich i słowiańskich pro- 
wincij otrzymuje w nagrodę od spółki 200 akcij po 
100 dolarów każda. Na prawdę trudno wystawić 
sobie coś potworniejszego nad tę spekulację. Na 
szczęście pomiędzy ludem wieśniaczym nie wielu 
znajdzie się ochotników do przesiedlenia się w nie­
znane strony, i przytem takich, którzy posiadając 
350 dolarów majątku, chcieliby go poświęcić na wąt­
pliwą, bo nawet przez przedsiębierczych ameryka­
nów zaniechaną próbę zamienienia puszcz lesisto- 
górzystych W irginji na kwitnące gospodarstwo”.

Austrja.
* ( K w e s t j a  p o j e d n a n i a  i m i n i s t e r s t w o ) .  

Wiedeń, 27 kwietnia. W krótce zgromadzi się tu dość 
znaczna liczba przewódców stronnictw czesko-mo- 
rawskich. Pp. Klaudy i Zeithammer znajdują się już 
tu od dwóch dni, podczas gdy pp.R yger i Sladkow- 

1 bid wyjechali dziś z rana z Pragi do Wiednia; nie 
br rkme przeto osobistości do wszczęcia konferencij 
w przedmiocie pojednania z czechami; pomimo to, 
nawet stery półurzędowe powątpiewają mocno o 
tern. ażeby mogło przyjść do skutku porozumienie 
z czechami. Czesi nie chcą nic ustąpić ze swych żą­
dań objętych znaną deklaracją, która atoli ucho­
dzi w wyższych sferach rządowych za niemożebną 
do przyjęcia, tak dalece, iż zdecydowanoby się ra ­
czej na narażenie się na całe miesiące lub nawet na 
całe lata na opór stawiany przez czechów, niż na
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narażenie państwa na federalizm  ^bezwarunkowy, 
k tóryby  musiał w ym knąć z przyjęcia dektarapp 
czeskiej. Zdaje się, że w samym obozie czeskim 
nrźemao-aia na teraz dwa prądy, albowiem po o 
świadczeniu złożonem k ilka  dni tem u przez Narodrn
L isty  że pojednanie z W ę g r a m i  ma byc natu iałn
uznane przez opozycję czeską dwa mne pisma cz - | 
skie, Politik i Pokrak, wystąpiły w artykułach  b ar 
dzo o-wałtownych z twierdzeniem  - całkiem  p 
wnem. P ro jek t ogólnej konferencji ^ a k o m .to s  
z kraiow  koronnych przedlitaw skich, k t ą P 
wiedziano, ja k  wiadomo, na przyszły tydzień, ^  
zaniechany, jak  to donoszą niektóre p ^ n a  po uizę_ 
powe; sam rząd przynajm niej, ami zw oła.tak j u _ 
ferencji, ani też weźmie w mej ,udziału^ R e f o r m  
rzędowy, zapomocą przedłożenia proj . j  - 
i t! p. L ecz za to organa pomiemoue 
że byłoby pożądanem, ażeby ^ „ ł a d z i l i
jach  koronnych, przewodcy stronm etw ^zg ^
się z własnego popędu, izb} p i *-vcb przeko- 
dać rządowi sposobność do oce“ 5“ a fadają  tak że, 
nań, k tóre przem agają nad innemu F ^  ^
iż bardzo je s t prawdopodobnem , czno ̂  gto_
nek m inisterstwa skorzysta z tQaunki z tak iem i
s o w n e j ,  ażeby wejsc 0*°,b ,?“  8tl.onnictw. W ty m ce- 
zgrom adzeniam i przew 0  j ak zapewniają, w
lu  np., hr. Potocki “ a u * * 81*  JP ra g i!  Podróż ta  
połowie przyszłego mi pretekstem  otwarcia w 
m a być przedsięwzię ..r0 lniczej, lecz dano mianowi- 
tem  mieście wys a ^  ^om  z arystokracji czeskiej 
cie znakormtszv ; ż prezes m inistrów chciał-wyrazm e zrozu.m en^, _ ^ ^  ^  ty .

y ar 20 c ię urzędowej ministerstwa, powiadają,CZy działalność u ^  ^  ^
ze ma się ona io  P J a ,  poczem nastą Piłoby m e-
^włócznie rozpisanie nowych wyborów do sejmów. 
Osobv atoli dobrze poinformowane nie dają tej w er- 
I J f ró a ry  bezwarunkowej i wynurzają raczej prze­
konanie że takow a oparta jest na złem zrozumie 
zamiarów rządu. Osoby te zapewniają, ze 
srwo dąży przedewszystkiem  do tego, az y ■ 
madziła się jak  najrychlej kom pletna ile 
rada państwa; nie stracono atoli jeszcze nadziei, 
cel ten zostanie osiągnięty bez rozwiązania sejmów,
U  ' iż ministerstwo rozpisze w krótce praw dopodo­
bnie jedynie w ybory dodatkowe do sejmów czeskie­
go i morawskiego, dla przekonania się, czy te g ru ­
py, niereprezentow ane dotąd w izbie deputowanych, 
oraz seitny Galicji, T yrolu  i krajów koronnych sło­
weńskich, dadzą się nakłonić do dokonanianow ych 
wyborów do rady państwa. Jeżeli tak  się stanie, 
wówczas nowe w ybory powszechne dokonane zo­
staną jedynie na podstawie nowego praw a wybor- 

/ które ma być uchwalone przez uzupełnioną i5s&łs?»* s-—• p«d»»”eodiełoby stronnikom konstytucji powod do narze­
kań lecz niedaleka przyszłość okaże, czy m inistcr- 
, . L m i w ten sposób. W e wszystkich sferach,

nawet*w tych, które żywią największe zaufanie, da- 
ia sie słyszeć zdania tak niejasne o zam iarach mini­
sterstw a że żadna w tym  względzie wiadomość me 
zasłuo-uje na zupełną wiarę. Poprzestać przeto na­
leży obecnie na zaznaczaniu rozm aitych wersy co do 
program u m inisterja lnego .-M in isterstw o  terazm ej- 

widzi sie zniewolonem, z powodu choroby p. 
sze wiuzi ę . tymczasowo ministerstwem
D iestler a, k ie r^ S a zastępcy w jego miejsce, 
skarbu, do zna ez ^ k r_ Spiegel’em, deputo-

szczęte zosta y u  ' (Pa skłonienia go do sta-
wanym m ższo-austrjackim , mini8tra skarbu .
nowczego przyjęcia o b o w ^ . a ,
g y  y  atoli, co ziesz ą 1 wczego m inistra skar- 
wama w celu uzyskania stanow u^g  
bu spełzły tym  razem  na niczem, .to P ^ o p o d o -  
bnie szefowi sekcji M oser’owi powierzony zostanie, 
w miejsce p. D istler’a, zarząd tymczasot y mis er- 
stwa pomienionego. (Nordd. A . Z-) .

* ( U k ł a d y  z p r z e w ó d c a m i  s t r o n n i c t w ) .  
Zdaje się, że ministerstwo przedlitaw skie me po­
wzięło j eszcze decyzji co do swego program u poli­
tycznego. Tagblatt z 23-go kw ietnia donosi, ze m a-
■J k yć  rozesłane wkrótce zaproszenia do przewod­
ó w  rozmaitych stronnictw narodow ych,ażeby wzię- 
V odział w konferencjach i dostarczyli m inisterstwu, 

!  układów wolnych od w szelkiego przym u- 
zapom ą . c() do kam panji, k tó rą  ma ono przed- 
eu, wskaż dod j e do ^  w}adomo
r S f o d  k tó r e g ^ W ‘» t ™  kl, ju  koronnego 
jeszcz , cznie ,  zkąd w yprowadzić należy
ml” 1S k 7 9  nrzewódcy kazdeJ narodowości wysłu- 
wmosek, ze Prze bna. W  utym i „larcu  r . b ., ga .
c h a m  zostaną z o wodował się takąż taktyką,
b in et H a sn era -G isk  y rezu ltat (Jour. de St. Pet.) 
w iadom o zas, ja k i Dy J (Jenerał C orrespondent z 23

* ( Z a p r z e  c z e n i  l^ości 0 prZyszłych zmianach
kw ietm a pisze: „Wiado

w wyższych sferach adm inistracji podawane są od 
niejakiego czasu w naszych dziennikach z nadzw y­
czajną uporczywością. Jesteśm y w możności dam a 
zapewnienia, że wiadomości te pozbawione są w szel­
kiej zasady. (Jour. de St. Pet.)

* ( S p r a w y  c z e s k i e ) .  Konferencje z p rze- 
wódcami stronnictw  czeskich rozpoczęły się w W ię- 
dniu. W iadomości półurzędowe potwierdzają, ze 
pierwszem żądaniem, postawionem ministerstwu, jest 
zm iana trybu  wyborów do sejmu czeskiego. >uc je ­
szcze nie donoszą o tem, jak ie  ustępstwa m inister­
stwo gotowe jest porobić; zdaje się, ze rząd chce 
na teraz wysłuchać jedynie przewódcow czeskich, 
nie zaś występować z propozycjami. (JSordd. A . z,.;

P rusy . .
* ( H r .  B i s m a r c k ) .  Nordd. A . Z . pisze pod 

datą 29-go kwietnia: „W  przedmiocie stanu zdro ­
wia kanclerza związkowego hr. Bism arcka doniesio­
no niedawno, że właściwa choroba, na jaką  on za­
padł w ostatnich czasach, mianowicie zołtaczka, 
przem inęła już. Z powodu wiadomości, podług kto- 
rvch hr. Bism arck miał jakoby wrocic juz całkiem 1 
do zdrowia, zauważyć należy, że choroba pomiemo- j 
na jest takiego rodzaju, iż postaw iła znacznie osła- i 
hienie, k tó re  stawia kanclerza związkowego w m e- | 
możności wrócenia na teraz do pracy •

Franca a.
* (K  w e s t j a g ł o s o w a n i a  p o w s z e c h ­

n e  o- o ). A gitacja z powodu m ającego nastąpić 
w krótce głosowania ludowego, zaprząta ciąg e we 
F rancji wszystkie sfery  polityczne. Zasługuje na u- 
wagę przedewszystkiem list, w którym  znany ns 
r v k  i > .  Ed. Laboulaye odpowiada na zapytanie je ­
dnego ze swoich wyborców w przedmiocie głoso wa-

Laboulaye abija w f *  .so,e 
wszystkie zarzuty wystosowane przeciw plebiscyto­
wi w sposób tak przekonywający, że jego dow odze­
nia zdolne są objaśnić wszystkich przeciwników, g ło­
sowania powszechnego. P . Laboulaye pisze miano­
wicie: „Jestem ze wszech m iar przeciw  pow strzy­
m aniu się od głosowania. Jeżeli jest jakikolw ie '  
fakt, k tóry  stwierdzony został doświadczeniem wszy­
stkich czasów i krajów, to tym faktem  jest to, iz 
stronnictwo, k tóre nie głosuje, je s t stronnictwem , 
k tó re  abdykuje. K to chce wywierać wpływ  legalny 
na sprawy swego kraju, ten musi miec zdame sta­
nowcze i być zawsze gotowym do działania. W chwi 
li w której cała F rancja  ma oświadczyć się ze swem 
zdaniem , niedopuszczalnym jest, ażeby stronnic w 
liberalno-konserw atyw ne zwinęło swoj s^ an d a r i z -
niechało walkę. N ależy przeto powiedzieć l a k  lub 
Nie! Zdaniem mojem, powiedzieć potrzeba bez wa­
hania: T ak . M otywa m oje. są następujące: Brzyj- 
mująć plebiscyt w wyrażeniach, w których takowy 
został postawiony, nie ulega wątpliwości, ze stron­
nictwo liberalno-konserw atyw ne pochwala wszyst­
kie reform y liberalne, które, dokonane zostały od 
roku 1860. D la czegóżby nie imało ono pochwala 
takowych? Stronnictwo to spowodowało takowe. 
Jem u  to należy je  zawdzięczać. Czy pochwala ono 
w zupełności nową konstytucję objętą uchwałą, se­
natu z roku  1870? W ątpię o tem. Znajduje się w 
niej nie jeden tak i artykuł, który me jest ani dosta­
tecznie liberalnym , ani dość dem okratycznym . Z d ru ­
giej atoli strony, znaczyłoby to odrzucać lub o d ra ­
czać rzeczywiste ulepszenia, widoczny postęp, gdy­
by chciano nie przyjm ować nowej konstytucji dla 
tecm, że zdaniem naszein ma ona błędy. 1 omewaz 
zmuszeni jesteśm y przyjąć en bloc, p rzetę  przyjm ij­
my to, co nam dają. Niech postęp dzisiejszy posłuży
do zapewnienia postępu jutrzejszego; znaczy to, miec
prawdziwie polityczny sposób.myślenia. Nie zapo­
minajmy o tem, co powiedział m ądry Daunou: N aj­
lepszą jest ta  konstytucja, k tórą  się posiada, w przy­
puszczeniu, że ludzie potrafią spożytkować ją . M o- 
Ł .  konstytucji .  roku  1870 dobry u ty tek ; 
skorzystajm y przeto z niej, zamiast tracenia czasu 
na rozpraw y bezużyteczne. Lecz, powiedzą, wszy­
stko zostanie zagrożonem, albowiem cesa,rz zasuze- 
<ra sobie praw o odwoływania się do ludu, tak , iz 
2 dnia na dzień może zakwestjonowac wszyst .o. 
W  teorji ma to swoją prawdę, lecz w rzeczywistosci, 
nie jest to możebne; doświadczenie 18-u la t dowo­
dzi tego dostatecznie. O d roku  1852, cesarz k ro ­
czył stale naprzód w duchu wolności. D laczeg o . 
A lbowiem  nie ma on żadnej innej władzy ustaw o­
dawczej, z wyjątkiem  tej, k tó rą  nadaje mu opmja 
publiczna. J a k  skoro dobre praw a dozwolą wolno­
ści utrw alić się w in sty tucjach! zwyczajach ludu 
francuzkiego, czyż można sądzie, ażeby tenże lud
był tak  naiwnym , iżby zdeptał te  wszystkie nabytki 
i obalił rządy, k tóre zapewniają mu dobrobyt m ate­
rialny i moralny? Je s t środek niezawodny, zdolny 
uczynić nieszkodiiwem i przyszłe głosowania lu o- 
we. Niech szerzona będzie na wszystkie strony o-

świata i wolność indy widualna. Niech zaprow adzona 
zostanie decentralizacja i niech ugruntow ane będą 
rządy k ra ju  przez kraj! K orzystajm y z teraźniejszo- 
5  l  przyszłość będzie do nas należeć. Je s t jeszcze 
ieden powód, dla którego przyjąć powinni plebiscyt 
ci nawet, którym  nie podoba się nowa konstytucja. 
Pow odem  tym jest sposób, w jak i stronnictw a krań­
cowe stawiają siebie względem tęj 
nich Nie, lub  powstrzymanie się od głosowania, zna 
czy tyle co rewolucja! Ja k  skoro głosom przeczą­
cym nadane jest takie znaczenie, niepowmm^wahac 
sie ci którzy  nie chc% rewolucji. iNalezę . •
czby,’ żądałem stale wolności, nie żądałem m g y in- 
czego innego. Zdaniem mojem, obowiązkiem jest 
każdego dobrego obywatela, ja k  skoro  rząd jest za 
prow adzony i przez większość k ra ju  przyjęty, pod­
dać się woli narodu. Żądać wolności zapomocą 
wszelkich środków legalnych, stanowi praw o nieza­
przeczone każdego człowieka. Lecz dążyć do rew o­
lucji korzystać z wszelkich sposobności dla przy­
sporzenia rządowi kłopotów lub dla obalenia go, 
dla tego jedynie, ażeby zapewnić tryum f jak iej fo r­
mie politycznej, k tórą  kto przenosi osobiście nad 

I inną, znaczy to postępować me jako doh iy  obyw a­
tel lecz jako  fanatyk lub wichrzyciel W szyscy 
przyjaciele wolności powinni przeto P o rc z y c  się 

1 dla sprzeciwienia się takim  usiłowaniom. N ik t nie 
powinien zapominać o tem, ze ^  ^  _
dynie nie zdołała ugruntow ać u siebie żadnej trw . 
łej wolności, że nie miała nigdy energji w y k ­
pienia przeciw namiętnościom stronnictw. 1 rzyszła 
dla F rancji chwila, w której może ona narzucić 
stronnictwom  swą wolę wszechwładną.. 1 lzyjęci 
plebiscytu mieć będzie tę korzyść, że me można już 
będzie wątpić o tem, iż F rancja  chce w praw dzie 
wolności, lecz nie chce za żadną ceną rewolucji.
(Nordd. A ■ Z.) . „ „ u i

* ( Z n i e s i e n i e  k o m e n d a n t u r  woj  s k o w y c h ) .  
Zapewniają, że w skutek wymienionych pomiędzy 
m inistrem  wojny i komisją budżetową wyjasmen, 
postanowiono znieść stanowczo dwie wielkie ko­
m endantury wojskowe w L ille  1 1 uluzio, nad czem w 
w ostauiich miesiącach kilkakrotnie się zastana­
wiano. (L a  Fr.)

"W łccłiy .
* ( R o z r u c h y  p o m i ę d z y  wi ę ż n i a r n i ) :  bze- 

ściuset więźniów trzym anych w więzieniu Ema)ma­
rina, koło G enui, zbuntowało się p r z e c i w  pilnującej 
ich straży i chciała uciec. Załoga wynosiła tylko 30 
żołnierzy, którzy  wystrzelili zpoczątku w powietrze. 
Lecz więźnie, biorąc ten czyn ludzkości za spolm - 
ctwo ze strony wojska, nie chcieli /.an iechąc sw ego 
zamiaru, musiano przeto kazać dac do nich. f t ^ G  
p™ ez k i t y  więzienne. O t t Ą M *  
stało ranionych mniej więcej ciężko, ieszta z , 1 
dała się. (Jour. de St. Pet.j

Turo i a.
* ( P r o t e s t ) .  P od łu g  Koln. Z., P o rta  z a p ro te ­

stow ała urzedownie przed lordem . Clarendon cm, 
przez swego am basadora w Londynie, przeciw po ­
życzce, co do zaw arcia której w ice-król Lgaptu pro­
wadzi układy. (Nordd. A . Z .)  .

* ( R o z b o j e  w T u r  c.j i). N M  z dnia „ 8 - o 0
kw ietnia pisze: N iektóre dzienniki francuzkie i an- 
gielskie mylą się, przeciwstawiąc m memanebez- 
gpieczeństw o panujące w T urcji, m orderstwom  
popełnionym  przez rozbójników w Grecji. A g. 
Augsb. Z . nawet podaje dziś w korespondencji 
z K onstantynopola następujący ustęp: „Użalają się
bardzo gorzko na adm inistrację Y ely-paszy w Sm yr­
nie. B urdy nocne, napaści na ulicach, m orderstw a 
mnożą się w zastraszający prawdziwie sposob; z te­
go w zględu w ekslarze, z powodu zupełnego M a^u 
bezpieczeństwa w mieście, zam ykają swoje kasy na 
dwie godziny wcześniej niż zwykle. V ely :pasza nic 
nie robi dla położenia końca tym  bezprawiom; od­
bywa on podróż po wdajecie zamiast przedsięwziąć 
energiczne środki dla zapobieżenia, tem u stanow i 
rzeczy.” A  zatem w T urcji rozbójmetwo p rak tyku- 
ie się aż na ulicach tak  wielkiego m iasta, jakiem  
jest Sm yrna. W  G recji rozbójnicy me mieli jeszcze

N iektóre  f e n i k i  
doniosły, że w ielki w ezyr w ysłał do rządu rum uń­
skiego list, w którym  zaprzecza mu prawa bicia 
monety. W iadom ość ta  jest zupełnie mylnjh ™  
wo bicia monety było uroczyście przyznane K um u- 

I nii; ale zgodzono się na to, że moneta rumuńska., 
i czy to napisem czy też innym jakim  znakiem , musi 
1 przypom inać zw ierzchnictwo sułtana nad  księstwa­

mi. Zdaje się, że formalność ta zaniechaną została 
na  monecie wybitej niedawno w Bukareszcie, i w iel­
k i wezyr uznał za konieczne zaprotestow ać prze­
ciwko tem u zaniedbaniu. Nie m ożna zresztą wątpić 
o blizkiem  załatw ieniu tego sporu. (A  ord.)



894

Grecja.
-* ( R o z b ó j n i c y ) .  Znany renegat angielski H o­

bart-pasza, będący na teraz admirałem tureckim, 
oświadcza w liście pisanym do Timesa, że panujące 
obecnie w Grecji rozboje są skutkiem przytłumie­
nia powstania kandjockiego, znaczna bowiem część 
ochotników greckich, mianowicie 700 ludzi z od­
działu Petropulakiego, chwyciła się rzemiosła zbó­
jeckiego w braku innego zatrudnienia. Przyszło im 
to tein łatwiej, że byli oni poprzednio wszyscy wię­
źniami na galerach, których rząd grecki wypuścił na 
wolność dla tego jedynie, ażeby wzięli oni udział w 
powstaniu kandjockiem. Już ten ostatni dodatek 
dowodzi, że mamy tu do czynienia z oświadczeniem  
stronniczem, co jest bardzo naturalnein ze względu 
na stanowisko zajmowane przez Hobarta-paszę, któ­
ry brał znakomity udział w przytłumieniu powsta­
nia kandjockiego. Okoliczność ta zmniejsza o wie­
le wiadogodnosć tego oświadczenia. (N ordd. A . Z.)

Ameryka.
(W y  p a d e k w K i c h m o n  d). W  przedmio 

cie podanej juz przez telegraf wiadomości o wiel- 
kieni nieszczęściu, które wydarzyło się w Richmond 
i które wywołało wszędzie w Stanach Zjednoczonych 
wielki smutek, otrzyipano obecnie niektóre szcze­
góły. VV sali posiedzeń sądu apelacyjnego roztrzą­
sane były pretensje dwóch spółzawodniczących z so­
bą inayorow, gdy wtem podłoga zapadła się i masa 
ludzi zwaliła się na izbę reprezentantów, która obra­
dowała pod salą sądową. \V ydobyto już z gruzów  
piętnaście trupów, ogółem zaś około 200 osób zo­
stało zabitych lub ranionych, w tej liczbie 20 człon­
ków izby prawodawczej. Gubernator Walker, któ­
ry znajdował się w sali sądowej w chwili tego w y­
padku nieszczęśliwego, nie doznał żadnego szwan­
ku. (K ordd . A . Z .)

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W arszaw a, 

iln ia  3 0  K w ie tn ia  {2 M aja/.
* ( T y d z i e ń  t a r g o w y ) .  Ś rednie ceny głów nych 

artykułów  żywności na  targach  -warszawskich w tygodniu  u- 
płynionyin były n astępu jące : Ceny chleba, bu łek  i m ię­
sa pozostały takie sam e ja k  w poprzednim  tygodniu . —  
Co do nabiału: m asła świeżego fu n t kop. 30 , solonego 
kop. 25 , śm ietany kw arta  kop. 2 7, śm ietanki słodkiej kop. 
1 5 , m leka zbieranego kop. 3 , se r krowi większy kop. 
2 0 , m niejszy kop. 10 , ser owczy kop. 20 , tw aróg  kop. 6, 
ja j kopa kop. 7 5 . Co do drobiu: kurczę większe rs r . 1, 
m niejsze kop. 60 , kaczka k . 5 5 , gęś zwyczajna k. 7 5 , tu ­
czona rs r . 1, indyk rs . 3, indyczka rs r . 2 kop . 10 , pu larda 
kop. 6 0, kapłon k. 75 , prosię  k . 7 5 . Co do ogrodowizny: 
szparagów  drobnych kopa r s r .  1, sałaty  blacik kop. 15 , 
buraczków  wiązka kop. 15 , rzodkiew ki pęczek k . 5 , szczy­
p io rku  pęczek kop. 3 , chrzanu wiązka kop. 8, karto fli g a r­
niec kop. 3 y 2, cebuli fun t kop. 4. Co do legurnin: m ąki 
najp iękniejszej fun t k . 8 */a , średniej k . 6, ordynaryjnej kop. 
4 , kaszy krakow skiej drobnej kw arta  k . 10 , średniej k. 8, 
grubszej kop. 6 % , perłow ej p ięknej kop. 1 1 , średniej kop. 
1 ° , jęczm iennej kop . 4 , jag lanej kop. 7, gryczanej 
kop . 5, pszennej kop. 13 , ryżu fu n t kop. 8, grochu sza­
b lastego kw arta kop. 5, okrągłego kop . 3 , grzybów  suszo­
nych funt kop. 2 7. Co do ryb żywych: szczupaka fun t 
kop. 30 , sandacza k. 27 % , k a rp ia  kop. 2 5 , karasia  kop. 
2 0 , lina kop. 25 , leszcza kop. 2 2 . Co do ryb śniętych: 
szczupaka fun t kop. 18 , sandacza kop. 19 , k arp ia  kop . 20 , 
lina kop . 1 8 , okonia kop. 12 , leszcza kop. 13 , karasia  
kop . 2 0 , sum a kop. 20 , węgorza kop. 20 , sielaw kop. 1 5 , 
d robnych ry b ek  kop. 10 . Raków średnich kopa rs. 2, d ro ­
bnych kop . 6 0. ^

W i d o w i s k a .
R E PE R T U A R  T E A T R Ó W  W A R SZ A W SK IC H . —  

W e środę, w teatrze wielkim: dram at S dlom on: -w czwar- 
tek . -w teatrze wielkim: opera Ś p ie w k a  p a n a  F c r tu n a -  
t a ;  i - y  raz  b a le t T a n c e rz e  e u r o p e js c y  w  C h in ac h , —
w teatrze rozmaitości: kom edje Ś lu b y  p a n ie ń sk ie  (występ 
panny R . P o p ie l), i CłgŻka p ró b a ; w p iątek , —  w teatrze 
wielkim: kom edja S a fa n d u ły ;  w sobotę, — w teatrze wiel­
kim,; opera  P a r i a ,— w teatrze rozmaitości: kom edje 1 r a - 
d o sc  p r z e s t r a s z a  (występ panny r .  Pop ie l), Z rz ed n o śc  i 
p rz e k o ra , Z b u d z iło  s ię  w  n ie j  s e rc e  (w ystęp panny R. 
1 opiel); w niedzielę, w teatrze wielkim: opera Vftrhlim
n o b iie ; balet T a n c e rz e  e u r o p e js c y  w  C h in a c h ,— w tea­
trze rozmaitości: kom edjo-opera Za p ig k n y , kom edja R a d ­
c y  p a n a  R a d c y .

W IE L K I T E A T R .— Dziś, w poniedziałek, kom edja w 4 
aktach , S a fa n d u ły .  Osoby: K siążę de la Rochepeans — 
pan Crzywimki; M argrabia de la R ochepeans —  p. Żół­
kowski; M ałgorzata —■ pani Modrzejewska; Rozalia de 
F o rb a c — panna Micińska; Leonidas V auchin — p. Papa- 
cki; D e V alcreuse — p. Sawicki; F rom en ta l — p. Ostrowski; 
U rban iro m e n ta l  — p . Szymanowski- M arceli C avalier— p .

KURS GIEŁDY W ARSZAW SK IEJ. 
 Jn,a 20 Kwietnia (2  M aja) 1870 r.

MONETY.

Pół-Imperjały R osyjskie. . . 
Dukaty Holenderskie nowe ważno. 
Frydrychsdory Pruskie . . . .  
Pruski kurant za 100 t a l . . . .

Żądano J Płacono

Z.

Znalezienie św.
4 min. 28 ;

K a l e n d a r
W e w torek  21 kw ietn ia (3  m aja),

K rzyża  i A leksego. —  Słońce wsch. o godz, 
zach. o godz. 7 min. 2 6.

W e środę 2 2 kw ietnia (4  m aja), —  śśw. F lo rjan a  m ęcz. i 
M oniki wdowy. —  Słońce wsch. o godz. 4 m in. 2 6; zach. o 
godz. 7 m in. 2 8.

latarkiewicz; B arillon— ■ p , Piasecki; B ourgogne —  pan 
Damse. — Jutro, we w torek, opera  T io łe ta -  —  Wczo­
raj, w niedzielę, dawano operę P ię k n a  H elen a , było osób 
7 7 4.— Onegdaj, w sobotę, na  krotochw ili P a fn u c y  i N a r-  
c y z , oraz na K o n c e rc ie  p. Wieniawskiego, było osób 4 7 3.

IE A T R  R O Z M A ITO ŚC I. —  Jutro, we w torek, kom e­
dja P a n n a  d e  B e lle -Is le . —  Wczoraj, w niedzielę, da­
wano kom edję P o c ie c h a  ro d z in y , było osób 5 4 0 .—  O ne­
gdaj, w sobotę, dawano obrazek R a j Milto n a :  kom edję Do- 
Ż y w o cie , było osób 4 7 0 .

W SA LI R E SU R SY  K U P IE C K IE J . — We środę, d 
2 2  kw ietn ia (4  m aja), dane będzie P rz e d s ta w ie n ie  a m a ­
to r s k ie  na dochód niezam ożnych studentów  warszawskiego 
C esarskiego uniw ersytetu. —  Program : A legre tto  i a llegro  
sonaty R ub insteina , na  fo rtep jan  i wiolonczelę (pani G e r tru ­
da L aska i p . Adam  H erm an );—  kom edja w 3 aktach  Seri- 
bego , W a lk a  k o b ie t  •— Osoby: H rab in a  d’A utreval — pani 
h r. E lfryda  Zamojska; L eonja  de V illegou tie r— panna S ta ­
nisław a Menda-, H en ry k  de Flavigneul— książę A . Sułkow- 

i; B aron de M o n trich ard — p. C. Kamiński; Gustaw  de 
G rig n o n — p. Z. Cieszkowski; B ry g a d ie r—  p. E . Trypol- 
ski; Służący— p. (J. ( hęcinski;— m iędzy 1-ym  i 2 -m  aktem  
powyższej kom edji: chór (Sym fonja-pro log) z opery  „Ro­
meo i J u l j a ’, G ounoda,—  m iędzy 2 -m  i 3-m : chór „R id ia- 
mo , R ossiniego, wykonane przez am atorów , pod  dyrekcją  

G. R ożnieckiego; —  com edie en un acte, p a r  Y ercousin, 
A L a  P o r te .— Osoby: M adam e F a ra rd —  pani Mansfield; 
M onsieur D elanuay— p. Z. Cieszkowski; U n cocher e t B al­
taz a r— książę A. Sułkowski.— Początek  o godzinie 7 i pół.

GA B IN E T  Z O O LO G IC ZN Y  (w pałacu K azim ierow- 
sk im ).— otwarty  w  l i e d z i e l e  i O z w a rtk i .

M U ZEU M  SZ.IU K  PIĘ K N Y C H  (w pałacu Kazim ierow- 
skim ), w pawilonie na lewo, we C z w a r tk i  i H iedzieifc bez­
p ła tn ie , od godz. 10-ęj rano do 2-ej po południu.

WYSTA1YA T O W A R Z Y ST W A  ZA C H ĘTY  S Z T U K P IĘ - 
K N Y C H  (w hotelu europejskim ). —, Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do wieczora, — Ceną wejścia kop. 15;. w nie­
dzielę zaś i święta kop. 5.

ALKAZAR (przy ulicy K ró lew skiej). — D ziś i codzien­
nie, p rz e d s ta w ie n ia  iz r a e ls k ie j  t r u p y  d r a m a ty c z n e j ,  
w  jg z y k u  n iem ieck im . —  Początek  o godzinie 7 %  wie-

PA PIE R Y
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100.............................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . .
Obligacje eząstk. z r. 1835 po zip. 500 za

sztukę.................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę .
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon.

» » „  bez kuponu .
Listy Zastawne Iii-g o  Okresu Serji i-ej

za rs. 1 0 0 ..................................
Listy Zastawne H l-go  Okresu Serji 2-ej

za rs. 100*)........................................
Listy Zastawne nowe 5%  z r. 1869 *). . 
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za rs. 100*)
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ..............................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ..............................................
Bilety Banku Ces. Ros z r. I860 za rs

1 0 0 .............................................
Metaliki Lutowe za rs. 100

„  Sierpniowe za rs. 1 0 0 . . . . 
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100

_ „  „ z  1866 rs. 100 . 
5 /0 Listy Zastaw. Rosji . „ j
Akcje Głównego Towarzystwa Bosyjskie- 

8° dróg żelaznych rs. 125 . . .
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel po 

frank. 2,000 za rs. 100 
Akcje Drogi Zel.. W ar-W ied. za sztukę’ 
Obligacje Drogi Zel. W ar.-Wied. po 100

talarów za sz tukę .......................
Akcje Drogi Żel. W ar.-Bydg, za rs. 100. 
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100 . . 
Akcje Drogi Żel. W ar.-Terespolskiej za

rs. 100  .......................................
Obligacje Kolei Żel. W ar.-Terespolskiej. 
Akcje Drogi Żel. fab. Łodzkiąj rs. 100 .

W EXLE.

94

94
95

76

Berlin .
ł»

Wrocław 
Gdańsk . 
Hamburg 
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń . 
Petersburg

Moskwa .

100 Tal.

300 B. Mk.
1 F t. St.

300 Frank. 
150 Zł. W  A. 
100 Rsr.

2
k.

I 2
2

m. 
m. 
m. 
m. 
m. 
t. 
m. 

k. t.

90

152
150
111

70

73

116

108

121
121

121

8
98
99 
98

100

. J K. | Rs. 1 £ ,
! —

V -i* I ~

' -

89 83

. .  — .

-■ i _
—
— - -

32 94 7

32 94 1 7
1 17 94 67

100 75
99 76 66

- *

75 90 50
— 101 25

| 101 75-
50 152
50
— -

-
.

_
2-5 69 75

_
— 72

.7.
—

— f
- 115 —

— ] --
— i ---

27% 121 12'/,
20 121 j 5
.— — I —
20 12! [ 5
■ — — —
29 8 28
70 98 55
90 99 75
67 : J - t r

99 75
~  1 -
... j

I k. 43>/.,

S t a
Dziś z ran« ciepła 4

W s t o r  aj.  
■Baron—tr w milimetrach 
Termometr Reaumura

n p o
1.®1 K.

g o d y .

o : 1 / rana. J(. ą>. 1 po poi.

748.0 
+  5.1

meb» ...................................... . |  pogodny. I

Największe ciepło 4- 12,"1 R. Najmniejsze ciepło 

Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 11.

748 4 
+ 11.“0 

pochmurny.

i -  4,"4 R.

Przyjechali do Warszawy: jenerał-lejtnant Żu­
kowski, z Nowogieorgiewską; jenerał-maj or, Szczer- 
batski, z Petersburga; gubern. płocki baron Wran- 
gel, z Płocka; — wyjechali: jenerał artylerji Staden, 
do Petersburga; tajny radca Sołowiew, do Brześcia.

W  dniach 1 8 i l 9 ( 3 0 i l ) b .  m ., chorych w 8 -u  cywil­
nych szpitalach, przybyło 6 2, wyzdrowiało 4 6, um arło 5, p o ­
zostało 1 640  (mężczyzn 8 0 1 , kobiet 83  9), z nich w szpi­
talu  starozakonoych mężczyzn 1 4 2 , kobiet 1 3 8 . .

* D nia 1 9 (1 )  bież. m ies. i roku, urodziło S ię : ckrze- 
ścjan: płci męzkiej 9, płci żeńskiej .8 \ słarozakonnych: 
płci męzkiej 2 , płci żeńskiej 4 , razem  28 ; — Zawarło 
Śluby małżeńskie: par: chrześcijan 2 ; starozahrm- 
nych — ; u m a r ł o :  chrześbjan: p h i  męzkiej 8 , płci 
żeńskiej 6; starozakonnijch: płci męzkiej 4 
skiej 4, razem 22.

W artość kuponu od List. Zast. nowych rs. 1 k. 7 9 % . 
^ „ od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k . 671/,.

KURSA TELEG R A FIC ZN E 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

__________Z Berlina, d. 18 (3 0 ) Kwietnia 1870 r.

płci ieb-

KURSA TELEG R A FIC ZN E 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

Petersburg, d. 18 (3 0 )  Kwietnia 1870 r.

A.R Y G  
Weksle na Londyn . .

„ Paryż . . . 
Pożyczka Premjowa lem . .’ 

» „ 2em . .
ODESSA.

Weksle na Londyn
„  Paryż . . . . .

29
30 4 7 ,
151%
149%

Z B ERLIN A.
Bilety Banku Rosyjskiego. . . .
Weksle na W a rsz a w ę ..................................

„  Petersburg 3 tygodn.
-» „ 3 miesięczny . .
„ Londyn 3 „ . . .
„ Paryż 2 „ . . .
„ Hamburg 2 „ . . .
„ Wiedeń 2 „ .

4%  Listy Z a s ta w n e ........................................
4 %  „  Likwidacyjne...................................
4% Obligacje S k a rb o w e ............................
5%  Listy Zastawne R a s k ie .......................
5-ta Pożyczka S t ie g l i tz a ............................
5%  „ Rus. Ang. z r .  1870 . . .
57o ł ° i. Premiowe „  1864 . . .
5% 2° „  „ „ 1866 . . .
Akcja dróg żelaznych W ielk. Towarz. .

„  „  „ W arsz.-W iedeńskiej .

Obligacje Dr.

Żyto w miejscu
„ na dostawę . . . .

Z W IEDN IA.
Weksle na Londyn . . .

Paryż . . . .
„  Hamburg .

Akcje Banku Kredytowego 
„  n Anglo-Austr. . ,

Pożyczka Narodowa 
Lombardy . . . .
Losy z roku I860 ! .

” » 1864 . . . .
Z PARYŻA.

Bydgoskiej 
„  Torespolskiej . 

Fabryczno-Łodzkiej 
Warszawsko-Wiedeńskie! 
Terespolskiej . .

ŻądająJ płacą
74
7*P/s
81%

Renta 3°,/o
Renta W łoska ,
Akcje Kredytu Ruchomego . .

Z LONDYNU. 
3%  Papiery (Consols) . . .

i 6 23 '/, 
j 8 0 " /u
H50V,
1 8 1 7 ,

6 9 '/,
5 6 7 ,
6*7*
8 4 '/, 
66 '/, 
8 4 '/ ,  

115%  
1137* 
91 Vs
56'/,
60
88
81
847*
81%
4 8 '/,
48

133 70 
49 10 
91 40 

252 80 
298 50 

69 70 
196 — 

95 90 
116 —

74 30  
57 

237 50

94
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N . D. 3152. Dyrekcja Szczegoeowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego

w Warszawie. i
Zawiadamia Członków Tow arzystw a Kre- , 

dytowego Ziemskiego, iż  n a  dobra niżej wy- • 
mienione zażądane zostały  pożyczki Towa- i 
rzystw a obciążyć m ające p ierw szą onych j 
hypotekę do wysokości sum poniżej zam iesz- j 
czonych, jako  to: . . ;

I. B obra Pabierowice, w Powiecie Gro- j 
jeckim, zam ierzone obciążenie pożyczką j 
wynosi rs. 14,940. . i

2 D obra Dzianków A. B. C., w Powiecie 
W łocław skim , zam ierzone obciążenie pożycz­
k ą  wynosi rsr. 10,170.

3. B obra Zacisze, w Powiecie W arszaw­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 19,240.

4. D obra Drewnice, w Powiecie w arszaw- 
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 4,880. „  , . , -

. 5. Dobra Opypy, w Powiecie G roilm kim ,
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs r .

. 15’ 6 Bobra N ieporent, w Powiecie W a r­
szawskim, zam ierzeń, obciążenie pożyczką 
wynosi rsr. 56.200. . j

7. D o b r a  Jab łonna, w Powiecie W arszaw- j 
skim, z a m ierzo n e .obciążenie pozyczką wy- ;
nosi rs r  80,730. . .

8. D obra Karkoszki, w Powiecie Ł ęczyc- ;
kim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy- ,
nosi rs. 6,290. . , _  i

9. Dobra Sielec, w Powiecie Grójeckim, j 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. j
24 200 j

10. D obra W ola G awartow a, w Powiecie j 
Grodziskim, zam ierzone obciążenie pożyczką i 
wynosi rs. 14,920. • • t> n '

I I .  D obra Byton, w Powiecie Radziejów- j 
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wyno- j
si rs. 18,450

12. D obra B ierzw ienna K rótka, w Powie- ; 
cie Kolskim, zam ierzone obciążenie pożyczką ; 
wynosi rs. 11,560. •*, i

13. Dobfa Borówko, w P owk ac Łowic­
kim, zam ierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rs. 31,180. . . „  .

14 Dobra Pniewie, w Powiecie Kutnow­
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. -25,61.0 . . .

15. Dobra Kam ieniec, w Powiecie R adzie­
jowskim, zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rsr. 14,020 .

16 Dobra Jaaiszew o. w Powiecie W ło­
cławskim. zam ierzone obciążenie pożyczką

Wyi 7OSDobra Nossy, w Powiecie Grójeckim, 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.

D obra Koźle, w Powiecie Brzezińskim , 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.

ł6 i9° D ebra Ostałów A. B-, w Powiecie Ku- 
zam ierzone obciążenie pozyczką

N. D. 2933. 4 enapmaM cnmb Topr.oe.i" \ 
u M a n y fia K m y p i.  

ocHOBaHiH 153 c t .  Y c t .  n p o a . (Cb. 3uk.H;
31 roT. X I )  oó-ŁHBJmeT-b, a r o  B b ija itH as  

OKTHÓpa 1868 ro ja  HHOCTpaHUaMb Baxi/re- 
py h MSxxepy 10-x®tbhh npaB axeiia Ha an- 
napaT-b jx h  uarp^BaHia n o jb  H a3BaH iew b:
, TepMOTpaHCMHTTOpb” H uepejaHHaa hmh iib
ń esaó p k  Toro we r o j a ,  khhihh/b M a p ia  Axę- 
K caH spO Bii* f lo x r o p y a o i i ,  h u h Ł n e p e ja H a  eio 
HHOCTpaHiiy n e rp y  THKCTOHy.
2  3  4 Anpfcxfl 1870 ro ja .

O T W A R C IE  S P A D K Ó W .  

O T K P H T I E  H A O T I C T B ^ .

j j .  D. 2934. 4 en a P milM ‘- Jlml> 7 u y , i n 
u  tta v y jp m m y jń > .

H a ocHOBaHin 145 c t .  Y c t .  n p o a .  (O b o ju  
3 an. T - X I) oóbaB aaeT-b, h t o  27 dieBpaxH 
c. r. uocTynii.io e t ,  o h h 8  upomeHie ftkiicTBB- 
T ejbH aro CTaTCKaro CoBhTHHKa IHnnoBa, o 
B biąaat e a y  10-xSTHeS npaB H xeria Ha oco- 
óym cHCTeny nepenosK n TumecTeS.
2— 3 3 A n p b x a  1870 ro ja .

N . D . 2935. 4 en a p?naM eH tm , 1 o p ro ś  .m  
u M m iyifitm m yp'i,.

H a ocHOBaHia 145 ć t .  Y ct. n posi. (Cb. 3ai!. 
T . X I) oó-bHBiiHeTb, h to  9  t&eEpajiH cero  ro ­
j ą  uocT ynaxo Bb o h u iI  iipom enie r. B epxa- 
Hepa o B hijauk KHOCTpaHiiaMi, PHTTepy, ®. 
B eprM ioxxepy h  B o x tT ep cy  5 jrŁTHefi tlpHBH- 
x e r ia  Ha h o b h Ś  cuofcóób npirp.ejeniH b-l j b h -  
aseH ie, noaom bió ah C k tp iiaćc-rB a , c a r H ą jb -  
Hwxb jacKOBb , m xarO ayxO B i,. poraTOKb 
h  t .  n. coopyateniS  npii ffieit>3HMXb jopo- 
r a x b .
2  3 4 A n p tJ ia  1870 r o ja

N. D . 3129. Po Ju lji Karw ow skiej pannie 
pełno letn iej, w W arszaw ie n a  dniu 26 Lutego 
(9 M arca) 1868 r. zm arłej, pozostał spadek 
bezdziedziczny, składający się z sumy rs. 242 
kop, 5, w depozyt B anku  P olskiego złożony. 
Poniew aż do spadku tego n ik t się dotychczas 
n ie wylegitym ował, stosownie zatem do posta­
now ienia b. Rady A dm inistracyjnej K rólestw a 
z dnia 30 Stycznia (11 L utego) 1842 r., wzywa 
osoby interesow ane, ażeby w ciągu miesięcy 
sześciu od daty  zamieszczenia tego obwieszcze­
n ia , ta k  w D zienniku W arszaw skim , jak o  też 
w D zienn iku  W arszawskim  G ubernjalnym  z 
praw am i swemi do spadku po Ju lji  K arw ow ­
skiej zgłosili się i takow e w drodze właściwej 
udow odnili, po upłrw ie bowiem tego czasu, P ro - 
k u ra to rja  w K rólestw ie Polskiem  wniesie do 
T rybu n a łu  Cywilnego w W arszawie żadanie, 
o w prow adzenie Skarbu  w posiadanie rzeczone­
go spadku, jak o  bezdziedzieznego.

W arszaw a d. 2 (14) K w ietn ia 1870 r.
A . H irszel, Z. Obr. P rokura to rji.

n ym  z o s ta n ie  i p o d łu g  a r t. 1 5 0  p o w o h m eg o  
w y żej p raw a , u tr a c i w s z e lk ie  d o b r o d z ie js tw a  
p ra w n e w z g lę d e m  sw y c h  w ie r z y c ie li ,

Ogłoszenie decyzji, jak a  w skutku aktu regu­
lacji wydaną będzie, nastąpi dnia 21 Lipca ,2 
Sierpnia) r. b. na publicznem posiedzeniu Sądu 
tutejszego i od tegoż dnia czns do odwołania się 
o d  niej upływać zacznie.

In te resan c i przeto bez dalszego wezwania 
w tym że dniu ogłoszeniu je j przytom nem i być 
winni.

Sejny dnia 8 (20) Kwietnia 1870 roku.
Podsędek, 

w z. J. W ierzbicki, Pisarz Sądu.

N. D. 2936. 4 eaaPnttiM tuw b lupruSAU  
u  MaHyfjuKmup'b.

Ha ocHOBaHia 145 c t u t b h  Y c t .  n p o u . (Cb. 
3aK. T , XI) oó-bHBUHeT-b, s to  28 <SeBpajH cero 
ro ja  u o e r  y u n .io  pm o ubili npoinenie Hunie- 
Hep-n-TexHOjiora Kayne o B u ja n t  HHOCTpaH- 
uy EeKny ó-Ji-Łj-Heii npuBHxeriH Ha ycoBep- 
meHCTBOBannyio nyjjiH H roK yio  neub .
2—3 4 A upbaa 1870 ro ją .

N . D. 3116. Rejent Kancelarii Ziemiańskiej 
w Radomiu.

P o  śmierci: 1. Je rze g o -P e lik sa  dwóch imion 
Szem iota, -wierzyciela sum: rs. 56,790 i rs. 3,210 
pod N r. 22 i 25“działu IV  wykazu hypoteczne- 
go dóbr Ćmielowa z O kręgu  O patow skiego, 
oraz,

2. K siędza W alen tego  Czapćzyńskiego, w ie­
rzyciela sum: rs . 1,050 i rs. 450 pod N r. 3 i 5 
działu IV  w ykazu hypotecznegó dóbr Chomen- 
tow a Puszcza  z O kręgu Radom skiego zabez­
pieczonych, otw orzył się spadek, do regulacji 
k tó rego , n a  rzecz Sukcesorów  w kance la rji hy- 
potecznej w R adom iu prjted podpisanym  R e je n ­
tem  term in  prekluzyjny n a  dzień ostatn i 
dziern ika  ro k u  b ieżącego je s t oznaczony.

Radom  d. 14 (26) K w ietnia 1870 r. 
1 2  M. N alepiński.

Paź-

tnowskim,
wynosi rsr. 5 050.

20. Dobra śzołajdy w Powiecie Kutnow-

s i rs r . 
21

P°ŻyCzk*
D obra Nowodwór, w Powiecie Nowo 

M ińskim, zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi r s r  33,000. . . i,AW:„ -Q

22. Dobra M iszki v. M n i s z k i ,  w P o je c ie
Łęczyckim, zam ierzone obciążenie P y 4

Wy2n308iDoSbra4’K arkus v. Karkosy, w Powiecie 
Łęczyckim , zam ierzone obciążenie p y 
k ą  wynosi rsr. 2,000. „

24. D o lra  w fe tzb ie , w Powiecie Raaż>eJ°- 
wskim. zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 30,740. T . i T>

25. Dobra P iekarty  A. B. K ożuszki A- B., 
w Powiecie Grójeckim, zam ierzone obciąże-

N. D. 2937. 4 enaPm nM enm h Tnpr.0 H.iu 
u Matti/f/iatcmypb.

H a  ociiOBaHiH 1 4 5  c t .  Y c t -  H p o u . (G b. 3 a n .  
T. XI) oó-bH BnaeTb, s t o  23 jJeK aóp a  1869 r o ­
j ą  n o cT y n u jio  B-b O Hułi n p o u ieH ie  B H aie- 
Hep-B T e x H O x o .. .  K ayne o  B b ija n k  HHOCTpaH- 
ny J Io -B y T y  1 0 -x tT H e fi n )iH B iixeriH  Ha h o b u -  
r o  y cT p o b cT B a  p e x t c u  j a ś  a ie x b sn b ix -b  jo -  
p o r t .
2 —3 4- , A iip ta s  1870.ro ją .

N. D. 2938. 4 enaP ^tiM eitm ‘b ToproBAU  
u y ia n y /f/tm m yp'b.

Ha ocBOBamn 145 c t . ycT. HpoM. (Cb. 3ok. 
T . XI), oóbHBjiHeTT,. hto  24 $eB paxa cero 
ja  uocTynaxo b -b  o h h M npoiueHie r. roTxeft- 
xh  o Bujan-t HnocTpaHnaub Harny h PpaiiMe 
5-xtTHeS npHBHjieriH Ha yCOBcprueHCTBOBa- 
Hia B-b tu b en u ui x-b w a i mi u: ix b .
2 —3 4 AiiphJiH  1870 ro ja .

N. D. 2939. 4enapm aM eH m b Toprośaw  
u  MuHijifiaKinyph.

N . D . 3137.
E  1 ) 1  H  T -

M ocą k tó rego  Sąd K om itatow y w Saros w- 
K rólestw ie W ęgierskiem , wzywa wszystkich, 
k tórzyby do Spadku po zmarłym w miesiącu 

1 S ierpn iu  18651 . w G alatzu  Ja k o b ie  G hnzberg, 
i osta tecznie  szynkarzu  pozostałego pretensje ro- 
i ścić m ogli, aby takow e w przeciągu jednego 
i roku, licząc od’ daty  tego ogłoszenia dowodami 
i właściwemi w Sądzie Komitatowyna w Sarós 
' poparli, w przeciwnym bowiem razie, spadek 
| złr. 229 kr. 72 w ynoszący, li ty lko  zgłaszające- 
1. mu się w powyższym term inie wydanym, i per- 

trako ja  spadkow a za ukończoną uznaną zoJ 
stanie.

W arszaw a d. 27 K w ietn ia 1870 r.

i N. D. 3031. Śąd Pokoju w Chotmie 
W ydział Hypoteczny.

Z  powodu żądanej p rzez  S tanisław a Ro- 
stockiego nowej regulacji hypoteki n ierucho­
mości w iejskiej, sk ładające j się  z g run tu  

, ornego i łąk  obejm ujących powierzchni mórg 
- ośm naście prętów  sto sześćdzies-ąt dwa m ia­

ry nowo polskiej, oraz chałupy m ieszkalnej 
j i stodoły, na wsi Kont-Czechów gminie P a  
i włów, Powiecie Chołmskim Gubernji L ubel- 
, skiej położonych, graniczących: od wschodu 

i zachodu słońca z gruntam i dworskiemi do 
folwarku Ż u 'in  należącem i. od południa z 
gruntam i w łościanina Ja n a  Reja, a  od pó łno­
cy z gruntam i w łościanina Ja n a  Górnego w ła­
sność staaow iącem i 

Zaw iadam ia interesantów , że takow a odbę­
dzie się w S ądzie  tu tejszym  dnia f  (16) S ierr 
pnia 1870 r.

W zywa przeto  każdego, ktoby do tej nie­
ruchom ości m iał jak ie  prawo, iżby w term i­
nie powyższym osobiście łub p rzez  p e łn o ­
m ocnika urzędownie i specjalnie na ten  ceł 
ustanowionego w Sądzie tu tejszym  staw ił się, 
i praw a swe dowodami poparł, w przeciwnym  
bowiem razie, ulegnie p rek luz ji w art. J54 i 
160 praw a o hypotekach z roku  1 8 1 8  w ypły­
wającej.

Ogłoszenie decyzji ją k a  w sku tek  ak tu  
pierw iastkowej regulacji wydaną będzie, n a ­
stąp i na posiedzeniu Sądu tutejszego dnia 5 

! (17) Sierpnia 1870-r. i od tej daty Czas do 
odw ołania liczyć się zacznie

Chołm  d. 10 (22) Kwietnia 1870 r., 
Podsędek, Urbanowski.

R E G U L A C J E  B Y P O T E C

y c T P o f r c T B O  i i h o t e k t >.

H a ocHOBaHia 145 cx- Xct 
T. XI), oóbHBjnieTb, hto 23

npoM. (Cb. 3 a ir  
•peBpaaa cero

2 - 3Zarzuty, jak ie  przeciw ko obciążeniu w po­
wyższej wysokości dóbr tu  wymienionych i ____________
n rze l stowarzyszonych czynione być mpgą, j " ~
rozstrząsane będą, jeśli nadesłane zośtaną j N. D. 2942. 
do Oyrekcji G łównej wiciągg. tygodni pięciu , j 
lub do D y r e k c j i Szczegółowej: w ciągu tygo- \ 
dńi.cżterech, hcząc  oa daty niniejszego ogło

ro ja  nocTyunxo bb  oąbifi npomeHię o B u ja- 
h-Ł HHOCTpaHgy B p w o  5 -x tiT H ea  upH B H xerin  
Ha BpanjaTexbHyio napOByio MuaiHHy » Ha-
c o c b .
2—3 . 4 Anp-bJia 1870 ro ja .

N. D . 2 9 4 0 . 4 eaaPmnMe" m'h T o p ro e .ih  
n ftlaiiyrfiaKtni/p'b.

Ha ocHOBaHia 1 4 5  o t .  y c r .  ftpoM (Cb . 3aK. 
J-- X I), oóbH isjiH eT b, h t o  .10 ip e s p a jH  c e r o  
r o * a  n o cr -y n a a o  B b  OHwft n p o iu e n ie  T a T y -  
xapHaro'CpBhTHHKa O t t o ,  o- nbijaH’S eay  5 -  
JKfcTHod npaB axeria Ha cn apajt, jzk'-uepeHO- 
cka i:> . i f i  6 e3 b  n o r .pe  n jc n in  o h m x t,.

4 A-upńxii; 1870 ro ja .

szem a.
/w a r s z a w a  d. 18 ^  Kwietnia I870;r. 

z a  P r e z e s a ,  L w aryst M ejer. 
p. e. P is a r z a  Dyrekcji, Słowikowski.

Ti B 2932 ,IeTliiPrn a 'uc1,m,J r oprośau

■ K l  fT ycr- npoM. (CB.£la,E Hą ocHOBaHia 1 -I BbI#aHHUa ;j, 0 k th J
T . XI) oóbaB.ineTb,
ćp a  1 8 b8  r o j a  aBOCTpaHnl J a<;T0BaHiii 
Has npaBHxeria Ha 5c®®iPMamHHbi a  uepe
ycrpoecTiit, b  p a  in  a t  e  jk  ho B ^  t.0JUi k h h -
jb h h h h  HMb, B b  Reuaóii* TOI jrOJrt)pyKoaj 
raH b AaeacttHjpoBH* -A £>t{) r£ijs_
HbiHb nepcjaHa cio naocrpanhy 

ą 3 A n p ta a  1870 ro ja .

4 e n a p m u M e n n v b  ToproeAU  
u M anyip a K in yp ij.

Ha ocHOBaHia 1 45 o t. T c t . IIpo»i. (Cb. 3 aa. 
T. XI), oóbaBąaeTb, h to . 13 <peBpaxa cerd 
ro ja  nocTynujio rh, o h m Ś  npjoaieni* łlH»e-
H d p b -T ex u p jiO L a  K a y n e  o B H jaH h  HHOcrpaH- 
iiy  r a p J B W r y  * lQ - jT ,T H e ii  u p a B a j e r i a  n a  y c o - 

rgepuieHCTBOBaHiiaro ycT p  ołjcTBą BHPiUIbHylO 
kauuiHy. *'
1 - 3 4 A o p h ia  1869, ro ja ,

N. D . 2943. 4 e n "P m a M en m /j Toproo.iU  u 
MaHfjfpÓKmypb.

Ha ocHOBaHia 145 c ł .  ycT. npoM . (Cb. Suk. 
T- XI) oób H B JH eT b, h t o  1 4 4 >eB paxa cero ro ­
j ą  n o cT y n u jio  B b  OHbifl npoiueH ie anepa- 
KaHCKaro rpaasjaH H H a U la H jo p a  o B b ija n h  

■~exy^.-jrŁTH ek u p a B H x er ia  aa r a jp o c T a T a n e -  
c i y i o  K a iu n a y .

4 A ap txx*  1870 ro ja .

Ń.\D. 3153. Trybunał Cywilny'w Suwałkach 
Zaw iadam ia interesow anych, że w sku tku  żą­

dania  P ćokura to rji w jK rólestw ie Polsk iem  przez 
Józefa Cholew ińskiego O brońcę w dniu 3 (15) 
M arca 1870 r . wniesionego i w wykonaniu 
praw a hypoteczttego z roku  1818 i 1825, nas tą ­
pi w dniu 14  ( 26) L istopada 1870 r. przed P isa - : 
rżem k ancelarji Z iem iańskiej w Suw ałkach, 
pierw iastkow a regu lac ja  hypoteki gruntów  i 
łą k  do probostw a Roje woń w powiecie W ołko- 
wyszskim niegdy należących, a  obecnie w po­
siadanie S karbu  zajętych.

S W szyscy więc in teresow ani w oznaczonym 
| term inie przed , delegowanym  pisarzem , z pra- 
i, wami swemi zgłoąić się winni.

Suw ałki dnia 4 (1 6 ) M arca 1870 r.
P rezes T rybu n a łu , S, B iałosuknia.

N . D. 2910. Sąd Pokoju w Sejnach. 
W ydział Hypoteczny.

'L powodu żądań j  nowej regulacji hypoteki 
i Kram y m«siv m a.ow ą«ej; ,w mieście Sejnach  
1 pód.jSr. 2, przy ufacy .Grodziońsith-j i rynku  

w .ogólnym  gmacho r.r.ao) o, uro\vanycil.,s.y tuo- 
w a n e j;.• naicżąceji, ido ,S;ukce»ui-ón Mu.w.ąjy Ju -  

Lejpuner.a,
Zawiaularaia i.ntBresentów, że takęw a na- 

stąp i w dniu 21 Lipca (2  S ierpn ia ) roku bież. 
w Sądzio tntaijązyiu.

Wżywa eh przeto , aby do takowej osOhiś to 
lub przez pt-lnom ernków przędow nie i szcze­
gólnie umoooęfaoych zglpsi.li sit',, żądania swe 
i wnioski (io protokółu ręg u laę jj .pędali ,;i„ 
w d oaum en ta  praw a i cii udo iru.bi. b ijące zaopa­
trzyli się. s

O strzega  ien oraz, że n iezg la s ta jący  się w 
ioTni-ini.o, podpadną skutkom  p rek luzji w art. 
Ió 4  i 16u praw a bypi.tt czaozo  z .roku 1818 
p rzep isan e j. , ] .. .

jeże lib y  właściciel nieruchom ości wywołanej 
termini*>ido regulacji n ie  staw ił się , tenże

N . D. 3001. S ą d  Pokoju w Kraśniku 
W ydział Hypoteczny.

Z  powodu żądania zaprow adzenia p ierw ia­
stkowej regulacji hypoteki g run tu  ornego we 
wsi 'W ilkołazie, gm inie tegoż nazwiska, P o ­
wiecie Janow skim  położonego, to je s t  części 
osady w łościańskiej pod 5 r . 1 0  t ,belli likwi 
dacyjnej tejże wsi zapisanej, sk ładającej się 
z g run tu  ornego mórg 5 prętów  1 5 0  obejm u­
jącego, przy lesie Zakrzewieckiin, między 
miedzami Szczepana Daniela i Stanisław a 
T aracha , od gruntu Paw ła R zucidło do lasu  
Zakrzowieckiego położoneco, a także p rę ­
tów 1 5 0 , placu pod zabudowaniami p rzezna­
czonego, przy gościńcu Lubelskim , położo­
nego, m iędzy miedzami tychże sąsiadów 
Szczepana Daniela i S tanisław a T arachy, 
od gościńca do gruntu  Pawła Rzucidło ciąg­
nącego się . k tó ra  to nieruchomość ma stano­
wić własność Wolfa Sztenkellera.

Zawiadamia interesentów , że zaprow adze­
nie nowej regulacji hypoteki tej nieruchom o­
ści, n astąp i w Sadzie tutejszym  w dniu 13 
(25; L ip ca  1870 r.

W zywa przeto  tychże interesantów , aby w 
tym term inie zgłosili się osobiście, lub przez 
specjalnych pełnom ocników, dla p rzed sta ­
wienia praw  swych i usprawiedliwienia tak o ­
wych.

N iestaw ający w tym term inie in teresanci 
ze swemi prawami rzeczowem i do takowej 
nieruchom ości u legną skutkom  prekluzji w 
art. 154, 160 prawa bypotecznego przewi- 

i dzianej.
Ogłoszenie decyzji, jak a  w skutek tej r e ­

gulacji wydaną będzie, nastąp i w d 14 C26> 
Lipca t  r. na posiedzeniu Sądu, i od tegoż 

: dnia, cżaś do apelacji od takowej upływ ać 
zacznie.

K raśnik  d. 27 M arca (8  Kwietnia) 1870 r. 
Podsędek, w z. P rzegal ński.

na ząiła :ie k tó re g o k o lw ie k -* - m te  es» » tó w r  n a
karę od rs. J k . 5 0 -do r«. 7 kop. 50 sk»ż»-

jS . D. 3008., Sąd  Pokoju w Opaczny 
W ydział Hypoteczny.

Z powodu żądania pierwiastkowej regulacji 
nowej hypoteki nieruchomości w miasteczku 
byłem a obecnie w osadzie Klwów w jego te- 
rytorjum położonych składających się z domu 
pod Nr. policyjnym 64 przy- ulicy Odrzywol- 
skiej z zabudowaniami i placem za którym ta­
kowe stoją, oraz 10 zagonów pięcio stajowych 
gruntu z łączką przy dfodze Salgostowskiej 
między Janem  Łomżą niwą dworską i Karolem 
Sieczych.

Pięciu zagonów trzy stajowych gruntu z łą 
kami przv d ro d ze  Odrzywolskiej między Kac­
prem O lsz ew sk im  v. Olesińskim drogą zapolną 
i Ignacym Łomżyńskim, dziewięciu zagonów 
jednostajowych . gruntu przy szosie Odrzywol­
skiej między Audrzcjeim-Klipczyńskuiki Keli- 

. ksem Koryckim.
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Ł ąk i na  Zielonce między Ignacym  G aczyń- 
skim  i Grzegorzem  Sieczych i

Ł ąk i n a  B uga ju  'między Ignacym  Otrębskim  
i  M ikołajem  M acierzyskim  w reszcie;

Ł ąk i od drogi Odrzywolskiej do row u za- 
polnego n a  między lesiu i

P ó łto ra  pół s ta ja  po la  przy drodze K adzkiej 
m iędzy księżą niw ą A ntonim  M oraw skim  i 
W incen tym  M aciągiem  do w łasności M arjanny 
z Zalew skich Sieczych wdowy należących.

Zaw iadam ia in teresantów  iż takow a nastąp i 
w dniu 27 L ip c a  (8 S ierpnia) r. b. w Sądzie 
tutejszym , a decyzja w rozpoznan iu  pro tokółu  
regulacji zapaść m ającą dnia następnego ogło­
szoną zostanie.

W zyw a zatem  osoby interesow ane aby z do­
wodam i w łasności i do w ysłuchania decyzji w 
te rm inach  wyżej oznaczonych pod skutkam i z 
.art. 150, 154 i 160 praw a hypotecznego z roku 
1818 wypływającemi do Sądu tutejszego zgło­
siły się osobiście lub przez pełnom ocników  
praw nie do tego upoważnionych.

Opoczno d. 27 M arca (8 K w ietn ia) 1870 r. 
za Podsędka, H. O rłow ski, P isarz.

N . D . 3010 . S ą d  Pokoju w Końsku.
Z powodu żądan ia nowej regulacji bypo- 

tecznej:
1. D w óch półdzialków  g run tu  w teritorjum  

m iasta Pow iatow ego K ońska położonych n a ­
leżeć m ających do H ieronim a i M arjanny małż. 
Szlifirskich, graniczących je d e n  półdziałek  z 
g runtam i Ju s ty n a  M urkiew icza i W ojciecha Ba- 
naszkiew icza, a  d rugi cb o k  niego położonej.

2. D om u parterow ego murowanego w osa­
dzie Żarnow ie, graniczącego z domami W alen­
tego A leksandrow icza i A beli P ilichow skiego 
daw niej N r. poi. 42 a  obecnie N r. 34 ozna­
czonego.

W zyw a m ających jak ie  praw o lnb pretensje 
do rzeczonych nieruchom ości iżby w dniu  20 
L ipca  (1 S ierp n ia ) r . b. osobiście lub przez 
pełnom ocników  praw nie um ocowanych, właś- 
ciwemi dokum entam i, celem zam eldow ania ta ­
kowych do p ro tokółu  regulacyjnego, do Sądu 
tutejszego, przybyli, pod skutkam i p rekluzji 
z art. 154 i 160 pr. hyp. z r. 1818.

K ońsk  d. 9 (21) K w ietnia 1870 r.
P odsędek, Leszyński.

N . D . 3144. S ą d  Pokoju w M law tt.
W ydzia ł Hypoteczny.

O głasza, że w dniu 13 C25) S ierpnia r. b. od­
będzie  się w Sądzie tutejszym  regu lacja  nowej 
hypo tek i części slacheckiej na  wsi M ajkach Za- 
grobach z przyległościam i n a  Janow cu K oś­
cielnym , Z askorkach, G ołębiach połciach sta­
rych i Bukow cu m ałym  z okręgu M ław skiego, 
daw niej do M ateusza Szczepkowskiego, następ­
n ie  syna jego  P io tra , a  obecnie do w nuka T eo ­
d o ra  Szczepkow saiego należącej.

W zyw a zatem  właściciela i wszystkich in te­
resantów , ażeby pod skutkam i w a rt. 150/154 
i 160 praw a o hypotekach z roku  1818, prze- 
pisanem i praw nie stawili się.

Ogłoszenie decyzji nastąpi zaraz n a  posie­
dzen iu  wydziału hypotecznego.

M ława, dnia 14 (26) K w ietn ia 1870 roku.
P odsędek Lobert-

L I C Y T A C J I / .  —  TOPrft.

N . D . 2993. R a d a  Szczegółowa Ojnemńcza  
Szp ita la  Dzieciątka Jezus w W arszawie. 
Podaje do wiadomości, że w d 30 Kwietnia 

(12 Majai r. b. o godzinie 11 rano w gmachu 
Szpitala Dzieciątka Jezus przed delegowa­
nymi Członkami Rady Głównej Opiekuńczej 
Zakładów Dobroczynnych i Rady Szczegóło­
wej Opiekuńczej tegoż Szpitala odbędzie się 
licytacja przez deklaracje opieczętowane a 
potem głośna, (in minus) od cen na praetium 
ustanowionych, na dostawę od dnia odbytej 
licytacji ao d. 1 (13) Stycznia 1871 r. na do­
staw ę dla tutejszego Szpitala:

Cukru, wina węgierskiego, towarów kolo- 
njalnych, drożdży suchych, płótna białego 
„rubszego trzymającego szerokości arszyn i  
wersz 34,/ioo merynosn, sukna niebieskiego i
szaraczkowego ,

Ilość powyższych dostaw, ceny na prae­
tium oraz wysokości vadium przy każdej po- 
szczegółowo dostawie oznaczone, obejmują 
warunki licytacyjne, które każdodzienme z 
wyjątkiem świąt w godzinach biurowych w 
Kancelarji Szpitala przejrzanemi być mogą.

Deklaracje bez stępia spisane wraz z do­
wodami na wniesione vadium do kasy Szpi­
talnej składane być mają w dniu do licytacji 
oznaczonym, najpóźniej do godziny H  rano 
na ręce Członka Rady zawiadującego częścią  
nadzorczą lub jego pomocnika. Deklaracje 
skrobane, poprawiane, przekreślane, niepod- 
pisane, lub wymienienia miejsca zamieszka­
nia licytanta nieobejmujące, przyjętemi nie 
będą.

Wzór do deklaracji.
W skutku ogłoszenia Rady Szczegółowej 

Opiekuńczej Szpitala Dzieciątka Jezus w 
Warszawie z dnia . . . mca . . . . r. b. niżej 
podpisany deklaruję niniejszem iż obowiązu­
ję  się od dnia licytacji obecnej do dnia 1 (13) 
Stycznia 1871 r. dostawić dla powyższego

Szpitala ftu wymienić rodzaj dostawy i jej 
cenę wypisać literami).

Kwit na złożone vadium w kasie Szpital­
nej dołączam, poddając się wszelkim warun 
kom licytacyjnym. Stałe moje zamieszkanie 
w Warszawie pod N. . . . pisałem w W ar­
szawie dnia . . mca . . . .  1870 r.

(Podpisać imię i nazwisko).
Warszawa d. 1 1 (23) Kwietnia 1870 r.

* W zastępstwie Opiekuna Prezydującego, 
Rogoziński.

Pomocnik Nadzorcy Szpitala 
3 _ 3  Mucharski.

N . D . 3115 . R ada  Szczegółowa Opiekuńcza
Szp ita la  Dzieciątka Jezus w Warszawie. 

Podaje do wiadomości, iż z powodu niedoj- 
ścia do skutku w d. 16 (28) Kwietnia r b. 
trzeciej licytacji na dzierżawę lokali, odbę­
dzie się w d. 23 Kwietnia (5 Maja) r. b o go. 
dżinie 11 rano w Szpitalu Dzieciątka Jezus 
przed delegowanemi Członkami Rady Szcze­
gółowej, czwarta nowa głośna in plus licyta­
cja od cen obecnie płaconych na wydzierża­
wienie pojedyńczo na lat 2, poczynając od d. 
19 Czerwca <1 Lipca) 1870 r. do takiegoż 
dnia i miesiąca 1872 r. czterech lokali w ka­
mienicy Szpitalnej przy ulicy S-to hrzyskiej 
a mianowicie:

Pięciu pokoi z balkonem przedpokojem i 
kuchnią na pierwszem piętrze od rs. 397 ro­
cznie.

Czterech pokoi z kuchnią na drugiem pię­
trze od rsr. 201 rocznie.

Czterech pokoi z przedpokojem na drugiem 
piętrze od rs. 260 rocznie.

Pięciu pokoi z przedpokojem na drugiem 
piętrze od rs. 360 rocznie.

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w 
Kancelarji Szpitalnej każdodziennie.

Warszawa d 16 (2S > Kwietnia 1870 r.
Prezydujący. w z. Rogoziński.
Pomocnik Nadzorcy -zpitala,

1—3 Mucharski. *

N . D . 3156 . R ad a  Szczegółowa Opieicuńcza
Szpita la  Dzieciątka Jezus.

Podaje do wiadomości, że w dniu 1 (13) M a­
ja  r. b. o godzinie 11 z ra n a  w Szpitalu D zie­
ciątka Jezus odbędzie się g łośna in plus licy­
tac ja  n a  wydzierżawienie lokalu  w kam ienicy 
szpitalnej przy rogu ulicy Ja sn e j i Sto-K rzyz- 
kiej, składającego się z 2-ch pokoi, z s.ionką i 
d rw alką na dole, na  ro k  jed en  od dnia 19 
Czerwca (1 L ipca) r . b. od ceny rs. 120. W a ­
runki licytacyjne są do przejrzenia każdodzien­
nie w kancelarji szpitalnej.

W arszaw a dnia 17 (29) K w ietnia 1870 r.
Prezydujący, w z. Rogoziński. 

P om ocnik  N adzorcy Szp itala , M ucharski.

N . D . 302 4 . P isa rz Trybunatu Cywilnego 
iv W arszawie.

Stosownie do A rt. 682 K. P . S., wiadomo 
czyni, iż n a  żądanie Ju lji  z Bondarzew skich 
Lew andow skiej, w asytencji i za upoważnieniem  
męża swego Jó zefa  Lew andow skiego obyw ate­
la  czyniącej, czyli obojga m ałżonków  L ew an­
dowskich w W arszaw ie pod N r. 1092 lit. F. za­
m ieszkałych, a  zam ieszkanie praw ne do tego in ­
teresu  i całego postępow ania subhastacyjnego 
u Ju lja n a  Czajkow skiego A dw okata przy Są­
dzie A pelacyjnym  K rólestw a Polskiego w W a r­
szawie pod N r. 549 lit. A .  zam ieszkałego, obra­
ne m ających, w poszukiwaniu śumy rs. 4,500 
z procentem  w chwili zapłaty k ap ita łu  obliczyć 
się m ającym i kosztów od A ndrzeja  i M arjanny 
m ałżonków  P lisieckich właścicieli nieruchom o­
ści N r. 927 lit. A .  w W arszaw ie, tam że zam ie­
szkałych, p ro tokółem  A ntoniego O nufrego Szad­
kow skiego K om ornika przy Sądzie A pelacy j­
nym K ró lestw a Polskiego w dniu 10 (22) L u ­
tego 1870 r. sporządzonym, w drodze sądowej 
przym uszonego wywłaszczenia za ję tą  i zaaresz­
tow aną została

N IER U C H O M O ŚĆ,
w W arszaw ie przy ulicy C hłodnej pod N r; 927 
lit. A . n a  gruncie emfiteutycznym, do S karbu  
K rólestw a należącym , z którego op łaca  się czyn­
szu rocznie rs. 2 kop. 15 '/5 w cyrkule policyj­
nym V I I  (W olskim ) adm inistracyjnym  V II  i 
V I I I  pod ju risdykcją  Sądu P okoju  w ydziału I I  
w W arszaw ie, położona, prawem  własności do 
egzekw ow anych dłużników A ndrzeja  i M arjan ­
ny z P łodow skich  m ałżonków P lisieckich  n a ­
leżąca i 'w  tychże posiadaniu zostająca, lecz o- 
becnie z rozporządzenia M agistratu  m iasta W a r­
szawy, z dnia 15 (27) L istopada 1869 r. N r. 
58921/38549 wedle pro tokółu  K om isarza A d ­
m inistracyjnego cyrkułów  V I I  i V I I I  z dnia 
19 (31) Stycznia r. b. n a  satysfakcję zaległych 
podatków  w ilości rs. 510 kop. 9 \ ,/ i  pod  se- 
kwestrem zostająca, poszukiw aną w ierzytelno­
ścią hypotecznie obciążona, ogólnej pow ierz­
chni gruntu około łokci kw adratow ych 3,400 
m ieć mogąca.

N a gruncie tej nieruchom ości sto ją następu­
jące  zabudowania:

1. K am ienica masiy z cegły palonej n a  w a­
pno m urow ana o  parterze i dwóch piętrach , 
b la c h ą  k ry ta  z suterynam i i piwnicam i muro* 
w anem i sklepionem i o 4-ch kom inach m urow a- 
nych.

2. Oficyna po prawej stronie podw órza stoją-

ca, masiv m urow ana pod półdachem  blachą 
krytym  o parterze i jednem  p ię trze , tudzież 6 
kom inach murowanych.

3. Oficynka masiv m urow ana o parterze i je ­
dnem piętrze, smołowcem k ry ta  o jednym  k o ­
m inie murowanym.

4. K om órki z desek w słupy  postaw ione pod 
półdachem  smołowcowym.

5. O gródek m ały około 15 drzew ek owoco­
wych m łodocianych zaw ierający, w którym  jes t 
a ltan k a  sztachetow a daszkiem  z gont pokry ta .

6. Oficyna po lewej stronie podw órza sto jąca 
m asiv m urow ana o parterze i jednem  piętrze 
smołowcem k ry ta , o trzech  kom inach m urowa­
nych z piwnicami murowanemi sklepionemi.

7. Zabudow anie piętrow e z drzew a w słupy 
w w inkiel postaw ione pod półdachem  smołow­
cem krytym , mieszczące stajn ie, wozownie i k lo ­
aki.

8. Podw órze całe kamieniem polnym  zabru­
kow ane.

9. S tudnia cem brow ana z pom pą deskam i i 
daszkiem osłonięta z w ahadłem  Żelaznem, oraz

10. Śm ietnik z bali postaw iony.
W  oficynie ad 2 opisanej, tudzież w bramie 

zaprow adzone jest ośw ietlenie gazowe.
W  zajętej nieruchom ości oprócz egzekw ow a­

nych dłużników , mieści się 15-tu lokatorów  z 
im ion i nazwisk, oraz ceny najm u uiszczających 
w akcie zajęcia wymienionych, a  nad to  wedle 
ak tu  urzędowego przed Dziewulskim  Rejentem  
w W arszaw ie w dniu 11 (23) G rudnia 1869 r. 
zdziałanego, prawo zajm owania lokalu  sk łada­
jącego  się z trzech pokoi, kuchni, góry, kom ór­
k i i piwnicy służy kowalowi B andke na  la t 3, 
poczynając od dnia 1 Stycznia n. s. 1870 r. do 
tegoż dnia i m iesiąca 1873 r. za cenę z góry za 
całe la t trzy  w ilości rs. 450 w łaścicielow i za­
płaconą;

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa­
resztow anej nieruchom ości, znajduje się w a k ­
cie zajęcia u sprzedażą kierującego Ju ja n a  C zaj­
kow skiego A dw okata w W arszaw ie pod Nr. 
549o. zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa­
runki licytacyjne w K ancelarji P isa rza  T rybu­
nału  tutejszego w W ydziale I  złożone, przej­
rzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u, P rezy ­

dentow i m iasta W arszaw y, w W arszaw ie pod 
N r. 462 urzędującem u, na  ręce W incentego K ę­
pińskiego urzędnika tegoż M agistratu .

2. W ojciechowi B rochockiem u Pisarzow i Są­
du P okoju  W ydziału I I  ^ .W arszaw ie , w W ar- 
szawi pod N r. 790 urzędującem u, na ręce w ła­
sne.

O b u d w om  d n ia  18 L u te g o  ( 2  M a r c a )  1 8 7 0  r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż zaję­

tej i zaaresztow anej nieruchom ości w W arsza-

j wie dnia 21 M arca  (2 K w ietn ia) 1870 r., zaś 
! w dniu dzisiejszym do księgi zaaresztow ać w 
! K ancelarji P isarza  T rybunału  tutejszego na  ten  
I cel utrzym ywanej, wpisane zostało, 
i P ierw sza publikacja  zbioru objaśnień i wa- 
I runków  sprzedaży, odbędzie się na jaw nej 

audjencji T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie 
pod N r. 549 posiedzenia swe odbywającego w  

! W ydziale I  unia 29 M aja (10 Czerwca) 1870 r. 
i Sprzedażą kierow ać będzie Ju lja n  Czajkow- 
j ski A dw okat przy Sądzie A pelacyjnym  K róle- 
j stw a Polskiego, którego zam ieszkanie jes t wy- 
! żej wskazane.

W arszaw a d. 3 (15) K w ietnia 1870 r.
I R adca Dworu, Zgórski.
i W ywieszono na  tablicy w sali ustępowej T ry - 
J  bunalu Cywilnego w W arszawie.
1 . W arszaw a d. 3 (15) K w ietnia 1870 r.
I R adca D w oru. Zgórski.
I ___   ,______________________ ___________________ .

j N. D. 3131. P raw nie zajęte objekta, jak o  to:
. korty, sukna, syberyny, flanele, szafy sklepowe,
1 m eble mahoniowe, jesionow e, zegary, lampy,
I dywany, naczynia kuchenne, garderoba i bieli- 
i zna rozm aita i t. p. w W arszaw ie w dniu 21 
j K w ietnia (3 M aja) r  b. o godzinie 10 rano n a  
l placu K rasińskim  i w dniu 23 K w ietnia (5 M a- 
1 ja )  r. b. o godz. 3 z południa pod N r. 108715.
' przez publiczną licytacją sprzedane będą.
| W. Karwowski K om ornik.

| N. D . 3147. P raw nie zajęte ruchom ości, j a -  
j ko to: meble jesionow e, zegar, naczynia do ro - 
| b ien ia  w aty, w dniu 24 K w ietn ia (6 M aja) r. b. 
i  o godzinie 10 rano na  targu  za żelazną bram ą 
| w W arszaw ie, przez publiczną licytację sprze- 
; dane zostaną.
i Popławski, K om ornik.

N. D . 3130. Zaw iadam ia niniejszem strony 
interesow ane, że T ry b u n a ł Cywilny w Suw ał­
kach, wyrokiem daty  5 (17) G rudnia r. z. upo­
ważnił mnie do w ydania obwieszczeń, że kaucja  
za P io trem  M irkow skim , jak o  K om ornikiem  
Pow iatu D ąbrow skiego przez Jó zefa  i G racja­
na  Ł askich, dokum entem  urzędowym daty 20 
G rudnia 1816 r. w sumie rsr. 900 w dziale IV 
pod pozycją 3 wykazu hypotecznego dóbr B rze­
źno w O kręgu B iebrzańskim  położonych, za­
pisana, po upływie trzech  miesięcy od daty  te­
go ogłoszenia z hypoteki w ykreśloną będzie, 
jeże li n ik t z pretensjam i nie zgłosi się i oppo- 
zycji w księdze wieczystej czynić nie będzie. 
K ażdy więc, m ający w tem  in teres, pod rygorem  
prekluzji, w czasie powyższym praw  swych pil­
nować jes t obowiązany.

S u w a łk i d . 19 ( 3 1 )  M a r ca  1 8 7 0  r.
E dw ard Awejde, P a tro n .

OGŁOSZENIA PRYWATNE. MCTHEIJI O B M M E H Iff.

N. D . 3034 ‘

Założone przezcmnle FABRYKI TABACZKĘ pod 
firmą „CA FF,RME“ w ostatnich czasach tak dale­
ce rozszerzyły swoję działalność, że dla dokła­
dnego nadzoru, tak egz już, jako też no­
wo zakładającej się takiejże fabryki w Odessie, 
uważałem za rzecz nieodzowną ze znanym w sw ic- 
cie handlowym doincm PP. Stuckeu i Spiess w St. 
Petersburgu', dla fabryk istniejących w Rosji za­
wiązać Spółkę na akcjach pod nazwą „TOWARZY­
STWO AKCYJNE LA FERME” które już zyskało Naj­
w yższe zatwierdzenie. -

Fabrykę w Dreźnie egzystującą pod hrmą Lą 
Ferme pozostawiłem na w yłączną moją własność 
i pochlebiam sobie, że wyroby tak tej labryki, jak  
i Ruskich fabryk w zupełności zadowolą wymaga­
nia kupujących. , . „ , .

Główny kierunek interesami powyższej hrmy tak 
za granicą, jak i w Rosji, pozostaje przy mnie, 
dotychczasowy zatem charakter przedsiębiorstwa, 
nie ulegnie żadnej zmianie, i jestem  pewien, ze  
zwolennicy moich wyrobów nie znajdą powodu do 
użalania się.

BARON J . HUPPMANN
DE VALBELLA.

w Drukami Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. — ôsBOJieHO IJoH3)poio« Dyrektor, IB. PawliszczeW-



Dodatek do Xt 85. Dziennika W a rsza w sk o . 
Poniedziałek, dnia 20 Kwietnia (2  Maja, 187O r.

O G Ł O S Z E N I A  I I S Z E B O W E

IJpuOae.ieme ki £  85. JJziennnca Warszawskiego. 
JIoHedtbAbHWU, 20  Anprb.m ( 2  M an) 1870 i.

LICYTACJE. —  T O IT H .
S .  V .  2809. y loM K u n ch a n  K a jęn n a n  

Hi/.nime.
K a3 eHHa(t Ilaja-ra, o ó b iiB j ite T b , h t o  c-b 

paśp^ nieH iit r-Hii MHflHOTpa $itSa.«'coB'b, 27 
A iiM .jh  (9  MeW) t8 7 0  ronH, Bb 11 a a c o f .t  y -  
Tpa, Bb iipncyrCTBin en , f ly M * 1* np'ouso- 
AHTbch iiyOjiHMHue TOprK, ct> ysakoheH H óio  
q ep eab  Tpii jn anepeT op ncitoto . i :H a  On-ronyio 
n p o ja w y  y co x m a ro  0Tt> noBpewAeHla bt> lo b ?  
r o j y  eocHOEUMb uieJiKonpHAOMT> j-Łca bt> ao-
hh C óchh PaflrposcK aro tecH H BecTBa, oirfe-
BeHHaro Hacy»i«y 3,543 pyÓ. 4 0 1/., non. 2. Ha 
uporam y j-kca H3b jbćocliK b BpoKcitaro . I t -
CHunecTBa no

1. P y ja , S .  1 AO 10 na 2 195 pyó
2. JlHCKOBH3Ha, N. 1 RO 10 H 13 Ha 3,28U

Py3.' MŁypaBeHeitb, N. 1 - 1 3  Ha 4,006 pyó.
4 TypKa, N. 1—19 «a 3,876 W 6
5. Ho6*xb. N. 1 - 1 0 ,  Ha 1,392 py«-
6. I'paOoBHMpn, N. 1—11, Ha 976 pi
7. CyMcaiHa, I o n pyrb , Ha 1,009 pyo-
8 . .CyuewHa, K. 1— 13, Ha 591 PI •
9. Op.to, IV OKpyn,, na 268 py°-
10. O pjo , N. 1 - 1 3 ,  Ha M ^ i c ó i i
11. P y Ra, N. 13— 14, BU 8
12. JbTCKOBHSHa, N. 14, Ha 1 1 •
13. Typica, N. 14 na 31 P:
14 W * * - .  N- r i .  Ha i l b  p. 66 u.15. I  paOoBHuua, N- \ n _
16. ilinxH .N . 15, 16, h » 1T4 P- 27 *•
1-7. K aunypu, N. 15. *b «a 883 P- 5 «.
18. iKaxn, N. 17, nacTb A, na 155 p. 53 k.
19. JfiaxH, nacTb B-, Ha 183 p. 13 k.
20. iKaxH, HacTh C, Ha 133 p. 21 k.
21. f f i a x H ,  K. 18. 'aCTk A, »a 314 p. 54 k.
22 H i a x H ,  l a c T b  C, Ha 169 p. 9 4 ‘A K.
23 fltaxH, aacxb D, Ha 192 p. 49 k .
24. iKaxH, HBĆTb E , Ha 331 p. 84 k.
25. KaJHHOBO, N. 15—16, Ha 250 p. 64 k.
26. KaaHHOBO, N. 17, qacTb B, Ha 34 p. 10

27. KaJHHOBO, nacTb D, n a  84 p . 74 k
28. KaJHHOBO, HacTb E , Ha 81 p. 79 k.
29. KaJHHOBO, N. 1&, nacTb C, Ha 68 p.

3 iy«K on. „ , ,
30 . K o jh h o b o  N. 18 , n a c n . D, na lo o  p y ó .

30 non. pn a i / .
31. KftjinHOBO. qacTb E , Ha lb3 p. JU /2 k.
32. CTpyra N. 1—16, Ha 391 p. 5 % : k.
33. I'p y 3rT», N. 17, nacTb B, na 155 p. 77 k
34. r .p y a r t ,  nacTb C, Ha 148 p. .1® k.
35. r p y 3r* . »iacTb E, Ha 22 p. % k.
30. rp y s r* ,  N. 18, HacTb A, na 297 pyo.

^ 3 7  I’pysrt,, qacTb B, Ha 294 p.^40 K. 
oo T’nvar'fe, nacTb C, Ha 173 p. 73'% k 

nacTb B ,'i |a  104 p.)70 k.
ąo* rrY 3r$ . qaCTŁ Ha 11 P* 90 K‘
41. i ł e m  a, »  1,209 p. 24 k.

f t  : ^ 7 5 ^ 6 9 t4 3 , BjeHAHHUa, a  Ha 91 V 67 E
44, t  19, „a  85 p 99 k.

S S S Y i £ f ' B ‘ 'B»ero Ha 28,384 P i 6- b'4 Kon'
iK tja iom iii ynacTBOBaTb n  xppraxb  ofra- 

aanb  ao
cTH BH Tb a u j o r b  ™  G biTb j ia a -
SO JH  CTOHMOCTH. j . 4 ^  c  j; o  ji K a  a e- h II o  i i l  1 ;i - 
CWOTpHBaBMhl BX, JIoHWHHOH■ ^
j a r t  bt, P afirpoA C K O M b h

H U X 'b V u p a B je H iH X -i,.  ^ '6 c H a ” H'a  H tjCTtl’  
iou y łM T , H ojp oÓ H O  o o . a a s e T t  J  HQ
T o p r n  6 W yT*  apoHSBOAHTbcH -J^ ^
EHlycTli c b  cHMb jonycKaeTCH np
noAa>ia 3ane>iaTaHHbixb o6l,aBJie1HQQfi c , t ,  
ho Mb ocHOBaHiH aaKOHoBb (C t. 19.
Cb. Lian. x  X nacTb 1 3aK. rpaasA l- 

1 AoMata, 31 MapTa 1870 ro ją .

N  D  2 8 1 0 . P riA O M C K oe y * 3Ą U v e  
,VnpanAe>tie.

C o « b  o ó b B B j a e i t  b o  » o e b ó m -  c»-B4 e '
Hi,,  u  TO B b  Pa .lOMOKOMb y - E 3 4 H O M b  Y u p a -
„ , , e H i n  27  Aiip-BJH '9  M JiO  «• ' • « ' b 12  n a c o B b  
J i m  6v j y r b  „ p « n 3B0 4 H < b c H T o p r i i ,  n o f c p e , y  
CTHOMb 3a i i e H a r a H H b i x b  o o b H B  i e . a m  n a  n o j ,  
P H J b  HOHHHK.H K a r o j H H e c K o i i  u e p K B H  B b  

L o  a a e l B B - B ,  " T b  H a3H 3 4e tl H OH  &MHTHOH
c v v 'i b i  1,266  p y o  7 3  K i n .  l i n  m in u s )

/ K e . i a K i u p o  y n a o t B O B a T h  n a  r o p r a x b ,  o o n -  
aaH bi K b  o a n a l e n H O . « y  c p o K y  n p « J O T a » [ i T h  
c o o n  j e K j a p a u p u  H a . r e p ó O B « 0  óy.MarT, 3 0  k o -  
n r . e H H a r o  j o c t i i m h c t b b ,  c b  i i p i i j o m e H i e M b  
Kb  OHbl.Mb K B I lT a H p iH  liii B3HOCb t tp eM cHH B-  
r o  a a . io r a  a b  K o jH H e c n i l i  1 2 6  p y ó .  67  K.

T o p ro M W H  K<lU4 HLlin WOH1HÓ U H J b T b  B b  
y -E sA H O M b y u p a B j e n i H  e a e i p e B t i o  a a  m c k j KJ- 
q e n i e M b  n p a i j H H H H b n i ,  u  T a ó e J b H b U b  ^ H e u .  
( J io p s ia  o f i b H B j e n i a  n p n j a r a e r -  H.

,y - P a j o i i b ,  M a p r a  31  j h h  1 8 7 0  r .
Ha>iajbHKKb y-B3Aa, ( . . . • )  

(I>apMa o S b H B . ie H iH -  
B'{, i1>-lOT»ie o ó b H H j e H i H  P a f l o M C K a i o

yb34H aro ynpaBjeniH oTb c- r - 3d
N . C11 Mb 3 8 HIMHIO, HTII o Sf la y lO C h H3 H Ih
n o / i p u j b  i iOHMUKH K a T O j i m e c K o f i  i i e p k i m  
B b  A e p .  0 4 e x o R T > .  3 a  c y n a i y  ® !' c o o j i o -
. j e H i e v i b  B c b x b  T O p r o B w X b  y c j o B i n ,  y c x a H O -  
B . i ' iH H b ix b  J / 1H H a c T O H u i a r o  n o j p f l j a .  H a  
u a H o c b  B p e v e H H a r o  a a j o i ' a  n p c 4 eTaB>1KK>
K B M T a H l ł iH )  K 8 CCM

M B c t o  n o c r o f l H i i a r o  a i o e r o  j R H T e J b C T H a  
B b  N . n H C a J b  Bb N . J H f l  M b c H n a

1 8 7 0  104a. .
( lIMH II O aM H JlH) .

M a s )  c. r .  B b  u p H cy T C T B in  c e r o  y u p a B . t e n i s i  
T O p m  H a  U p O H 3 BORCTBO B b  1 8 7 0  r .  p e M O H T -  
H u x b  p a O o T b  Hti i i i o c e e & H W X b  j o p o r a x b  
O j b i t y m c i t a r o y u s s a ,  ó y j y T - i .  np oH aB O R H T bca  
He n o c p e s c 'r B O i ib o n e ia T a H H b ix b  o O b H B J e m n ,  
HO r ja c H O  ( i a  m i a u j ) ,  O T b  y T B e p iK seH H H X b  

C H bT H blX b cyM M b. _
r ,  OjbEyuib, AnpbJH 2 jhh 1810 r.

3 - - 3  h . a- ybBAHBio H aH ajbH H K a, ( • • • ■ • • ) •

N. T). 2811- PitĄoypnae y t3 ,p tv r  
i'npauu.ieHle.

CtiMb oóbHBJBerb no H c e o ó m e e  CBbJboie, 
MTO Bb 3 4 -B U lH B M b  JtBJHOMb ynpaHJeHIH
16 128) InpbJH  C. r. Bb 12 qacoab yTpa oy-
4 V T b  lipoM3BÓ4HlbCH ToprH HocpejCTBOMb 
BaneqaTaHBbixb oóbHBjeHiil Ha no4pH4b no- 
bubk 11 Karo.iH-iecKÓM uepKBH Bb 110M.VB 
Ej.iHHCKb, OTb HMiianeHHOH cyMMbi 2,45/ 
pyń. 1 Kon. ( in  minus).

illejaiouiie ysnCT.uoiiaTb na y o p ra ib ,  ofin■ 
aałiw Kb oSHaneHHOMy eposy npt-4 iTaniiTi, 
cboh 4 BK,łapaniu na ' repńouoH óyMaib 
30 KÓirEeMiiaro 40Ct'oh.>ctb;i cb npu.io- 
weHieMT. Kb oHHMb KBKTaHiiiH na »B,!OC?  
nppMeBiiaro aaacra  Bb ko.iiimccibi> .4  P ) 0* 

T o ń l O Ó H H  K 0 H 4 P H U 1  MOWHO B H J-B T b B b
yb:i4 H0Mb ynpap/ieiiiit e * . 4 "S»no aa hc-
K.iIOHciii.'mi, npa.34B.H‘iHi>iXb u Taoe.ihBwxb 
4 H e p .  IIpxi ceMb npuconoKyn m eT C H , m o
corjacno  22 e r .  HncrpyKpiu ynie:)®jenuo/l 
ó. CoubToMb yupaB lenili l6 )27 )  Mupxc 1853
ro4«  Kb TopraMb 3THM1> He 4 ouyckaeTCH
a n n a  tiexpiicliBHCKai" HrfhouMjaniti. ^»P* 
M a  óćbHiMBHiH iipHJai a e T C H .

Pajo.Mb, Mapi- 31 4HH 1870 t.
HaMa.ibHUKb yb34» , ( . ■ • • )

ipopvin ońbHB.łeiiiH.
Bcjb4Cittie  óóbHBaeiiiH PaAOMCKaro 

y b i / l / ia ro  ynpan.ieHin <>Tb c n v b

3aHBJHK), h to  oGHayiocb iiaHTh Bb no4 |>»4 b 
nonUHKy K a T O a n M e c K o f i  pepKBH Bb nocaA'fi 
E j a m i c R b  a a  c y M i i y  c b  c o f t a r o p e H i e M b

H C b x b  ł o p r o i i b i i b  yp .ioB iH  y c T 0 K0 B ,ie iin i ,ix b  
4.1H HaCTOHUP‘10 no.lpHpa. Ha BBHOCb B p e  
MciiHaro aa.ioib nnejoTaBJHK) KBHTaHUUo
Kaccw. Mucto nocTOBHHaro >ioer.o * u -  
T e a b C T i i a  n b  N .  m i c a , l b  B b  N .  4 H H

MUCftna 1870 i .
( hmh h łaMHain).

3  3 ynpaB JH K iin ift) (•

N- D  3066. C M o m p u m e .ib ' RapiuuBCK(i?o 
\M r ic a u Ą p OHCKa?0 i[ p Ugiin,ntcK a.'0

f. . .  MnzajuHa- 
CH«!b o O b H B jH eT c  RJIH Bc e o 6 in a r o  CBtAl1- 

Hi)i, STO paonopm ggH jjo  O apyiK H aro H h -
TeBAa«Ta B a p “ ! : r K ar.0 H o eu H u ro  O s p y r a ,  
6yAyTb np0,t 'fW„4Har(? (18) 07 W nlaro MaH 
K bcH ua c b  A ie » T, ° p r a ’ HaxOAammcfl
B b B a p m a B C ^ ^ ^ H A p o B C H O M b  l ip o -
BiaHTCKOJlb »l a r  l ‘OBOH3KaXb, He-
roAHbie Kb y n ° TP e 2 02 1 n °«CTHa 0q Hbie t m - 
®skh  B b KirOHHeCTB * e ja to S ,- 'Ł Ha'la e T c a
6 b  U  nacO Bb ^ p a ,  a  o c K a r p .-
KaTb 03HaqeHHbie C e p r ie^ aT1- " P 0 '
BbiRaTi. B b  M araSHBb “ V y -
B p b n jeH iH , ta *  ^ -0Aais® t io ® h ro b% acTŁ 
n O A Jew am n x b  K b np Kp o iib  n p a a ’ 5' 0H 
MomHO b h a ’L tk  ei®e *H , a e8, HaHHHaa c%
HUXb H BOCF.peCHblXb H 2  A° ® HaCOBb nQ
SHCja c # ro  M bcHna, OTb
nojyAHH. ,  , HH 1 8 7 0  rOAa,

T. p u ia B a , A n p t jH  1® *
CMOTpHTejb M aru3!1Ĥ

2 — 3  IIOJKOEHHKb) i................

X. D .'2885. RbAeąKoe iA ęĄ M pę..
y p tteA en ie  

C n n b  o O b H B j a e T b ,  h t o  27  A n p t  j h  ( 9  M a s )  
1870 r. B b  12 n a c o B b  y T p a  B b  n u H i i C J H p i i i  
B o f i T a  r M H H b l  C u b x O B i m ' e  , B b  H p H C y T C T B i H  
K a 3 e H n a r o  C e K B C C T p a x o p a  S y A y T b  n p o H 3 B O -  
AHTbcfl  H y 5 j H 4 H u e  TOprn H a  n p o A a m y  3 a c e -  
K B ecT p o B aH H U x b  y  B J a A l .J b ń a  h m ^ h ik  B y j b -  
i ta  K jy iA R a, Ha n o n o J H e H ie  K a3eHHW Xb h c a o -
HMOKb H npO H H X b aAMHHHCTpaTHBHUXb '^B3bl
CKaHitt, A poB b  B b  n a J t H a x b  e j o s u x b  7,000 
h  c o c H O B u x b  c b  eJOBHM H 8,000.c a ip eH efi n o -  
jy K y f in q e c K o a  m t p u ,  H a x o A a m iix c a  B b  J t c y  
npH H aA JeiK am eM b K b  B u rn e  c k a 3aHHO»iy h -  
JlbH ilO , OHllHCHHblXb B llbC T ll C b  B3A ep® K a51H 
H a B u p y O B y  3T H x b  caiK eH eft n ep B U H  n o  5 5  h  
h o c j ! i a h Ih  n o  6 0  K on . 3a  OAHy c a ® eH b . 0 3 iia -  
q e H H b i e  T O p ra  6 y A y T b  H anaT M  O Tb o u ^ h o h -  
Hoft cyw M U, m e ja i o iu i e  ynaC T B O B aTb B b  c u x b  
T o p r a x b ,  o S h s i ih h  h b h tb c h  B b  0 3 B aH eH H ufi 
c p o K b  n a  m I ic to  n p o ja iK H  h  aa H B Je H H u e  3a  
HOKynKy Ae H t r a  y n ja T H T b  c o r ja c H O  n pcA B a-
pH T eJb H H M b  T O prO B U M b y cJO B iflM b , K a ito -
b w h  M o ry T b  fib iT b pascM O T pbH B i B b  K b j e i ; -  
KOMb y * 3AHOMb y n p a B j e m H  fi B b  i t a i m e j a -  
p i n  B o B to  I ’m hhm  C h o x o b h u c .

r .  K u j b u u ,  3 A n p b jH  1870 ro A a .
3  —  3 H a n a Jb H H K b  y * 3 A a , ( .  .  --------)•

N . D .  2 8 6 0 .  O .ib n y n tc K o e  y - b a . i n o e  
y n p t i H . l e n i e .

OlIMb HOCTaBJHeTb BO Bceofimyio H3BBCT- 
h o c t ł ,  h t o  H a3H aqeH H w e Ha 2 7  A n p b j a  ( 9

N. D. 0068. PuĄ-bzecitru iPb-j^nue  
y.npun .te ttie

T a K b  itaKb-BJaft*Ji»HW  BninetiOHMeHOBau- 
HMXb iia tn iE i, BCJbACTBie yBejHaeUHOft n t ,-  
h h  n a  OcHOBaHiH n peauB can iH  BapuiaBCKOH 
KaseBHOfl I l a j a r b i ' O T b  27 łlH B a p a  c. r .  3 a  
Ai 34 6  s a  n p o n iiH an iio  Ba seM Jn x b  K p e c T b « H -  
CKHXb OTKa3 aJllCb OTb apCHAOBaBlK C bB O Jb- 
HOń p y  KII, TO CHKb 0 6 bHBJHeTCH, KTO 27 
A n p b JH  (.9 M a s )  c. r .  B b  10 l a c o n b  y Tp a ,
npoHSBOAHTbca 6 y Sy T b  B b IipiICyTCTBlH 
y tS A H a ro  y n p a B je H ia  (m  p lu s )  T O pm  no- 
cpeACTBOMb saneqaTaH H M X b o O b a B je m a , Ha 
OTAany B b apeHAnoe cOAep®aHie a p o n ira a -
n iH  H a  K p e c T b H H C K H X b  3e M J H X b ,  H a H H H a a  c b

1 HHBapH 1870  no 1 łlHHapK 1873 r .  a  h h c h -  
h o : Bl> TpGTheWTł CpOKli.

Ct* 1 'hhhw  O c c H U U H b i.

K o c u ’fiJbHii Rbcb, o r b  cyn ;ii.i 192 p  c.
C b  T m h h u  CeH*3 HHb.

B o A s a H O B O ,  O T b  cyMMbi 137  p .  c. 3 4  k . c.
Cb 1'm h h u  PymitOBO.

B p o H H e j a B b ,  o t t .  cyMMU 117 pyO . 34  k. c.
B b qeTBep’rojib  cpoK® no c jy q a io ,

K TO  B b  T p C T b e M b  C p O K b  T O p T H  H e C O C T O H JH C b  
3 a  u o H U ® e n i e « b  n o  d o j o b u  c y j m u .

Cb r» m n b i CTpam eBO.
OcTpoBOHeb, OTb cyniMU 5.43 p». 3 3 [/ 2 k . c. 
J B e ja w m if i  TO proBaTbCH  oóuaaH Ł  Kb Ae_ 

K ja p a H iH  H a n H c a H H o i i no H H iite  n oH M C H O B aH -

BOfi ®OpMb, Iipit.lOlKHTb KBHTUHIlilO BO B8 HO-
efe Bb O npy® H Oe K a 3 HaqettcTBO h j d  ropoA - 
c ity io  K acy a a j o r a  B b k o jh h c c tb I i  !/♦_nacTH 
cyMHbi paBHHiomeficH, 0T'Ł K ó io p o fi óyA eTb
npoiiaBOAHTbcn T opi b .

y c J O B ia  o  8 T H X b  T o p r a x b  M o r y T b  p a a c w a -  
T p H B a T b c a  B b  y i 53AH0 ) i b  y n p a B J e n i f i  B b  K a -  

® A o e  B p e iu i  c b  9  q a c o R b  y T p a  a o  6  n o  n o j y -  
AH H , K p O M *  n o c is p e c H b ix b  II T a O e jb H U X 'b  

A H e8 .

* u
P o n iew aż  u la ś c ic ie le  m a ją tk ó w  p o n iże j w y ­

ra ż o n y c h , w s k u te k  pow yższego  s z a c u n k u  za  
p ro p in a . j e  n a  g ru n ta c h  w ło śc ia ń sk ic h , w inyśl 
ro z p o rz ą d z e n ia  W arsz a w sk ie j Izhy  S karbov ie j 

'z  d a ty  27 S ty c z n ia  r. b. N r. 3 4 6 , z rz e k l i  się 
d z ie rżaw ien ia  je j  z w o ln e j r ę t i ,  p rz e to  p o d a ję  
do p u b lic z n e j1 w iad o m o śc i, iż  w d n iu  J l  K w ie ­
tn ia  (9  M aja ) r. b. o g o d z in ie  10 z r a n a ,  o d ­
byw ali s ię  b ędą  w b iu rz e  P o v iia to w em  (in p lu s) 
l ic y ta c je  p rz e z  o p ieczę to w a n e  d e k la ra c je ,  na  
w y d z ierżaw ien ie  p ro p in a c ji n a . g ru n ta c h  w ło ­
śc ia ń s k ic h  n a  czas od 1 S ty c z n ia  r. 0 . do 1 
S ty c z n ia  18 7 3  r . ,  a  m ianow ic ie  w trz e c im  t e r ­
m in ie :

Z gminy Osięciny.
K o śc ie ln a  w ieś od sum y  rs . 192.

Z gminy Sełidzin.
B odzanow o, od  sum y  rs .  13 / kop . 3 4 .

Z g m in y  R uszkow o.
B ro n iszew o , od sum y  rs . 117 kop . 34 .

W c zw a rty m  te rm in ie  z powodu 
i e  l ic y ta c ja  w” trz e c im  te rm in ie  sp e łz ła , 

zn iżonej do połow y.
Z g m in y  S traszew o .

O stro w ąs , od  sum y rs . 543  k o p . 3 3 i'.,. 
P r z y s tę p u ją c y  do lic y ta c ji,  o b o w iązan y  j e s t  

do d e k la ra c ji  n a p isa ć  się  w innej p o d łu g  pon iż- 
szego  w zo ru j d o łączy ć  k w it k tó re jk o lw ie k  K a- 
sy S k a rb o w e j lub  m ie js k ie j , iż^ ra d iu m  w yró- 
w n y n a ją c e  ’/ 4 części sum y , o d 'j a k ie j  lic y ta c ja  
ro zp o czy n a ć  s ię  m a , z łoży ), k tó re  n ie u trz y m u - 
ją c e m u  s ię  zaraz zw rócone  z o sta n ie . In n e  w a­
ru n k i m o g ą  b y ć  p rz e jrz a n e  k ażd o d z ien n ie  
od 9 Z r a n a  do 6  po  p o łu d n iu  oprócz  d n i świą- 
tocznyoh  i g a lo w y ch .

r .  P aA b eB b , 9  A n p b j a  1 8 7 0  roAa.
3 a  oTcyT. H iiqaJbH H ita ybZAB, 

IlO M o iiH H H H aA B o p H b ift CoBbTHHKb, 
C jy aeB C itiS . 

jl/fejonpoHSBOAHTeJb, T p e c n e .

Wzór do deklaracji.
Ja  niżej podpisany N. N. zamieszkały w N. 

Powiecie N. (jeżeli na wsi) w gminie N, sk ła­
dam niniejszą deklaracją, że w skutek ogło­
szenia Naczelnika Powiatu Radiejewskiego, 
z dnia 9 Kwietnia r. b. zamieszczonego^ w 
Dzienniku W arszawskim N. N. pragnę zadzier- 
żawić propinacją w dobrach N. położonych, w 
gminie N. na lat 3 po sobie idące, to jes t od 
dnia 1 (1 3 )  Stycznia r. b. do tegoż dnia 1873 
roku, poddając się wszelkim warunkom i za­
strzeżeniom zamieszczonym w warunkach licy­
tacyjnych. Za pomienioną propinację obowią- 
zu]ę się płacić rocznie po rs. kop. (wypi­
sać ilość liczbą i literami) i takową uiszczać 
w właściwych terminach z góry. Na pewność 
dotrzymania warunków dołączam kwit Kasy 
N. N- Z daty X., jako  dowód, że vadium wyró- 
wnywające '/., części sumy przezemnie postą- 
piónej w ilości rsr. kop. (wypisać ilość

l iczb ą  i l i te ra m i z łoży łem , k tó ry  w ra z ie  n ie- 
u trzy m an ia , się sam  o d b io rę  lu b  też p ro sz ę  p a -  
d es la ó  m i po cz tą  n a  o s ta tn ią  s ta c ję  w N .; p is a ­
łe m  w N. d n ia  K w ie tn ia  1870  ro k u , p o d p i-  
sa  ■ im ię  i n a z w is k o  c z y te ln ie . Deklaracja ta  
m a być  n a p is a n a  n a  s te m p lu  e tn y  ao p . 1 6  bez 
p o p ra w e k  i s k ro b a ń  z ap iec z ę to w a n a  la k ie m , 
n a  w ie rz ch u  z a a d re s o w a n a  do N a c z e .m k a  Do- 
w ia tu  R ad ie je w sk ieg o , a  n a  bok u  d e k la ra c ja  
do  l ic y ta c j i  n a  p ro p in a c ję  w R. w o o iu  K w ie­
tn ia  ro k u  b ieżąceg e  odbyw ać się  m a jące j.

N . D  3 1 0 5 .  H a 'i a . i b n n K b  P i i A p n c K a i o  
y t iA f i -

O ÓBH BJHeTT,, qTO 19 ( 3 1 )  c e r o  M an  bt> 11
q a c o B - b  j ’ T p a  B - b  P u A I 'H C K O S T b  y t , 3 A H O M -b  y I ip a -  
B j e H i l l ,  Ó y A y T - b  B p O H 3 B O A H T b C H  T O p r H ,  n o -  

c p e j c T B O M T .  s a u e q a T a H H U X T ,  o ó - łh b j e H i d ,  H a  

npoH3BOACTŁ.o p aó o T T , 0Ó 03iiaqeH iu> ixT , n o
2 I fb  CUhTUM'l, yTBCpiK A eH H U M -batypU aJbH U H T, 
i io c ra i to B je H ie H -b  C k A J e HKar0  1 'yO epH C K aro  
I I p a B j e H i k  o  r-b 2 0  c e r o  M a p T a  c o c to h b iu h m -  
c h  upeiipoBOiKABHHbiKT, bt> Y bSA H oe y n p a B j e -  
H i e a p u  y K a 3h  Ii3i> T O ro a te  I t p a u J e H i i t  o t b 3 0  
c e r o  M a p T a  a a  Aś 1 7 4 1 , H3T- K O T O puxm  n e p -  
B an  Ha n o c r p o S K y  P aA im cK O -JlyK O B C K aro 
iu o c c o  2 - r o  pa3piiA B  OT'b r .  PaA H H a a«i rp n H H - 
u u  PaA H H C itaro  y * 3 A a , i ic u i ic J e H a  a J J  h c i i o j -  
H en iu  3a  H aJitH H U H  A eH bru  Ha cy iiM y 6 ,2 3 7  p .
2 7  V3 k o d .  c e p . ,  B T o p a a  a a  peMOHT-i, n io c c e  
2 - r o  p a 3pflAa  u0  PaA H H CK ony y k S A y  Ha cym - 
u y  5 7 5  p y ó .  6 4  %  i<on. c e p .  B c e ro  u a  n p o « 3 -  
b o a c t b o  paó o T -b  2 -m t. c u l .rH u T , h s  c y i ix iy  
6 ,8 1 2  p . 9 2  k .  c.

Ś K e ja to m ie  yqacT B O R aT b  b t ,  r o p r a x t  o ó a -  
3aH U  npHJOlKHTb K b  OÓ-bHBjeHillSIT, KaCOByiO 
KBHTUHIlilO Hil BHeceHHhIK B'l» 3aJlOr'I> HblH
B-i, KOJHuecTB-fi 682 p y ó .  c e p .

O ó-Ł H B JeH ie a o j w h o  ó u - r b  nncaH O  qei-KO, 
m ic r o  h u e a b  b c i ik i i x t .  o iu nóoK -i, n o  i i p u j a -  
r a e i t o f t  ® opM k; b t ,  o a y q a t  w e  O T C T yiuernH  
o t t ,  OHoti h j h  H ecB O eB peM eH H aro iipeA C Ta- 
B je H iu  o ó -b iiB je n if t  TaKO Bbia iipH H H ibi n e  6 y -  
A yT.b; c-b iipouHM H w e  TO proBbiM H  ycJOBiitM H 

.MOWHO 03HaK0 MUTbCH B b  2 -hSAHOin, y n p u B J e -  
H ill BO BCB npHCyTCTBeHHBie JHH.

<]>opMa oóiłH PJieH iH .
Bcjit»^C TB ie lia u e n a T a H H a ro  ooTxiiB jicB ia bt*

C 'L^jI' u k h x ' l  r y 6 epHCKiixT, B T i^ o s io c th x t .  N.
(hJIH  BT> BapiUllBCKOM ij ^H6BHHK1» N .), 3UH- 
BJIHIO, 4T 0  H oG>I3WBaiOCłv IIpOH3BeCTH pćtÓOTbl
oO oąH aH e^H W H  110 2-M'b CMfcTaMT. yT B cpjK ^eH -
IIMMI* }KypHHJlI>FIMMT* IlOCTUHOF^GlliOMT* Cli- 
A JB D K aro P y ó e p u c K a r o  I Ip a B je H iH  o t t ,  20 
c e ro  Map-ra cocT oaB iuH H ca, upenpOBOJKAeH " 
H biu-b b t, yis3AHOe y n p a B j e H ie  u p ii  y i;a3T . H3T,
-rorw  we I I p a B J e u i a  o r -b  3 0 .  c e r o  M apra s a  Az 
1 7 4 1 , H3-b KOTOpwx-b n ep B aa  Ha nocT pobK y 
PaA H H CK O -lyK O BCK aro u io c c e  z - r o  . p a s p a j a  
o t t ,  r .  PaAHHtt a 5  rp a H im w  P aA H H cita ro  y  r.a- 
AU; B T o p an  w e  n a  peHOUT-b m o e c e  2 - r o  p a a -  
p iiA a  no  PaAHHCitOJiy y-h3A y, s a  c y iu ty  N -, 
( u p o n u c b i o  U DH®paMIl) iip i i u n M.‘.IL HU CCOH
B C - t  O Ó K S a H H O C T H  H 3 J O W O H H U H  B 'b  T O p r O B b i X b

y c .io B in x -b , itaco .B y w  B B ii-iaH niio  b t ,  up eA - 
C T a E je n iH  s a j o r a  6.82 p . c .  n p n  cero-b n p i u a -  
r a io  c-b T-fcit-b, q r p  B b  c j y ia - B  H eiipH SH aH m  
3a  m h o S  T o p r o r -b  A c n b rii B 0 3B pam eH t,i 6 y -  
AyT-B M irt TOT-iac-t, h j h  w e  n p o m y  tu k o b w h  
O TtipaBH Tb n (4  Tic'iT-fc Ha J to k  cue-r-b b t ,  N ., 
n o c - ro s H iio e  w o e  m I ic to  w i iT e jb c rB a  b t .  N ., 
M kCHita N., 1 8 7 0  r o Sa ,  u o A n a c a T b  hm h ii ® a-
M HjitO .

T . PaAHH-b, A iip -h JH  1 1  ahh 1 8 7 0  ro A a . 
1 _ 3  M n w eH ep -b , ( ...............)■

N. D. 3069. Bpcpuucnue yb 3 ,p tn e  
ynpaHACHie.

B.C J-kA C TB ie. n p e A D iic a H ia  I le T p o K O B C K a r o  
P y ó e p H C K a r o  I I p a B j e H i K  o t t ,  1 A u p U J u  c e r o  
r o A a  s a  A i 2440, oó-bH B JH eT-b bo B c e o ó n t e e  
C B k A k H ie , k t o  11 (23) Man c e r o  r o g a  B-b 1 1
qaCOBb AHH, Ó y A y T -B  npOHSBOAHTbCH B -b npH- 
c y T C T B i H  y-Ł3AHaro y n p a B je m a  TOpm (m 
minus) u o cfeA C T B O w -b  3 a n e q a T a H H u x -b  o ó t , h -  

BjeHiS Ha noApJA’B nocTpofiKH 26/ ł0U BepcTT,
H  PC M O  H T H p O B K y  P O rO B C K O -J l0 A 3 H H C K 0 H  U IO C-

c e i i n o S  A o p o m  b t ,  n p C A b J a x -b  B p esH H C K a r o  
y * 3 A a ,  HUTHHaH OT-b c y ilM U  4,820 p . bb  KOD.
no y T B e p s t A e B H 0 ® c m -Ł t- S . A n n a  w e j a i o i p i e
n p H C T y D H T b  K-b T o p r a u T , AOJ'H'HH* HEHTbCH 
c a u i i  HJH i i p H C J U T b  B-b c i o  y n p a e j e H i e  b t ,  o - 
SHaueHHOM -b c p o K -h  s a n e q a - r a H H U K  o ó -b H B je -  
HiH Ha r e p ó o B o S  0 y j i a r t 3 0  k o d .  a o c t o h h c t b u ,  
n o i i B w e  y i t a s a n H o i i  ® o p M k , qerao, h c b o b  
ó e 3 T . nOAHHCTOH-b, H a n n ca u H H H  h j h  3 a n e p -  
K H y t u x t ,  c J O B - b ,  CT, y K a 3 a u i e M - b  H a K O H B e p T *  
a A p e c a :  „ H a u a J b H H K y  B p esH H C K a r o  y - k s j a  , 
o ó - b S B J e H i e  Ha d o a p h a t ,  BO C T poihtH  h  p e » 0H - 
T H p O B I tH  PorO BCK O -M oA3H H CK O0 in o c c e f lH o S  
l o p o i H ,  k t ,  o ó -Ł H B jeH iio  A O J w n a  óh iT b  n p H J O -  
w e H a  KBHTaHitiH o  B H ecem H  B b  K o r o p y t o  j h -  
ÓO H3T* B a36H H U X 'b  HJH rOpOACKKx l > K aC b  3 a -  
j o r a  B-b pa3M-Łp-Ł q a c T i i  c j - h m h  H a 3 H a -  
q eH H O h  i t b  T o p r a M b , K O T o p a s AO JatHa ÓMTb 
n o n O J H e H a  yAepw aBiuH M C H  H a T o p r a x b  j h -  
n e M b  a o  Vs u a cT H  n o A p sA H o il cy w M U , p a B H o  
a o j w h o  ó u t ł  n p e Ac T a B jeH O  T o p r o B O e  c b h -
A k T C jb C T B O  H a  n p a B O  n p H H H u a T b  D O A p s A U .

T o p r O B U *  y c J O B i f l  i i  c m - Ł tb i ,  MoryTb O u t b  
pa3CB0TpHFaeMM Bb yi3AHOM b ynpaBJeniH 
e a te A H e B H O  B b  c j y s e Ó H O e  r .p e H H  a a  h c k j i o h c -
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B iest npa3RHH4Hi.ix,B h BOCKpeCHbixi, jHeS.
06-ŁaRjieuia nue^cTaBxeHBMa no HCTeHe- 

bih Buuie HB3HaHeHHuro HHeja a nosate 11 
Haca He ó y jy n ,  upHkaTM, HauwcaHHbm me 
He ho yKa3;iHHo8 name <sopu1i C y g y n .  npa- 
3 H a H U  H e jp fe fiC T B H T e JIb H Ł IM U .

(k o p n a  o O tn p -ieH i i.
B c x t jc T B ie  oótH B jieH iH  Epe3HHCKHMT. 

h h m t . VnpaBaenieM ott , N. hhcjiu  1 8 7 0  r . ,
CHMT. OÓT>HBJIHIO, h t o  n o j p a ^ - Ł  nO C T pO iiH H  
2% 00 B e p c T T . a p e u o H T a p o B K H  P otobcko- 
J I o j 3 h h c k o 8  i u o c c e l i i i o h  f lO p o rH  b t ,  n p e ^ * -  
j a x i ,  B p e 3 H iiC K a r o  y t , 3 j a  B Ł  c o m t .  1870 r . ,  
o 6 a 3 U B a i o c b  h c i i o j i h h t ł  n o  y T B e p m je H H O lł  
csi-dTli IleTpoKOBCKHMi. ryóepHCKiiai, Ilpa- 
B JieH ieM -b s a  c y u j i y  . . . .  p y f> . . . . k . (na- 
n a c a T b  n p o n a c b i o )  u o j B e p r a a e b  b c B w t ,  o ó h -  
saT eJib C T B u M T . n 3 a o )K e iiH b i jr b  e t .  T O p rO B w x i,  
ycJOBiHXb, KOTOpWH lIHt H3BtCTHM , KBH- 
T a H n i r o  N. Ea3HaieScTna H a E H e e c H im i l  3a- 
a o r T .  e t .  K o .n i< ie c T B l;  X . p .  o . n p u i r a r a t o .

IIoC T O JtH H O e JKHTeHbCTBO H M tlÓ  B i  N. ÓJIH- 
3H  nO H T O B ofl C T aH p iH  N . n H c a - n ,  5 .  i h h ,  M ila  
N. 1870 r.

I I o j i i H c a T b  neT K O  hm u u  t a M i u i i r o .
I’. B pesH H b, 8 ( 2 0 )  A npi.au 1870 r o j ą .

3a HanajihHHKa y ia ja , Homoiuhuki, 
CeprieBT..

1 — 3 ^ ijio n p o H S B o jH T ejib , J la r y n a .

N . D . 3 :0 7 .  M uM cm pnm b P lfbepucK aztf 
1 r/p./rfa PaĄOMtt.

H a ocHOBauia p asp im e n iH  P agosic iiaro  Ty- 
6epBCiiaro IIpap jeH iR  o n  19 (3 1 )  M apTa ce ­
ro  ro«a 3 a  .V) 1636 , chm t, o6T.HBjiiieTb bo 
B ceeóm ee C B ijiH ie , h to  b t, 3axt, npneyT- 
c tb ih  3R'SniHflro M arHCTpam, 11 ( 2 3 )  Man ce­
ro  r o j a  b t, 11 nacOET, y rp a , fiy«yT’b npOH3- 
BOSHTbca Hepe3T, saneH aTaH Hbid oótH B jieH iir 
HanHcaHHbiii no npujiomeHHOH wopjtli Ha rep - 
6obo8  óyiiarfe 3 0  B O nie iH aro  jócTOHHCTBa, 
nyÓJHiHHbie-Topnt Ba n o jp a sT . h o h h h h h  700 
KBajpaTiibixT, camenefi M octoboB e i  y jn -  
paxT, r o p o j a  P a lo n a ,  o t t ,  cyMMbi 5 6 0  p . c 
Ha3HaHGHHoft no CMiTt, c'b noHHrneniemt», (iu 
minus).

J B e a a i o m i e  y n a c T B O B a T b  H a  T O p r a x T , ,  o ó h -  
3 3 HM BT, c p o ic b  npC U C T aB H T b  CBOH R B K J a p a -  
I l i l l  H KT> HHMT, n pH JIO iS H T b K B H T aH ąilO  I O p O J-  
c e o B  K a c H  h j h  g p y r a r o  K a 3 H a ie i i c T B a  h a  
E H e c e K H b iS  3 a x o n ,  H ajiH HH hiM H j e H b r a s m  h j i h  
iH K B H ^ a h io H H M M h  JH C TaM H  * /,„  HaCTH C M tT -
hofl cyjiMbi t . e .  5 6  p . c . h  b c B  goitffiHbi 3ati- 
BHTb rjIJb jeficK iH  M li  TOprOBbIH CBH;pbTejIb- 
CTBa.

T o p r o B b i a  y c a o B i a  i i  c w f c T a ,  MoryTT, 6 m t b  
n e p e c M O T p u B a e K b i  e t ,  n p H c y T C T B i a  M arn- 
C T p b T a ,  e m e jH e B H O  3 a  n c t f a i o n e H i e a T ,  a p a 3 R -  
H H H H M X T , H T a C e jI b H h I X T , J H e f t .

T . PajOHT,, 9 (2 1 )  A n p tu m  1 8 7 0  r o j ą .
1—3 IIpe3HfleHTT,, ( ............).

•fopMa o6T>HBjreHia.
B c jit^ c T h ie  o f iiH E je H ia  M arH C T p ara  I 'y -  

OcpBCKaro t o p o j a  P a ^ o u a  o t t ,  9  ( 2 1 )  A n p i -  
jih  c. r. s a  JV5 1373 , ja ro  c iio  a eK a a p ap iio , h t o  
a e a a to  c h h t i ,  n o jp a^ T , d o h h h k u  7 0 0  K B ajpa- 
th m x t ,  caa-eHefi S Io c to b o S  b t ,  y x h h a x T , r o ­
pow a P aflo s ia  3a  cy h w y  N . p . c . c x  c o 6 a io je -  
HieMT, BCTixT, ToproBMXT, ycjO BiH  y cT a h o - 
b jeHHbixT, j j x h  H acT O am aro n o ip a j(a .

KBHTaHpiio b t ,  npejC T 3B jeH in  N . K acli,H xn  
N . K a3naqe8cT B t, 3axiora b t ,  5 6  p . c. (raK H sm  
t o  ^eH braM h) y  c e ro  n p a a a ra io .

M t.c to  nocTOHHHiiro MOero aHTcabCTBa 
b t ,  N N .

Ilaca jiT , BT, N . JHK N. Mira N . 1 ^ 7 0  r .
(3^1>Cb HOSBHCaTb HM 3 II taM H jiiio).

D . 3 1 5 8 . K .ichoockbi, j lb c n o e  
y tlp /M A eu ie  

Chm t, oS-baBjraeTT, b o  Bceofimee C B ijiH ie , 
h t o  n a  ocHOB3Bin n p e jn tica iiiii K a ih u ic n o ś  
Ka3eHHofi IlajiaTM o t t ,  2  A npijiH  c. r. 3 a  J\ś 
40 8 5 , b t ,  npncyTCTBiH t o t o  me JliC H aro y n p a -  
B-aeaia b t ,  ^ep BpOHineBHue Cepas3CKaro 
y * 3 jn , HU cpoK i 13  (25 ) Man c. r . b t ,  1 0  na- 
cOBTł y T p a , 6y^yTTł nponsB oaH T bca n y 6 jH q -  
Hbie ( in  plus) TOpra Ha npoflamy GypeJtOMHa- 
ro  n liOEa-ieHHaro b t ,1 8 6 9  i\  j i tc a  H3T,ynacT- 
KOBT», a  HMeHHO:

1. IIo jaE aH T ,, 32 1  lUTyKT, ópoBeHT, c t o h - 

MOCTbio 20 7  pyC . 3 2  k o i i .
2. T p afio cT aB i,, 3 1 3  i u t y k t , OpoBeHT, c t o h - 

MOCTbio 17 6  p y 6 . 16  k o h .
3 . B jio ra ,  97  u iT y m , OponenT, CTOmioeTbio 

61 p y 6 .  3 7 1/) k o h .
4 .  K o c a T h a ,  1 9 3  u i T y s i  6p©BeHT, c t o h m o - 

C T b io  1 1 5  p y 5 .  9 6  %  h o i i .
5 . O paneBT,, 53  u iT y h i, ópoBCHT, c t o b m o -  

CTbio 18  p y ó . 3 0  K on.
6 . TbiHitHT., 5 0  urryKT, ópOBeHT, c t o h m O - 

C T b to  3  p y 6  9 8  n o n .
7. J lo rycT ,, 409 niTyKT, ÓpOBeHT, c t o h m o - 

CTbŁO 290  pyO. 34  k o u .

8. Ky3HHua, 423  uiTyKT, OpoBCHT, c t o h m o -  
c t m o  30 9  p y ó . 6 0  iton .

9 . JlecTBa, 20 0  u r r y K T ,  ÓpOBeHT, c t o h m o - 
C T b io  107 p y ó . 29  Bon.

10. CenoKT,, 2 2 8  uiTyKT, ÓpOBeHT, c t o h m o -  
c t l i o  156 p . 16  k o h .

11- P p y e m , BejibKiH , 293  uiryK T , óposeH T , 
c t o u m o CTbio 222  p y ó  2 0  Kon.

12. IllHHKŁjieB%i 27 U iT y K T , ÓpOBeHT, CTOH- 
M O C T bio  16  pyó . 19 KOU.

1 3 . KpOMOJIHHT,, 370 UiTyKT, ÓpOBeHT, CTO- 
H M O C T b io  6 1 0  p y ó . 67 Kon.

J 93  HITysT, ÓpOBCHT, CTOHMO-
c rb io  2 9 6  p y ó . 81 k o h .

15. Pyja, 175 u i t j k t , ó p o b c h t ,  c t o h m o c t m o  
124 pyó. 83 k o h .

16. B o c h h k h , 14 u iT y itT ,  ó p o B e i iT ,  c t o h m o - 
c t m o  23 pyó. 45 K o n .

17. IIojaBanT, b t ,  cuopHOMT, upocTpaHCTBi 
ct>  HMiHiejn, Fpymime 98 u r ry K T , c t o h m o -  
c t i . i o  66 pyó. 56 non.

i K e j i a i o m i e  y n a c T B O R a T b  b t , r o p r a x T ,  H a  
n o K y n i i y  0 3 H aH eH * H aro  J i c a ,  oÓ H 3 aH M  n p e j -  
CTUBHTb e t ,  M i c r u y i o  j i i c H y i o  K a c y  :;a .i.fli H 
p a B H H io m ie c a  • / , 0 h u c t h  o p t .H O H i io tt  c y itM b i 
o t t , K O T o p o h  H a n a T M  ó y ^ y T T ,  T o p r i i .

I I o łp o Ó H b iH  y c - i o s i a  u p o ^ a a t i i  a o r y i T ,  ó k it ł  
pa3caTpnBae5ibi easejHeBHO b t , . I I ic h o m t , 
i 'n p a B .T # i i n ,  h - p o M i B o c K p ec H M X T , h  n p a 3 j ( -  
HIIHHblXT, J H e f i.

Sep. BpoHuieBniie, 13, Anpt,.iir 1870 roją.
1~ 3  H a ,T H iC H H H iS ,  B o H H H H C K if t.

-X. Lh 3 H H . P isa rz TrybKxaiu Oywtlneyo 
w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. 5. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Jana Lindner obywate­
la w Warszawie pod Nr. 419 zamieszkałego, 
a zamieszkanie zaś prawne do tego interesu
i eałego postępowania subhastacyjnego u 
Ignacego Kardolińskiego Adwokata przy Są­
dzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w 
Warszawie pod Nr. 1771 a. zamieszkałego, 
obrane mającego, w poszukiwaniu sumy rsr. 
6,00u w dziale IV pod Nr. 51 a. na dobrach 
ziemskich Racibory ubezpieczonej, z procen­
tem 5%  od dnia 1 Lipca n 3. 1837 r. zale­
głym i kosztów prawnych od Honoraty z Bu- 
dziszewskich Noskowskiej, Jana  Noskow­
skiego obywatela małżonki, w asystencji mę­
ża czynić mającej, właścicielki dóbr ziem­
skich Racibory z przyległościami, w Okręgu 
Błońskim Powiecie Grójeckim Gubernji W ar­
szawskiej położonych, w tychże dobrach za­
mieszkałej, protokółem Antoniego Tynieckie­
go Komornika przy Trybunale tutejszym w 
dniu 30 Listopada (12 Grudnia) 1867 roku 
sporządzonym, w drodze sądowej przymuszo­
nego wywłaszczenia zajęte i zaaresztowane 
zostały

DOBRA ZIEMSKIE 
Racibory, z przyległościami Ryczki, Kanie i 
częścią na Pracach dużych lit. c. w parafji 
Remberhów, gminie Komorniki, Okręgu Błoń­
skim, Powiecie Grójeckim, Gubernji W ar­
szawskiej. pod jurisdykcją Sądu Pokoju w 
mieście Błoniu posiedzenia swe odbywają­
cego, położone, prawem własności do Ho­
noraty z Budziszewskich Noskowskiej, Jana 
Noskowskiego obywatela małżonki należące, 
w posiadaniu onejże, oraz jej męża czyli oboj­
gu małżonków Xoskowskich, tamże zamie­
szkałych, będącej, poszukiwaną wierzytel­
nością hypotecznie obciążone.

Na gruncie tych dóbr są następujące zabu­
dowania:

1. Dom parterowy (dwór) z drzewa wybu­
dowany, cegłą tynkowany, gontami kryty, o
3 kominach murowanych, z przystawką i gan­
kiem na słupach drewniauych pod gontami, 
przy tymże znajduje się ogród warzywno- 
kwiatowo owocowy, obwiedziony płotem z ła t 
i kołków przeplatanym ciernią, w którym 
znajdują się drzewa owocowe, różne krzewy 
i drzewa dzikie ogród okalające.

2. Chlewiki i kurniki w formie prostoką- 
tu  z drzewa w słupy zbudowane, pod gonta­
mi o 7 drzwiach.

3. Kloaka z drzewa zbudowana o 2-ch se­
desach.

4. Szopa z drzewa w słupy zbudowana gon­
tami kryta.

5. Spichrz murowany na piwnicy gontami 
kryty.

6 Studnia balami i kamieniem polnym o- 
cembrowana z żurawiem.

7. Stodoła w słupy z drzewa zbudowana 
słomą kryta, o 2 cb klepiskach.

8 - Stodoła w słupy murowane z drzewa 
zbudowane, słomą pokryta, o 4 klepiskach, 
w której mieści się młocarnia czterokonna z 
wialnią i sieczkarnią.

9. Szopa na słupach słomą pokryta, osła­
niająca kierat maszynowy.

10. Szopa z drzewa w słupy zbudowana 
deskami kryta, o 1 drzwiach i 2 wrotach dwu­
skrzydłowych.

11. Holendernia, owczarnia i stajnia z 
drzewa w słupy zbudowane deskami kry­
te, z 2-ma dymnikami, gontami i schodami 
do tegoż prowadzącemi, na zewnątrz umie- 
szczonemi

12. Budowla z drzewa w słupy zbudowana 
gontami kryta, z 1 ym kominem z tyłu u rzą ­
dzonym, w połowie mieszcząca stajnia, a w 
połowie mieszkanie.

Pomiędzy tą  budowlą a płotem, ogród przy 
dworze okalającym, znajduje się brama szta 
chetowa, oddzielająca dziedziniec dworski od 
drogi wiejskiej, na której wprost ogrodu urzą­
dzony je s t mostek z zastawą do utrzymania 
wody stawowej. 1

Staw małej obszerności nie zarybiony
13. Dom na podmurowaniu z drzewa w słu­

py zbudowany tynkowany, z 2-ma facjatami de­
skami kryty, o 2 kominach z 2-ma sieniami 
przestrzałowemi.

14. Piwnica murowana deskami kryta, zni­
szczona.

15. Dom na podmurowaniu z drzewa w słu­
py zbudowany, tynkowany deskami kryty o 1 
kominie. ‘

16. Studnia balami ocembrowana z żu ra­
wiem.

17. Komórki z drzewa w słupy zbudowane 
słomą kryte, o 16 przedziałach na drzwi z a ­
mykanych.

18. Piwnica deskami wykładana, w ziemi 
zbudowana.

19. Kuźnia z drzewa w słupy zbudowana, 
gontami kryta o 1 kominie.

Włościan w dobrach tych osiadłych jes t 13, 
którzy posiadają zabudowania i grunta mórg 
około 68 rozległe, skutkiem Najwyższego 
Ukazu z dnia 19 Lutego (2 Marca) 1864 r. 
na własność tychże włościan, w akcie zajęcia 
z nazwisk wymienionych, bez obowiązków ja- 
kichbądź dla dworu przyznane.

Ogólna przestrzeń dóbr Racibory wynosić 
może włók nowopoiskich 22, w których g run ­
tu ornego żytniego klasy drugiej, znajduje 
się około włók 17, łąk  włóka jedua, a reszta 
zostaje pod zabudowaniami, ogrodami droga, 
mi, stawem, nieużytkami, krzakami i zarośla­
mi. A lubo wfdle wykazu hypotecznego dóbr 
Racibory. wyszczególnione są jako składają­
ce się z pizyległości i nomenklatur Ryczki, 
Kanie i części na Pracach dużych lit. c , to 
jednak wedle istniejącego dziś stanu rzeczy, 
nazwy nomenklatur powyższych nie używają, 
gdyż nazwy Ryczki i Kanie służy częściom 
gruntów, które nateraz dobra Racibory sk ła­
dająca części zwane na Pracach dużych lit. 
c., miała dawniej należeć skutkiem zaprowa­
dzonego nontrowersu d » Racibor, lecz nate­
raz kontrowers jest umorzony i żadna część 
z Prac dużych w skład dóbr Racibor nie 
wchodziła

Dobra Racibory odległe są od kościoła pa- 
rafjalnego wiorst 5, od miasta powiatowego 
Grójce wior3t  9, od miasta targowego T a r­
czyna wiorst 8, od miasta Błonia wiorst 35, 
od szos.se Krakowską zwanej wiorst 6, przez 
dobra przechodzi rzeczka Jeziorna zwana.

Gospodarstwo je s t trzech polowe, inwen­
tarze żywe i martwe, szczegółowo w proto­
kóle zajęcia wymienione.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i 
zaaresztowanych dóbr znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Ignacego 
Kardolińskiego, Adwokata przy Sądzie Ape 
lacyjnym Królestwa Polskiego w Warszawie, 
pod Nr. 177la zamieszkałego zaś zbiór obja­
śnień i warunków sprzedaży wKancelarji T ry­
bunału tutejszego w Wydz'iale 1-ym złożone, 
przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. Józefowi Nowińskiemu, Wójtowi gminy 

Komorniki w mieście Tarczynie urzędujące­
mu, dnia 3 (15) Kwietnia 1868 r. do rąk wła­
snych

2. Pisarzowi Sądu Pokoju w Błoniu Pio­
trowi Gogolewskiemu, w mieście Błoniu u- 
rzędującemu, do rąk jego zastępcy Karola 
Braun Podpisarza tegoż Sądu, w dniu 15 
(27) Kwietnia 1868 r„  obiedwie przez Julja- 
na Pawłowskiego woźnego przy Trybunale 
tutejszym.

Wniesiono do księgi wieczystej powyż za­
jętych dóbr Racibory w Okręgu Błońskim 
położonych, w dniu 9  (21) Października 1868 
roku, a w dniu dzisiejszym do księgi zaare- 
sztowań w kancelarji Trybunału tutejszego, 
na ten cel utrzymywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Warszawskiego 
w W ydzia le! w miejscu zwykłych posiedzeń 
Trybunału w W arszawie, przy ulicy Długiej 
pod Nr. 549 o godzinie 10-ej z rana dnia 2 
(14) Stycznia 1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Ignacy Kar- 
doliński, Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego, którego zamieszkanie 
je s t wyżej wskazane.

W arszawa d. 23 Paźdz. (4 Listop.) 1868 r.
Radca Dworu, Zgórski.

YV ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie

Warszawa d. 23 Paźdz. (4 Listop.) 1868 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu 3-ch publikacji zbioru obja­
śnień i warunków sprzedaży dóbr ziemskich 
Racibory, z przyległościami wyżej rzeczone- 
mi, w dniu 2 (14) Stycznia, 16 (28) Stycznia 
i 30 Stycznia (11 Lutego) 1869 r., Trybunał 
,WJ V n em w dniu 30 Stycznia ( t l  Lutego) 

r - zapadłym, termin do odbycia przy­
gotowawczego przysądzenia rzeczonych dóbr 
ziemskich Racibory z przyległościami na 

,£ j  ^  J Marca 1869 r. godzinę 10 z rana 
w v\ ydziale I. Trybunału wyznaczył; w któ- 
rym-tó terminie licytacja zacznie się od su ­
my rs. 22,000, jako od 2/ ,  części ostatniego 
hypotecznego szacunku przęz biegłych wy­
naleźć się mającego. Popierający sprzedaż 
postępuje za wywłaszczające się dobra R a­
cibory sumę rs. 22,000.

Warszawa d. 7 (19) Lutego 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Ko odbyciu w powyższym terminie przy­
gotowawczego przysądzenia powyż rzeczo­
nych dóbr Racibory z przyległościami, oraz 
po oddaleniu sporów wyniesionych, Trybu­
nał wyrokiem w dniu 3 (15) Marca 1869 r. 
zapadłym, rzeczone dobra Ignacemu Kardó- 
lińskiemu Adwokatowi, przygotowawczo za 
sumę rs. 22,005 przysądził i termin do osta­
tecznego dóbr tych przysądzenia, na dzień 
28 Kwietnia (.10 Maja) 1869 r. godzinę 10 z

rana, w Wydziale I Trybunału wyznaczył, 
w którym to terminie dobra rzeczone nieza­
wodnie sprzedane zostaną.
inh  t M a, z a c z n ie  s ie od sum y r3- 18 -000,
biesłvrh i  / s , cze8ci szacur>ku taksą przez biegłych wynaleźć się m-ijącego.
należy mm d* licyta,'ji r s r - 2>000 złożyć

Warszawa d 8 (20) Marca 1870 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Gdy w terminie tym z powodu sporów, 
sprzedaz edbyc się nie mogła, przeto Try- 
bunał wyrokiem ilacyjnym z dnia 24 Wrze- 

j sma (6 Października) 1863 r. nowy termin do 
ostatecznego powyz rzeczonych dóbr ziem- 

l skich Racibory pizysądzenia, ua dzień 10
I w 1869 r- godzinę i0 z rana w 

YY ydziale I  Trybunału wyznaczył. Licytacja 
! o., *ermiuie tym zacznie się od sumy rsr. 
i 22,000, jako szacunku w terminie przygoto- 
i wf^czego przysądzenia postąpionego, lub też 
I ° d  /;{ części szacunku taksą przez biegłych 
i wynalezionego.
j nai ^ y ad’um do Ilcytacji rsr. 2,010 złożyć

Radca Dworu, Zgórski.
A gdy i w tym terminie z powodu sporów 

nieskończonych sprzedaż do skutku nieprzy- 
szła, przeto w następstwie po ukończeniu 
takowych, Trybunał Cywilny w Warszawie, 
na domaganie się popierającego subhastację 
Janu Lindnera, wyrokiem zapadłym dnia 23 
Marca (4 Kwietnia) 1870 r . ,  termin do ostate­
cznego dóbr tych przysądzenia, wyznaczył 
na dzień 11 (23} Maja 1S70 r.*, skoro jednak 
Antoni Tatiłowski wierzyciel tych dóbr, nie 
ma pewności czy Lindner sprzedaż dóbr w 
tym terminie do skutku doprowadzi, przeto 
na domaganie Antoniego Tafiłowskiego oby­
watela, z własnych funduszów utrzymujące­
go się, jako wiyrzyciela sumy rsr. .3,960 za- 
hypotekowanej na dobrach, powyż rzeczo­
nych w dziale IV pod Nr. 44, w dobrach Gru­
zowie Powiecie Siedleckim zamieszkałego, a 
zamieszkanie prawne do tego interesu i całe- 
go dalszego postępowania subhastacyjnego u 
ieofala Tomickiego Adwokata, w Warszawie 
pod N r. 519 zamieszkałego, obrane mające­
go, ktoren to Adwokat Tomicki imieniem A n­
toniego lafiłowskiego dalsze kroki postępo­
wania subhastacyjnego dopełnia, Trybunał 
Cywilny w VV arszawie wyrokiem zapadłym d. 
16 (28) Kwietnia 1870 r. upoważnił tegoż 
Antoniego Tafiłowskiego do wydania obwie­
szczeń i odbycia sprzedaży dóbr powyż rze­
czonych w tymże samym terminie dnia 11 
(23) Maja 1870 r . ,  na wypadek gdyby Jan  
L i n d n e r  p r z e z  I g n a c e g o  K a rd o l iń s k ie g o  A d ­
wokata, subhastację dóbr tych popierające­
go, sprzedaży nie odbył, dla tego w skutek 
powzższego wyroku zawiadamiam, że dobra 
powyż rzeczone w terminie dnia l l  (2:ii Ma­
ja  1870 r., na publicznej audjencji Trybuna­
łu  Cywilnego w W arszawie, w domu pod Nr. 
549 posiedzenia swe odbywającego w Wydzia- 
le I. o godzinie 10 z rana na domaganie się 
Antoniego Tafiłowskiego ostatecznie sprze­
dane zostaną 

Licytacja zacznie się od sumy rsr. 22,269 
kop. 462/j (dwadzieścia dwa tysiące dwieście 
sześćdziesiąt dziewięć kopiejek czterdzieści 
sześć i dwie trzeciej, jako dwóch trzecich 
części szacunku taksą przez biegłych sądo­
wych sporządzonej, wykrytego.

Na vadium rsr. 2,000 (dwa tysiące) złożyć 
należy.

, Warszawa d. 18 (30) Kwietnia 1870 r.
Radca Dworu Zgórski.

A. D. 3133. P isa rz Trybunału Cywilnego 
to Warszauńe.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czynimy, iż na żądanie Pinknsa Epstejna oby. 
watela w Warszawie pod Nr. 2322 zamieszka­
łego, a zamieszkanie prawne do togo interesu 
i całego postępowania subhastacyjnego u Sta­
nisława Kotwanda, Patrona przy Trybunale 
Cywilnym w Warszawie, w Warszawie -pod Nr. 
1779 zamieszkałego, obrane mającego, w po­
szukiwaniu sumy rsr. 1,500 z większej sumy 
rsr. 3,150 pochodzącej, z procentem 6% od dnia 
15 Czerwca n. s. 1869 r. i kosztów od Hersza 
Kropiwko, właściciela nieruchomości w W ar­
szawie pod Nr. 2230 położonej, tamże zamie­
szkałego, protokulem Antoniego Tvmeckiego 
Komornika przy Trybunale Cywilnym w War­
szawie, w dniu 12 (24) Stycznia 1870 roku 
spisanym, w drodze sądowej przymuszone- 
gowywłaszczema, *ajętą j zaaresztowaną zo.

. N IER U CH O M O ŚĆ,
99^0 ayszawie ulicy Pokornej pod N-rem 

awnym hypoteczuym, a Nr. l l  nowym 
F |1Ĉ )Diym’ na gruncie dziedzicznym, w Cyr­
kule Policyjnym i Administracyjnym IV Bie­
lańskim, w gminie Magistratu miasta War- 
szawy, pod jurisdykcją Sądu Pokoju Wydziału 
I-go w W arszawie położona, prawem własno­
ści do egzekwowanego dłużnika Hersza Kro­
piwko należą :a i w tegoż posiadaniu zostają­
ca, ogólnej rozległości gruntu około lokoi 
kwadratowych 4200 w przybliżeniu mieć mo­
gąca.

:Na gruncie zajmowanej nieruchomości znaj­
dują się następujące zabudowania:

!• Dom frontowy od ulicy Pokornej na pod­
murowaniu z drzewa, deskami szalowany, par
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terowy o trzech kominach murowanych, nad 
dach gontami kryty wyprowadzonych.

2. Przystawka, frontem do ulicy Pokoraej 
zwrócona na podmurowaniu x drzewa, deska­
mi szalowana, parterowa, pod pół dachem 
gontami krytym, o jednym  kominie muro­
wanym.

3. Oficyna parterowa z mieszkaniami pod- 
dasznemi z drzewa, z frontu deskami szalo­
wana ze ścianami szczytowe mi tynkowa nemi, 
pod półdachem blachą krytym , o dwóch ko­
minach murowanych.

4. Komórka z drzewa starzyzny, deskami 
kryta, o jednych drzwiach.

5. Komórki z drzewa deskami kryte ó 2 ch 
drzwiach.

6 . Dom maaiv, z cegły palonej na wapno 
murowany w części na piwnicach sklepionych, 
od pl&eu Broui o parterze i pierwszem piętrze, 
zaś od podwórza parterowy, dachówką ho- 
lenderką kryty, o trzech kominach murowa­
nych.

7. Sztachetki z ła t rzniętych w slupy i ry­
gle postawione, zielono malowane.

fc. Kloaka a drzewa o 4-ch sedesach z do­
łem halami cembrowanym, służącym zarazem 
na śmietnik, pod pół dachem gontami kry*

.9. Fark;.nik z drzewa, w którym drzwiczki 
dwuskrzydłowe.

1(> . Zabudowanie z drzewa, m i e s z c z ą c e  na 
parterze wozownią jedną i trzy stajnie, a ua 
p iętrze 8  komóiek.

11. Budka z drzewa pod półdachem gon a- 
mi krytym, z kominkiem murowanym.

.12/ Kuczka ciesielskiej roboty z drzewa pod
p ó ł d ach e m  d w u sk rzy d ło w em

13. O ficm ka z drzewa deskami szalowana 
parterowa, pod pói dachem gontami krytym,
0 jednym kominie blaszanym.

14. Dół wapienny balami cembrowany
15. Parkan z drzewa w s.upy i rygle zbu­

dowany, długi około G łokci.
16. Drama dwuskrzydłowa z desek na siu-

pach drewnianych. ■"
17. Studnia balami cembrowana z pompą

1 korbą drewnianą.
18. Bruk z kamienia polnego oko o łokci 

kwadratowych 350 obejmujący.
W zajmowanej nieruchomości, oprócz stró- 

t a mieści się 16-stu lokatorów, z imion i n a ­
zwisk, oraz ceny najmu uiszczających, w a k ­
cie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za ­
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą kierującego S ta ­
nisława Kotwanda Batrona, w W arszawie pod 
S r,. 1779 zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień 
i warunki sprzedaży w Kancelarji Pisarza T ry ­
bunału tutejszego w Wydziale I-yin złożone, 
przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
Michałowi Kzeszotarskiem u, Pisarzo­

wi Sądu Pokoju Wydziału I, w Warszawie, 
pod iSr. 549 urzędującemu, na ręce własne.

2 W. Kalikstowi Witkowskiemu, Prezy- 
demowi miasta Warszawy, w Warszawie pod 
S r 462 urzędującemu, na ręce Wincentego 
K ę p i ń s k i e g o , ' urzędnika tegoż -Magistratu.

Obudwom d. 17 (29) btyczm* 1870 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję­

tej i zaaresztowanej nieruchomości w W arsza- 
wic, d. 20 Stvczuia (1 Lutego) 18:0 r., zaś w 
dniu dzisiejszym do księgi zaaresztowań w j 
Kancelarji Trybunału tutejszego, na ten cel j 
utrzym ywanej, wpisancm zosta o.

Pierwsza p u b lik a c ja  ibioru objaśnień i wa- > 
runków s p rz ed aż y , o o b ę d z ie  się n a  ja w n e j au- 
d je n c ji  Trybunału C yw ilnego  w a rs /.aw ie , i 
w Warszawie pod Nr. 549 p o s ied z e n ia  sue n - 
bywającego, o g o d z in ie  1 0 -ej * rana, w y 
dziale I, d n ia  17 C29) Marca 1870 r. ;

Sprzedażą kierować będzie Stams aw o 
twaną, p a tron przy Trybunale Cywilnym w , 
WarBzawie5 którego zamieszkanie je s t wy ej ,
wskazane.

Warszawa dnia 2  (14) Lutego 1870 roku.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
'Trybunału Cyw;j 0 w Warszawie.

Warszawa dnia 2  (14) Lutego 1870 roku.
Radca Dworu, Zgórski. 

Następnie po o d b ,ciu w dniach: 17 (29) M ar­
ca, 31 Marca (*" jkwietnia) i 14 (26) Kwietnia 
1870 r., trzech ogłoszeń zbioru objaśnień i wa­
runków 3Prze,)nof1 u'®ruchomości w W arsza­
wie pod t i r - - "  P° ° ł °nej, T rybunał -Cy­
wilny w ' ^ r‘>Liem w tym ospa-
tnim  termin e Jzenj’ rQiin do przygo- 
towawczego prI) Sit , ,'u'eruchotności Nr.
2230 w Warszawie, ? rana* 5  ( 1T) MaÓa
1870 roku godziny m m jsofin»czył. T er­
min ten odbędzie się ilu0go £ wJkłych po­
siedzeń Trybunału w yvarsz;aw;e
przy ulicy Długiej P°rt ‘ ro z p o c z ^ i,4le r>
* licytacja w terminie J „-aiaev sń» ai§ rjd 
sumy rs 3,000, jak ą  pop* ^ S f e ? * . w
Warunkach licytac^nych iaie ostatKcJd®:
rnchomość postąpił, zas V * ej
sprzedaży od %  Ożęści wbtf* ja 1870 r.

Warszawa dnia 14(26) A ;  . -nj
Radca Dworu, ------------ -

N .I ) .  3132. Pisarz t r y b u n i  0y">dnśgo 
w Siedlcach. . „

Stosownie do art. 682 K. P. S. vfia kandlula- 
hi iż na żądanie Samsoua Zyssma® . Garwn 
Cego w mieście Żelechowie, poWieC »

^sk im , g u b e rn ji S ied leck ie j zainies2 °  ’ a

zam ieszan ie  p ra w n e  do  p o p ie ra n ia  su b h as ta c ji 
u  F r a n c is z k a  M ichałow sk iego  P a t ro n a  p rzy  
T ry b u n a le  C yw ilnym  w  S ie d lc a ch  i  tam że  z a ­
m ieszk a łeg o , o b ra n e  m ająceg o , w  p o szu k iw a ­
n iu  d w ó ch  sum  k a p ita ln y c h  rs . 1 ,000  i  rs . 4 ,65u  
czy li razem  rs . 5 ,650  z p ro cen tem  od  d . 12 (2 4 ) 
C zerw ca  1867 r . liczącym  się, a k te m  K o m o rn i­
k a  Sądow ego  Ig n a c eg o  R a b k a  w  d n ia c h  4 (1 6 )  
i 5 (1 7 )  G ru d n ia  1869 r .  spo rząd zo n y m , z a ję te  
z o s ta ły  n a  przym usow e w yw łaszczen ie  d o b ra  
z iem sk ie  O strożen ie  część  p ó łn o c n a  B , p o ło ż o ­
n e  w  gm in ie  Ż e lechów  ju risd y k e ji S ą d u  P o k o ­
ju  w  Ż elechow ie, p ow iecie  G arw oliń łsk im , g u ­
b e rn ji  S ied leck ie j, do M o sz k a  B ro ile r  w W a r ­
szaw ie  pod  N r. 217 z am ieszk a łeg o , n a le żą c e , 
w  p o s iad an iu  dz ie rżaw n em  A n to n ie g o  D ra m iń -  
sk ieg o  zo sta jąc , p o szu k iw an em i w ie rz y te ln o ś ­
ciam i h y p o teezn ie  o b c iążo n e .

D o b ra  te  s k ła d a ją  się z fo lw a rk u  O stro żen ie , 
z wsi p o p rz ed n io  za ro b n e j O s tro żen ie , z k o lo -  
n ji W ład y sław ó w  i  A n ie ló w , o s ia d ły c h  u w łasz- 
czonem i w ło śc ian em i, z a  k tó re  w ła śc ic ie l w y­
n ag ro d z en ie  o trz y m a ł, o ra z  o sad y  m ły n a rsk ie j 
o bsze rne j m ó rg  1, n a  k tó re j p o b u d o w an y  w ia ­
t r a k  w p o s ia d a n iu  F e l ik s a  B o rk o w sk ieg o  zo ­
s ta ją c e j, i  t rz e c h  w łó k  la su  do  zu p e łn eg o  w y­
c ięc ia , d z ie rżaw cy  B ra m iń s k ie m u  sp rzed an y c h , 
a  d o  k tó ry c h  ro śc i p re te n s je  S zam a  H e rsz  
G riin h a u z , od  z a jęc ia  w y łączo n y ch . D ó b ra  te  
p o  u w ła sz c ze n iu  w ło śc ia n  p o s iad a ją  w ła sn o śc i 
dw o rsk ie j w łó k  27, m ó rg  12, p rę tó w  115, w 
g ra n ic a c h  p e w n y ch  o k o p c o w an y eh ; z ty c h  p o d  
p la c a tn i, b u d y n k a m i i  o g ro d a m i m ó rg  12, p rę ­
tó w  115, po d  p o la m i o rn em i m ó rg  375 , pod  ł ą ­
k a m i m ó rg  60 , p o d  za ro ś la m i m ó rg  60 , p od  la ­
sam i m ó rg  300 , p o d  go śc iń cam i i d ro g a m i m órg
15. G ra n ic zą  od  w sc h o d u  z d o b ra m i Ż elochów  
p d  p o łu d n ia  z d o b ram i O stro żen ie  sch e d a  p o ­
łu d n io w a , a  od  zach o d u  z G ończycam i, o d  p ó ł­
n o c y  z C h o ty n ią ; p rz e c ię te  tra k te m  b itym  z  
Ż e lech o w a  do G ończyc , a  o p ó ł w io rs ty  od  g r a ­
n ic y  p rzech o d z i t r a k t  b ity  z L u b l in a  do  W a r ­
szaw y, o d leg łe  od  m ia s ta  Ż e lech o w a  w io rs t 10, 
o d  G a rw o lin a  14, od  S ied lec  56.

C ią żą ce  n a  ty c h  d o b ra c h  s łu żeb n o śc i w łoś- 
a ian , ■■ Szczegółow o są  z am ieszczo n e  w  w y k azie  
h y p o teczn y m . •

W  d o b ra c h  ty c h  są  zab u d o w an ia :
1. D o m  d re w n ian y  p o d  g o n tem , p rz ez  d z ie r­

żaw cę z am iesz k a ły , w  b lisk o śc i o n eg o  dw ie p i ­
w n ice  i  k lo a k a . 2. C h lew  z d rzew a  p o d  g o n ­
tem  o p ięc iu  d rz w iach . 3 . S to d o ła  o dw óch  
k le p is k a c h  z d rzew a  p o d  s ło m ą , ze sp ich rzem  
w  jed n y m  sąs iek u  i w y staw k ą  w  k tó re j um iesz­
czo n y  k ie ra t .  4 . O b o ra  z d rze w a  w  s łu p y  po d  
s ło m ą . 5. B u d y n e k  z d rze w a  p o d  s ło m ą  m iesz­
czący  dw ie s ta jn ie , z o b o rą  i szopą  n a  s k ła d  
z b o ża  p rz e zn a c zo n ą . 6. O śm io ra k  z d rzew a  
p o d  g o n te m  k tó re g o  dw ie  izb y  za jm u je  K a z i­
m ie rz  S k w a rsk i, a  in n e  s łu żb a  d w o rsk a . 7. 
D o m  z d rzew a  p o d  s ło m ą  p rzez  p a ro b k ó w  z a ­
m ie szk a ły , p rz y  k tó ry m  z n a jd u je  s ię  ch lew ek  z 
d rzew a  p o d  s ło m ą , o b o k  n ic h  s tu d n ia  o c e m b ro ­
w a n a  d rzew em , z so ch ą , żu raw iem  k lu czy sk iem  
i , k u b łe m . P o w y zsż e  z ab u d o w a n ia  o k a la ją  
o g ro d zen ie  ze s z ta c h e t z b ra m ą , o ra z  żerd z i w 
k o ły  i  s łupy .

W e  w si O stro żen ie : 8 . K u ź n ia  p rz y  tra k c ie  
do  Ż e lech o w a, z d rz e w a  g o n ta m i k ry ta  z izb ą  
m ie szk a ln ą , d z ie rżaw io n ą  p rzez  P e re c a  M ile ra .
9. K a rc z m a  z d rzew a  p o d  s ło m ą  z za jazd em , 
zam ie sz k a ła  p rze z  p ro p in a to ra  C h a im a  A p e l-  
k ie r , o b o k  k tó re j dw ie s tu d n ie  ocem b ro w an e .
10. D o m  z d rzew a  pod  s ło m ą , p o ło w a  n a le ż ą ­
c a  do  d w oru , o d d a n a  do  u ż y tk u  dz ie rżaw cy  p r o ­
p in a c ji,  d ru g a  p o ło w a  n a le ży  d o  u w łaszczo n e­
go  R a f a ła  D a d a n y . 11. O b ó rk a  z d rze w a  p od  
słom ą.

N a  G ąsio rach : 12. D o m  z d rz e w a  p o d  g o n ­
tem  o c z te rec h  izb a ch , w y n a ję ty  Jó ze fo w i L a -  
z u re k , R a fa ło w i S tan is ła w sk ie m u  i  S o b e s tja - 
no w i K a le ta .

W e  w si W ła d y sła w o w ie : 13. K a rc z m a  p rz y  
tra k c ie  d o  Ż e lech o w a  z d rz ew a  p o d  g o n tem  z 
za jaz d em  w  b lizk o śc i k tó re j s tu d n ia , z a ję ta  
p rz e z  s z y n k a rz a , P a w ła  Z ak rzew sk ie g o . 14. 
K a rc z e m k a  z d rze w a  p o d  s ło m ą  o p u s to sz a ła .

W e  w si A n ie ló w : 15. K a rc zm a  p o śró d  la su  
z d rzew a  p o d  s ło m ą , w  n ie j m ie szk a  szy n k a rz  
J a n  D z iu b ak . In w e n ta rz e  w  p ro to k u le  z a jęc ia  
są  o p isan e .

O b sze rn ie jszy  o p is  p ow yższych  d ó b r  z n a jd u ­
j e  s ię  w  a k c ie  z a jęc ia  i zam ieszczony  będzie w 
zb io rze  o b ja śn ie ń  i  w a ru n k ó w  licy tacy jn y ch .

Z a jęc ie  to  d o ręczo n o  z o s ta ło  W ó jto w i G m i­
n y  Ż elech ó w  w  Uniu 5 (1 7 )  G ru d n ia  1869 r .  a  
p is a rz o w i S ą d u  P o k o ju  w Ż e lech o w ie  w  d n iu  
22 G ru d n ia  (3  S ty c z n ia )  ) 8 6 9 /7 0  r .  k tó rz y  o ry ­
g in a ł zaw idym ow ali.

W n ie sio n o  je s t  do  k s ięg i w ieczyste j w  K a n ­
c e la r ji  Z iem iań sk ie j w  S ie d lc a ch  z n a jd u jące j 
s ię , w  d n iu  17 (2 9 ) S ty c z n ia  r .  b ., a  do  k s ięg i 
z a a r e s z t o w a l i  w K a n c e la r j i  T r y b u n a łu  C y w il­
n e g o  u trzym yw ane j w  d n iu  22  S ty c z n ia  (3  L u ­
te g o )  r .  b.

P ie rw s z a  p u b lik a c ja  z b io ru  .o b ja ś n ie ń  i  w a­
ru n k ó w  lic y ta cy jn y ch  o d b ęd zie  się  n a  p u b lic z ­
n e j a u d je n c j i . T ry b u n a łu  C yw iln eg o  w  S ie d l­
c a c h  w  m iejscu: je g o  p o s ied z e ń  w  d n iu  18 (3 0 ) 
M a rc a  r .  b. o god z in ie  10 z ra n a .

S p rze d a żą  k ie ro w ać  będzie  F r a n a is z e k  M i­
chałow sk i P a tro n ,  w  S ie d lc a c h  zam ieszk a ły .

S ied lce  d . 22 S ty c z n ia  (3  L u te g o )  1870 r .
S ta n is ła w  K rzeczk o w sk i. 

n a ln y-'V.’oszoll°  n a  tó b lię y  w  izb ie  a u d je n e jo -  
o / 1 W y b u i i a ł u  C yw ilnego  w S ie d lca ch  d n ia  

22 “ t y l n i a  C3 ^ t e g o )  1870 r.
Stanisław Krzeczkowski.

Po odbyciu trzech publikacji zbioru objaś­
nień i warunków licytacyjnych sprzedaży przy­
musowej dóbr Ostrożenie B , część północna, 
termin do przygotowawczego przysądzenia, naz­
naczony został .na dzień 12 (2 4 )  Maja roku 
bieżącego godzinę 10 z rana, na  audjencji 
Trybunału Siedleckiego. L icytacja zacznie się 
od sumy rs. 10 ,776 lub dwóch trzecich części 
szacunku. Vadjum do licytacji oznaczone n a  
rs. 2,000.

Siedlce d. 15 (2 7 ) Kwietnia 1870 r.
Stanisław Krzeczkowski.

N . 1). 3111. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Suwałkach.

IV zastosowaniu się do a rt. 632 K. P. S., 
podaje do wiadomości, iż na żąd an ie  Satur- 
n iua  D utkiew icza A dw okata przy S ąd z ie  
A pelacyjnym  K rólestw a Polskiego w W ar­
szawie pod Nr. 489 zam ieszkałego i P io tra  
Skupiejewskiego właściciela dóbr ziem skich 
K um iecie, w tychże dobrach O kręgu Sejn- 
skim zam ieszkałego , a zam ieszkanie prawne 
do tego in te resu  i całego postępow ania sub- 
hastacrjuego u Gustawa Sw iętosław skiego 
Patrona przy  T rybunale Cywilnym w Suw ał­
kach zam ieszkałego, obrane m ających, w p o ­
szukiw aniu sumy rs. 5,200 z procen tem  p ra- 
wuym zalegającym  od dn ia  10 (22) Kw ietnia 
1S69 r. przypadającej Saturninow i D u tk ie­
wiczowi i r s ' 3,000 z procentem  prąwnym  od 
dn ia  5 (17) Październ ika 1864 r. p rzy p ad a ją ­
cej P iotrow i Skupiejewskiem u, od Z ygm unta 
G utta w łaściciela dóbr T rakiany, w folw arku 
T rakiatiach  O kręgu Kalwaryjskim  zam iesz­
kałego, a  obecnie zbiegłego za g ranine, z p o ­
wodu której to ucieczki pozostałego, a  zase- 
kwestrowanego po tymże Zygm uncie G utt 
m ajątku, kuratorem  je s t  H enryk Z abłocki 
P atron  przy T rybunale Cywilnym w Suw ał­
kach, pro tokółem  JaHa Nowopolskiego K o­
m ornika przy T rybunale Cywilnym w Suw ał­
kach w dniu 10 (22) L is to p ad a  1869 r. iw  
siedmiu następnych dujach sporządzonym , 
w drodze sądowej przym uszonego wywłasz­
czenia, zajęte  i zaaresztow ane zostały,

DOBRA. TRAKIANY, 
w parafji i gm inie Kalwaria, Powiecie K alw a­
ryjskim, pod ju risdykcją  Sądu Pokoju w Kal- 
warji, G ubernji Suwalskiej położone, do w ła ­
sności Zygmunta G utta należące, w d z ie rża ­
wnem posiadaniu Jerzego G utta zostające, 
mniej więcej włók miary uowopolskiej 80 
g run tu  zaw ierające, a sk ładające  się:

1. Z folwarku naczelnego Trakiany.
2. Z folwarku Guttowo.
3. Z folwarku M arjanka.
4. Z folwarku A uksztokalnie.
5. Z folw arku Zygmuntowo.
Na gruncie tych dóbr są  n astęp u jące  bu­

dowle, a  mianowicie:
1. W  folwarku naczelnym  T rak ianach :
a) Dom m ieszkalny nowy zupełn ie z d rze­

wa zbudowany, blachą olejno malowaną k ry ­
ty  z dwoma kominami murowanemi nad dach 
wyprowadzonemu

b) Oficyna z drzewa gontam i kryta, z k o ­
minem murowanym nad dach w yprow adzo­
nym

c) K orytarzyk m ały murowany blachą k ry ­
ty, łączący  oficynę z domem m ieszkalnym .

d.) P taszn ik  z kam ienia m urowany, g o n ta ­
mi kryty, z kominem m urowanym nad dach 
wypro wadzonym.

e) Chlew dla trzody chlewnej z kam ienia 
murowany.

f )  Młyn w iatrak .
g) Karczm a z drzewa gontam i k ry ta  z je  - 

duym kominem murowanym nad dach w ypro­
wadzonym.

h) Lodownia z kam ienia m urowana gonta­
mi kryta.

i) Szopa aa  sk ład  siana z drzew a zbudo­
wana, słom ą kry ta.

k) Wozownia z dylów zbudowana, słom ą 
kryta:

l) Stajnie i chlewy pod jednym  dachem  na 
podm urowaniu kam iennem  z pruskiego m uru 
słom ą kryte.

ł)  Stodoła z  kam ienia m urow ana słom ą 
kryta.

m) Szopa z drzewa słom ą kry ta. 
n) Chlew z drzewa słom ą kryty.
o) Obory z kam ienia m urowane słom ą

p )  Chlew dla trzody chlewnej z drzew a zbu­
dowany s iąd ą  kryty.

q) Szopka m ala z kołków zbudowana pe 
rzem  i z iem ią k ry ta.

r) M agazyn z drzew a zbudowany słom ą 
kryty

s j  Dom parobków z pruskiego m uru słom ą 
kry ty , z trzem a kominami murowanymi, nad 
dach wyprowadzonymi.

(/G orzelnia z kam ienia m urowana gontam i 
kry ta, z kom inem  m urowanym nad dach wy­
prowadzonym.

u) Obory z kam ienia m urow ane, słom ą 
kryte. .

w) Kuźnia z drzew a deskam i kryta. 
x)  Dom parobków z drzew a gontam i k ry ty  

z dwoma kom inam i nad dach wyprowadzo­
nymi.

y )  Chlewy z drzew a słom ą kryte. 
z )  Dom parobków z pruskiego m uru  słom ą 

kryty, z kominem murowanym.
aa) Dom parobków z drzew a zbudowany

kryty  gontam i, z dwoma kominami m urow a­
nymi.

bb) Suszarnia z pruskiego m uru słom ą 
kryta.

II. W folwarku Guttowie:
a) Dom m ieszkalny z drzewa zbudowany 

z murowanymi szczytam i gontam i k ry ty  z 
dwoma kominami murowanymi.

b) Obora z kam ienia m urowana gontam i 
kryta.

c) Stodoła z kam ienia murowana słom ą 
kry ta .

d) Chlewki z desek zbudowane słom ą k ry ­
te  d la parobków.

III. W folwarku M arjanka:
a) Dom parobków z drzewa zbudowany, 

gontam i kryty  z trzem a kominami.
b) S todoła z kam ienia m urowana, słom ą 

k ry ta .
c) O bora takaż sama.
d )  Cztery chlewki z desek, słom ą k ry te .

IY. W  folwarku A uksztokalnie:
a) Dwie szopy n a  sk ład  siana na  łąk ach  

z drzew a słom ą kryte.
b ) Dom m ieszkalny z pruskiego m uru, s ło ­

mą k ry ty  z kominem.
c) Szopa na sk ład  siana z cegły surowej 

i z drzew a zbudowana, słom ą kryta.
d) Obory z pruskiego m uru, słom ą k ry te
e) Stodoła z pruskiego m uru, słom ą kry ta.
f )  Chlewy z drzewa zbudowane, słom ą 

kryte.
g) Obory z pruskiego m uru  słom ą kryse.
h) Ściany z pruskiego muru po byłym do­

mu parobczym.
i) Dom parobków z drzew a zbudowany, 

słom ą k ry ty  z  dwoma kom inam i m urowa­
nymi.

k)  Chlewy z drzewa słom ą kryte 
V. W folwarku Zygmuntowo:

o) Poprzednio karczm a, obecnie dom p a ­
robków, z drzewa zbudowany gontam i kryty  
z kominem.

b) Dom m ieszkalny z drzew a, gontam i k ry ­
ty z kominem.

c) S todoła i obora z kam ien ia , m urowane 
słom ą kryte.

d) Sk ład  na siano z drzewa, słom ą kryty .
e) S ta jn ia  z drzew a słom ą kryta.
f )  M agazyn z drzew a słom ą kry ty  o p ię ­

trze
g) Dom parobków z drzewa słom ą kryty, 

z dwoma kominami.
Z dóbr zajętych op łaca  się rocznie podat 

ków łączn ie  z sk ładką  ogniową rsr . 1,607 
kop. 61.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych  i 
zaaresztow anych dóbr, znajduje się  w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego G ustaw a 
Sw iętosław skiego P a trona  przy T rybunale 
Cywilnym w Suw ałkach zam ieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w K an­
celarji P isa rza  rzeczonego T rybunału  złożo­
ne, p rzejrzane  być mogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczono:
1. Zygmuntowi M ocarskiem u Pisarzow i 

Sądu Pokoju w Kalwarji, tam że urzędującem u 
na ręce  własne.

2. W iktorow i Błażewiczowi W ójtowi gmi­
ny Kalwarja, do k tó rej powyższe dobra na le ­
żą, w folwarku Kalwarja urzędującem u, na  
ręce własne.

Obudwom w d 4 (16) M arca 1370 r.
3. Henrykowi Zabłockiem u Patronowi T ry ­

bunału  w Suwałkach urzędującem u, aa  ręce  
własQ6-

4. Samuelowi Sotników zastępującem u, 
Prezydenta m iasta Gubernialnego Suw ałk, 
tam że urzędującem u, na  ręce  K azim ierza J a -  
ciny R adnego Mag stra tu .

5. Józefowi M astelskiemu Pisarzow i Sądu 
Pokoju w Suw ałkach, tam że urzędującem u 
na ręce  własne.

O statnim  trzem  w d. 11 (23) M arca 1870 r.
W niesiono do księgi wieczystej dóbr T ra ­

kiany d. 12 (24: M arca 1870 r., a  w dniu dzi­
siejszym do księgi zaaresztow ań w K ance­
larji T rybunału  tutejszego na ten  cel u trzy ­
mywanej wpisane zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży, odbędzie się na  publi­
cznej audjencji T rybunału  Cywilnego w S u ­
w ałkach w m iejscu zwykłych posiedzeń o go­
dzinie 10-tej z rana dnia 20 Maja (l Czerw­
ca) 1870 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Gustaw Swię- 
tosław ski Patron  przy T rybunale tutejszym .

Suw ałki d. 28 M arca (9 Kwietnia) 1870 r .
P isarz  Trybunału, W ierzbicki.

W ywieszono n a  tablicy w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w Suw ałkach,

Suw ałki d. 30 M arca (11 Kwietnia) 1870 r.
P isarz  T rybunału, W ierzbicki.

N . D. 3058. Syndycy tymczasowi masy 
upadłości Franciszka Sandeckiego.

Podają do powszechnej wiadomości, że z 
mocy uchwały wierzycieli pod przewodnictwem 
W-go Simrnler Sędziego Komisarza d. I 4  (26) 
Kwietnia r. b .  nastąpionej, sprzedano będą ry ­
czałtowo przez publiczną licymcją w dniu 23 
Kwietnia (5 Maja) r. b. o godzinie 5 z połu­
dnia w Trybunale Handlowym w Warszawie, 
przed W-ym Sędzią Komisarzem odbyć się ma­
j ą c ą ,  różno towary w sklepie galanteryjuo-no- 
rymbergskiiu upadłego Franciszka Sandeckie­
go, w domu Nr. 496 istniejącym, znajdujące 
się, spisem inwentarza przez Syndyka sporzą-
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d zonym  ob ję te ,  a  m ianowic ie:  od  poz.  1 do 
2 4 8 5  w łączn ie ,  w tym że  sp is ie  w y sz czeg ó l­
n ione.

L i c y t a c j a  zacz n ie  s 'ę  od  s u m y  r s r .  3 ,500 ,  a  
n a  v a d iu m  złożyć  p o t r z e b a  rs .  750.

B liż szą  w iadomość ,  o w a ru n k a c h  l i c y t a c y j ­
n y c h  i i n n y c h  szcz egó łac h ,  pow ziąść  m o ż n a  w 
K a n c e l a r j i  O b ro ń c y  S ąd o w eg o  A p o l in a r e g o  
S a d o w sk ieg o ,  w W a r s z a w ie  pt^zy u l ićy  M iodo­
wej pod  N r .  4 9 0  m ie s z k a ją c e g o .

W  celu o b e j r z e n i a  tow a rów ,  c h ęć  k u p n a  m a ­
j ą c y ,  m o g ą  się  zg łosić  w d n ia c h  20 i 22  K w i e ­
t n i a  (2 i 4  M aja )  r .  b. m ię d z y  g o d z in ą  3 a  5 Z 
p o łu d n ia  do  s k le p u  p o d  Nr. 496, w k t ó r y m  to 
czas ie  s k lep  ten  o t w a r ty m  bę d z ie .

W arszawa d. 1 6  l2 8 )  K w ietn ia 1870  r.
A. S a d o w sk i ,  O b ro ń c a  S ą d o w y .

A. H u m m e l .

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E  
I Ś L E D C Z E .  

B H 3 0 B H  K rB  C Y / I J .

N .  l ) .  3065 . CifĄb llcnp(iftum tAhH oil 
Tlo.iuniu II, OrnĄb.ienifi eh Hapniató. 
C h j« t»  o6T>iiBjiaeTC}i, h t o  .3 (15) JJeKaópn 

n .  r .  o t t >  uoAt>3 p n T e j ib M a rQ  J i« i^ a  O T o f tp a m *  
I I o j H i t i e i o  HópH biii: m e-n K O B b iii 3 0 h t t> ,  k o t o -  
puh cocTaBJiaeTT* jiano3HTi» Cy^a. fljia 
n o j i y n e m a  c n o e S  c o 6 c t b 6 h h o c t h ,  n p n r j i a n i a -  
eTCH H e n sB 'fiC T H b iii B J ia A h -se iv b  ^ t o G w  b i .  T e -  
seHiH T p iif lU a T H  AHeft h b i i j i c h  c iz  AOitasaTeJb- 
C T B aM ii c B o e i i  c o Ó c t b c h h o c t h  b t»  3 A lu iiH if t  
C y ^ T * ; b i j  npoTH BHO M T* r a e  c j i y u a t  n o c T y n j i e -  
h o  C y je T T *  n o  3aK O H y .

r. BapiuaBa, ah h  9 (21) Anpluia 1870 r. 
sa  lIoAcyflKa, BpoxoijKiti.

*
W  dniu 3 (15) Grudnia r. z. zakwestjono- 

wany został u osoby podejrzanej przez Poli­
cję, parasol czarny jedwabny, który w depo­
zycie Sądu znajduje się. Celem odebrania 
swej własności, wzywa niewiadomego właści­
ciela rzeczonego depozytu, aby w ciągu dni 
30 z dowodami własności zgłosił się do Sądu 
tutejszego, gdyż wrazie przeciwnym, podług 
prawa postąpionem będzie.

W arszawa d. 9 (211 Kwietnia 1870 r. 
za Podsędka, Brochocki Pisarz.

tś. 1). 30 5 3 . Cy.fo llc n p  anume.ibrt oH 
Tlo.imiiu I. Om.ybAenin tib b a p w a e t. 

IIpHrjiaiuaeTT, lO.ńHHHy KynTB atMTe.iwty 
ropoja J Io B H H a , npeatft® b® B a p r n a B ®  bb 
CJiyiKÓ® n a X o s a u t y r o c H , b h h *  s e  n o  r t c t y  
n p e Ó H B a m i i  HeH3ti®cTHOio, h to G m  bb Tetenm  
30 j H e f t  C B H T as co j h i i  H a c r o n m a r o  oÓBHB.ie- 
H iH .JlB H .iaC b  B t  3 j t l U H i 0  Cys'b BO COÓCTBeH-
Bowy A®Jiy, b b  upoTHBHOMt, * e  cjiyna® no- 
cxynjeHO Oy^ex® no'3anoHa»B. 

r. Bapniana, 28 Mapi-a (9 Auptjin) 1870 r.
IIpeRCfcflaTeJibCTByioiuid C ygbii, 

IK n a tH e B C K iS .

*  *  . *
Zapozywa Juljaonę Kujat, mieszkankę 

miasta Łowicza, poprzednio w Warszawie 
ze służby utrzymującą się, obecnie z poby­
tu niewiadomą, aby w ciągu dni 30 od daty 
niniejszego ogłoszenia, w Sądzie tutejszym  
stawiła się sprawie w własnej, w przeciwnym 
razie, postąpionem będzie podług istnieją 
cych praw

Warszawa d . 28 Marca (9 Kwiet.) 1870 r.
Sędzia Prezydający, Żyzniewski.

JY. D. 3051. Sąd  Policji Poprawczej 
Wydziału I. w Warszawie.

W końcu miesiąca Grudnia 1869 r. lub w 
początku Stycznia 1870 r. znalezioną zosta­
ła  bransoletka złota w pudełeczku, wzywa 
przeto właściciela takowej, ażeby w ciągu 
dni 30 od daty niniejszego ogłoszenia z g ło ­
sił się do tutejszego Sądu z dowodami wła­
sność usprawiedliwiającemu po upływie bo­
wiem naznaczonego terminu na rzecz skarbu 
spieniężoną zostanie.

W arszawa d. 101,22) Kwietnia 1870 r.
Sędzia Prezydujący, Żyżniew ski.

N. D. 3050. 0 m A ‘bcie>iie Ilenpueum eAb- 
n a i ,  Ci/ a u  npu XupaHAeHm Bapmae-

v k o m  OO epb-IIo.iuuiuM eilcmcpti. 
OótjiBJiaeTt, bo Bceoómee CB®geHie, hto 

20 fleitaópa HCTeKinaro 1869 r. noxuineHa 
ÓHjia y CTapuiaro IIcaJOMU(BKa B a p m a B C K a -  
ro KaeegpajtbHarO Coóopa OpecTa loateu- 
K aro mKaTyjKa cb jeHbTaMH u  .CBHgfiTezb- 
c t b o m b  n a  npaBO aomeaiH MejtaJH bb naMHT» 
yciiHpeBia flozbCKaro uirreiRa 1863/4 r. 3a 
Aś 3602 Bbî aHHbiMT, Ero BbtcoKonpeocB*- 
me h c t r o m b  ApxienHCKonoMB BapuiuBCKHMB 
u IIoBoreoprieBCKHjcb.

IIlKaTyjiKa h genbra HaujeHM a BOSBpa-
iuchu BjiagtiJibny, bo cBnj(®TejibCTBa He oku- 
3aaocb, a  nOTOMy BapmaBCKaa flyxOBHaa 
K o H c a c T o p ia  B b i j a z a  ToneuKOMy jyojiHKaTB.

B b  c j i i i j c T B i e  q e r o  o Ó B a B j ta e T B ,  h t o  n p o -  
n a B m e e  c B a ^ B x e jib C T B O  H a  n p a B O  H O in e H ia  
j i e g a j i i i  b b  n a i i a T b  y c a a p e H i a  l lo J ib C K a r o  m h- 
T e a a  1863/4  r .  B u g a H H o e  H a  h m h  T o i i e i t K a r o ,  
C H H ia e T C n  H e g B g cT B itT e jib H M M B  a  H e h h ® io -  
m a u B  HHitaKoro 3 H an eH iH ; b m I . t c B  c b  t S m b  
n p a r J i a u ia io T C H  b c B ,  i m t i o m i c  K a K o e  j t a 6 °

HCBtcrie o Bbinie citasaHHOMB cBHjpBTejb- 
CTB®, BTOÓhl ^OBliaH O TOMB JO CBtStHiH
Cyga.

I r. BapiuaBa, 11 (23 j gHa AnpBJiii 1870 r.
I I p e , t c t , i a T e 5b C T B ytom ifi, IloMHHOBCKiii

* * * * - 1Podaje do powszechnej wiadomości, że 20
G rudnia zeszłego 1869 r. skradzioną zo sta ­
ła  u starszego psalm isty W arszawskiego K a ­
tedralnego Soboru O resta  Tom ickiego szka­
tu łk a  z pieniędzm i i świadectwem na prawo 
noszenia  m edalu na pam ią tkę  uśm ierzenia 
polskiego pow stania z 1863/4 r. p rzez  Jego 
E xcelencję  A rcybiskupa W arszaw skiego i 
Nowogeorgiewskiego za  Nr. 3602 wydane.

S zkatu łka  i p ieniądze znalezione, przez 
w łaściciela odzyskane zostały, gdy jednak 
b rak  świadectwa się okazał, duplikat. Tom i­
ckiemu, p rzez  W arszaw ski Duchowny kon- 
systorz wydany został.

W skutek  tego ogłasza się, że zaginione 
św iadectwo na prawo noszenia m edalu na 
pam ią tkę  uśm ierzenia Polskiego pow stania z 
1863/4 r. wydane na imię Tomickiego, uważa 
się za niebyłe i n iem ające żadnego znacze­
nia, a  zarazem  wzywa wszystkich, mających 
jakąkolw iek wiadomość orzeczonem  św iade­
ctwie, aby bezzwłocznie Sąd e tern zawiado­
mili.

W arszawa d. i i  (23) Kwietnia 1870r. 
Prezydujący, Pom ianowski

N .  D .  3 1 5 4 .  C y Ą b  f l c i i p  j o n  m e . u>t i n ń  
f lO A U J t ju  / / .  h i n , 1 ' h A e n i n  n :t> B a p r u u r h .
B b  Ken03HT* 3)pbnjHaro C y j a  h u x o j j i t c h  

cepeópuHHbie BapMHHHhie uacbi, 3 (15) Aery- 
cTa 1869 r. aaOpanbi nojiHuieio b b  r. M b h - 
ąabipiKHny, npn o ó ł i c k *  y  noj03penHaro &u- 
pa. IIoTOuy npocHTb aaKOHHaro E jiajtijbna 
CKaaaHHbixB BeineS aaHTbcs b b  CyjB j j h  
nojyaeiiiH o h m x b  b b  npoąojweHiH 30 gHeft, 
CHHTaa o t b  cero oÓBaBJeHia, nóo b b  npoT H - 
BuoMB c jy u a n  nocTynjieHO óyjeTB c b  h h h h  
no aaKOHy.

r. BapuraBu, g. 10 (22) AnpBza 1870 r. 
IIpegcBjaTejrbCTisyiomih Cy^ba,

HajBopHbiń C o b B t h h k b ,  MoMHąjOBOHiS.
* *W  depozycie Sądu tutejszego znajduje się ze­

garek srebrny kieszonkowy w dniu 3 (15) 
Sierpnia 1869 r. przez miejscową policję w m. 
Międzyrzycu, przy odbywanej rewizji u podej­
rzanej Osoby zabrany. Wzywa przeto prawego 
właściciela powyżej wskazanego przedmiotu, 
ażeby się najdalej w dni 30 od daty niniejszego 
ogłoszenia stawił się w Sądzie tutejszym, w 
przeciwnym bowiem razie postąpione będzie 
Wedle prawa.

W arszaw a dnia 10 (22) K w ietnia 1870 r.
Sędzia P rezydujący,

R adca  llw o ru , M oczydłowski.

N .  D .  3005. C i j Ą b  l l ę n p a n a m s A b n n i l  
t l o A H u i n  ( fb  C 'b  [ A b u a i b .

BbisMBaeTB BpOHHCjtaHa Ocimona ,3ek- 
ftjmnb HHTęJtB r. BapuraBbi n u tiom uro  24 
j i B t b  o t b  pofty, KaTÓJiHteCKuro Btipo-icuobt,- 
jaHia, KOMsiepueciiaro upHuautuita oÓBiiHeH- 
naro  b b  B b tn y c K f i  i>b oópauteBiH ®ajibmn- 
B b ix B  r o c y s a p c T B e H H b i x B  o u z c t o b b , ^ c b  T t s i B  
UToObi o h b  b b  TqueHiit 60 guefi aBHaca b b  
CygB jjih BMĆJiyuiaHiH npnroBopa JIioóiruH- 
CKaro.yrojioBHaro Cy^a b b  u p o t h b h o x . b  cny- 
uaB óyąćTB uocTynjeHO c b  h h b b  no aaitOHy.

P. Cf-sjienB, j h h  8 (20) A npujii /J870 r. 
npe^cBaaTejibCTBytomivi Cysmi,

A aeitca B jp o B iiu b .
*♦ if.

W zywa B ronisław a Z ejdlitz, syna Józefa  i 
Anieli, zam ieszkałego w W arszaw ie, la t  24, 
ka to lik a , sub iek ta  handlowego, obwinionego 
o puszczenie w obieg fałszywych k red y to ­
wych pap ierów  rządowych, aby się staw ił do 
Sądu, d la w ysłuchania wyroku Sądu Krym i­
nalnego w L ublinie, a  to w ciągu dni 60 pod 
skutkam i prawa.

Siedlec d. 8 (20) K w ietnia 1870 r.
Sędzia Prezydujący, A leksandrowicz.

N .  D .  3074. H e m p o K u e c K i u ,  C i/ ą u  
H c n p a m i m e A b n o n  [IuauhIu.

OóBSBJtkeTB CHitB BB Bce o ó n je e  c b I ih I .-  
Hie, h t o  U kobb I paccB  iKHTejib j e p e sH H  CeH- 
R3eeBBne, rstnHLi Bóąa BeHinśoBa, HacKaro 
y * 3j a ,  3 a  B p a n e B a H ie  6 e 3B  H a ^ j e j s a n t a r o  
K03BOJieHiH npnrOBopoMB OHaro C y j a  o t b  
0 (21) ) l,eKa6pa 1869 r. B o u ie jm n u B  ya te  b b  
3aKOHHyio crrjiy, corjiacHO 576 c t . y j o a t e n i s
0 HaKa3aHiaxT» yro.iO B H Łi^ H HcnpaBHTejih- 
hwxi>, noABepniyTi. l'p ex 't HeA'fe.ibnoMy apec- 
Ty, ct> OT^aneio noAT> AByxjtTHiii HaASOpi* 
i io j ih iu h .

r .  ne-rpoKOBB, A nglika 10 (22) jh b  1870 r. 
IłpegchąaTńJtbcTByiOHiiH C yRbs, 

KoajieiKCKiS A c ce co p B , XatexeHCKiS.
* *

Podaje do wiadomości publicznej, że Jakób  
G ras, gospodarz rolny z wsi Sędziejowic, 
Gm iny Wola W ężykow a, Laskiego Pow iatu, 
za  niedozwolone i błędne leczenie, wyrokiem 
Są-du Poiicji Poprawczej w Petrokow ie z d. 
9 (21) G rudnia 1869 r., ju ż  prawomocnym, 
na  m ocy a rty k u łu  576 kodeksu k a r głównych
1 popraw czych, na trzy  tygodnie a resz tu  z 
oddaniem pod dozor policyjny, p rzez  la t dwa 
skazany został.

Petrokow  d. 10 (22) Kw ietnia 1870 r.
Sędzia Prezydujący,

A sesor Kolegjalny, Chmieleński.

N . D .  3 1 0 9 . ( j j /A 'b  I I c n p a 6 u m e . u .n < / u  
t l o A 'n / i u  <t'b i l u o s P .

Oóbhbjhi TB can'll, >!to' 2 7  llHEapa ( 8  4 e- 

i i p a . i i i )  [ c e r o  r o a a  BO SJin r o p o w a  T b im o B -  
n e ,  T o M a m o B C K a r o  y $ 3 s a ,  .IioothhckoS P y -  
O e p H in ,  bb a s i h  H a f tg e H a  u e p T B O e  t u f a  n y -  
iK c c iiu ro  n u .111 u O h e p n y T O e  b b  T p i ih i t y  a  n o -  
J O T a H H f i  M tU IO K B  JIUTb K G T o p a io  Hen3- 
BBCTHa.

I I o  i i H t H i i o  x e g B ifB U C K O u y  J t t e f a  3 TQ p ’o g t t -
j ro c b  iKHBóe. BeiBgcTBie' ueto UciipiiBBTeJb- 

h biii Cjjfb apejiarae'TB jiibumb HiiBioinuńB 

Kaitoe . Hjiuyib CBŚAt.Hie 0 , waTt'pn OHaro 

npes'bHBHTb o TO.M ii ajBuiHesiy Cyjy B.tu ójih- 

lKafimesiy noJiH,neISci(Osiy. aambjtbcxBy.

r. U i ip B B ,  8  ( 2 o )  AiipT.Jii 1 8 7 0  roja.

I l p e s c f c g a T e j ą c T B y i o n t i n  C ygbit.
XluXHHKOBCKiil.

** * .
U w i a d a m i a  i i i u i e j s z e m ,  ż e  w  d n i u  2 7  S t y -

c z n i a  ( 8  L u t e g o )  r .  b  , w  b l i s k o ś c i  m i a s t a  
T y s z o w i e c ,  w  T o m a s z o w s k i m  P o w i e c i e ,  G u -  
b e r n j i  L u b e l s k i e j ,  w  d o l e  z n a l e z i o n o  m a r t w e  
d z i e c i ę  p ł c i  m ę z k i e j ,  m a t k a  k t ó r e g o  j e s t  n i e ­
w i a d o m a .  P o d ł u g  z d a n i a  l e k a r s k i e g o  u z i e c i ę  
t o  u r o d z i ł o  s i ę  ż y w e .  W  s k u t e k  c z e g o ,  S ą d  
P o l i c j i  P o p r a w c z e j  p o l e c a  o s o b o m  m a j ą c y m  
j a k ą k o l w i e k b ą d ź  w i a d o m o ś ć  o  m a t c e  j e g o ,  
d o n i e ś ć  o  t e r n  S ą d o w i  t u t e j s z e m u  l u b  n a j ­
b l i ż s z e j  w ł a d z y  P o l i c y j n e j .

J a n ó w  d .  8  ( 2 0 ! K w i e t n i a  ,1 8 7 0  r .
S ę d z i a  P r e z y d u j ą c y ,  M i c h n i k o w s k i .

X. V. 3110. i ‘!/4 b llrji/ iu ‘ UintA t> ho u
H o A U ą iu  e'b £ n u n i> .

UhB u p H  2 9  )(hh bb j e p e B H i i  P u m i u o p o B n n e ,  
r p y ó e m o B C K a i o  y t 3 R a, otb u o jo s p H T o - j ib H a -  
r o  a n n a  O T o & p aH O  n a p y  j t o m a ^ e l i ,  o s H a r o p K -  
w a r o  ał.TB 8 , a  u p y r a r o  r H t ^ a r o  a t , T B  9 , cb 

x o x c T b a H H o S  y u p a in e f i  u  n p o c i b i m h  a y Ó H H u -  
MK CaHHMH, J O m a ^ H  3 TH H CBBH H axO ^lIT C H  B B
j e n o s H - r ń  T o M a u io B C K a io  u o j H n e S c K a r o  C y j a  
bb r o p o ^ B  T o T a m o a * ,  J I io ó a H H C K o ń  T y O e p - ,  
Hia. )J,4 H uoayqeHiii CFioek coOctbchhocth, 

BBI3 blBaeTB BCHKtlTO BblUie 0 8 H H S eH H bl3IH JIO- 
m a jb M H  n o c r p a j t u B B i a r o ,  ^ a ó b i  cb ^ o a a a a -  
T e j b C T B a j i i i  u p H Ó b i.r h  bb s n ^ a i H i f i  *an Tomb- 

m o B C K iS  CyjB bb upojoasteHin 3 0  gueS, bb

npO T H B H O M B  2i e  C M y U u t I lO C T y B ie H O  Ó jT ie T B  
BO 3 3 K0 H}.

H h o b b ,  7  ( 1 9 )  A a p B j iH  1 8 7 0  r o s a .
11 p e ̂  c 'b * a, T e j  i. c t a y io u (i fi Cy/,bn.

MxXHHKOBCIiiii. .

*  *  *  ..W  d n i u  2 9  S t y c z n i a  r .  b .  w e  w s i  R a c i b o r o ­
w i c a c h ,  w  P o w i e c i e  H r u b i e s z o w s k i m ,  o d  p o ­
d e j r z a n e j  o s o b y ,  o d e b r a n o  p a r ę  k o n i ,  j e d n e ­
g o  k a s z t a n o w a t e g o  l a t  8 , a  d r u g i e g o  g n i a d e -  
g o  l a t  9 , w  p a r c i a n e j  u p r z ę ż y  i  p r o s t e m i  ł u -  
b i a n e m i  s a n i a m i ,  k o n i e  t e  i  s a n i e ,  z n a j d u j ą  
s i ę  w  d e p o z y c i e  S ą d n  P o l i c j i  P r o s t e j  w  T o ­
m a s z o w i e ,  w  G u b e r n j i  L u b e l s k i e j .  D l a  o d e ­
b r a n i a  s w o j e j  w ł a s n o ś c i ,  w z y w a  k a ż d e g o ,  p o ­
w y ż e j  o p i s a n e m i  k o ń m i  p o s z k o d o w a n e g o ,  a -  
ż e b y  z  d o w o d a m i  p r z y b y ł  d o  S ą d u  t u t e j s z e g o  
l u b  P o l i c j i  P r o s t e j  w T o m a s z o w i e ,  w  p r z e c i ą ­
g u  d n i  3 0 , w  p r z e c i w n y m  b o w i e m  r a z i e ,  p o ­
s t ą p i o n e m  b ę d z i e  w e d l e  p r a w u .

J a n ó w  d . 7 ( 1 9 ) K w i e t n i a  1 8 7 0  r .
S ę d z i a  P r e z y d a j ą c y ,  M a c h n i k o w s k i .

v/ no X) UOUUhl A C

L I S T Y  G O Ń C Z E .  

O M lC K H M E  J D IC T J b L

N. D. 3 0 1 7. O i/Ab llońpueum e.ibH O il 
flOAUlfiU b'b XeitUUHUXb. 

Daai'OBOJtHTB bcB Bira'cTft HaOJiojaioinie •
sa n o p a j i f O M B  h  óeaouacTtrocTiio bb K p a ® , j 
yitjiOHiiioinarocH o tb  BBi^epajaHia HaKtisuHifi ! 
OTCTaBHaro yHxep-o®Hnepa ®HTeiiH jjepeBHH 
h rHHUbi BoSKOBnne KocneżbHe BeHSHHCKa- 
ro y®3ja MaTOes RapHOTy TinaTejibHO cji®- 
HHTb H FB ejyqa,® hohukii socTBBHTb ero bb 
oHbift H.iH ÓJiHatafimiti Cy*®- 

1 IIpHM*Tbi: 38 ji® tb o tb  po/iy, pocTB cpe- 
flBik, Bojiocbi pycbie, rzasa  cepbie, hocb h 
p o x B  yjiepeHHbie, S opo ja  Kpyrjian. 
r .  XeHUHHH, MapTa 30  (Anp. 11) ^ h h  1870 r .  

IIpe^ct.jaTejbCTiiyioinifi Cy/ba, 
MesKeeECKih.

** *
Wzywa w szelkie w ładze, nad porządkiem  

bezpieczeństw em  w k ra ju  czuwająee, ażeby 
; M acieja C zarnotę, dymisjonowanego podofi­

cera, la t 38, wzrostu średniego, włosów blond, 
oczu siwych, nosa i u s t m iernych, brody o- 

; k rąg łej, m ieszkańca wsi i gminy W ojkowice 
i Kościelne, Pow iatu B endińskiego, przed  
I wymiarem sprawiedliwości ukryw ającego się, 
i baczne oko zwracały, i w razie dostrzeżenia 
' jego, u jęły , i tu tejszem u; lub najbliższem u 

Sądowi dostawić zechciały.
! Chęciny d. 30 M arca (11 K w ie t) 1870r. 

Sędzia  Prezydujący, M ierzejewski.

j N. D. 3015. CijA'b J lc n p a n u m c A b n o n  
| n o A u if iu  eb A m . iu u - b .
\ npejpiaraeTB bc®mb bubctiimb tb k b  BoeH -

HU M B KUKB H rp a f f ija B C B H M B  O Ó paT H T b OCO- 
i ó o e  B H H M aH ie n a  n b i r a H O B B  o  K p a a y  o Ó b h -  
' H e H H b lX B .
I 1. HrHaTia TjiOBanKaro jiB tb  o tb  po^y 
, okojo 50 HM®ion;aro, bojiocobb Ha tojob®
| ó o p o g ®  h  y c a x B  q ep H U X B , a n n a  i t p y r j i a r o ’,

uj)>mni0D0 n ncBOUUiRmo
B tpoH cnoB t^aH ia, FMBioinaro npeisj®  n p o - 
aiHBaTb b b  nepeBo® 3 iojikob®, thhh® JleHHHa, 
.lioOąpTOBCKaro y®3sa, a  Taiiate n w tio n ;a ro  
n p o a s H B a T b  w  b b  IC p ą c iio c T a B C K O iiB  y ® 3 j ®  
HO HCI13B®CTHO0  /epeBHH (

.2- A pyrofi .nu raH B  Jiu®ión(;n O bjtb c b i - , .  
Bomb PjiObanKaro, j i T.t b  o t b  p o jy  HM®eTB
0 ko.(O 30, Boaocbi na, rodpB® reniHO p y c ó e , 
no HacTOmneTy mbCto( /KUTCJibCTBy HenąB®- 
cxHbixB u bb  cxyiia® 3ąj,ep®aHiH h x b  b b  
3A®mHiii iw a  ÓjiHaiafiiniu ĆyąB npHBecTii.

B on lie  noflpudHoe onacaB ie niuino yiionią-
HyTWXB nbli aBOBB Ile BOliBOHUIOe.

P. JIioójiiBB, 11 (2 3 )  A n p t j s  1870 r. 
lIjie^c®AaTej,ŁCTByiOLuift OvAba, 

PynpexTB.
*

* V I  *W zyw a w sze lk ie  w ład ze , ta k  cyw ilne ja k o
1 w ojskow e, n ad  p o rząd k iem  i b e z p ie c z e ń ­
stw em  ,w k ra ju  czu w a jące , ab y  szczeg ó ln ą  
uw agę zw ró c iły  n a  cyganów , z k tó ry ch  je d e n  
nazyw a się Ig n a c y  G łow ack i la t  oko ło  5 0  
m a ją c y ,jre lig ji  n iew iadom ej, w zro stu  d o b re ­
go, w łosów  n a  głow ie, b ro d z ie  i w ą sa c h jc z a r-  
nych , bez szczeg ó ln y ch  z n ak ó w , m ająceg o  
p o ch o d z ić  ze  wsi Z ió łk o w a , gm iny Ł ęczn a , 
P o w ia tu  L u b arto w sk ieg o , lu b  te ż  z p o w ia tu  
K rasn o staw sk ieg o .

D rug i cygan  n iew iadom y z n azw isk a , m ie ­
n iący  s ię  być synem  p ierw szego , m a la t  o k o ­
ło  30, w łosy  ciem no b lond, bez z a ro s tu , oba  
tw a rz y  o k rą g łe j, z obecnego p oby tu  n iew ia ­
dom i, o k ra d z ie ż  obw inieni i w p rz y p a d k u  
z a trz y w a n ia  ich , i ab y  Sądow i tu te jsz e m u , 
lu b  n a jb liż sz em u  dostaw iły .

W ięcej szczeg ó ło w e op isa n ie  wyżej w zm ian­
kow anych  cyganów  je s t  n iem ożebne.

L u b lin  d. I ł  (2 3 ) K w ie tn ia  1870 r.
S ęd z ia  P re z y d u ją c y , R u p re c h t.

N . D . 2 7 7 8 . C f/A 'b  l l c n p a m i / n e . i o i / o t  
l l o A u u i u  e'b Ep ecm h- K y  u b c ic o .u b .  

I l p e / n m - a e T B  hobm b rpajHjuHcKHHB u
UO eBH blM B U laC T H M B  HHÓ.tH>Ja 1011(11 MB 3 a  
n o p « 4 K O M B  H C.IOKC HC Tll i t  MB BB S/CEm- 
I1CMB Kp a-B ,  T r o 6 u  Ha i ’xhpHKa 3 i a e c -  
K a r o  hb u o c . i - B 4 H e e  B p e j i H  h b  n e p e B H H Z B  
K z o h o h o  u  E n c K y n n i ( a z B  b b  P a 4 T , e n c K o M B  

w p o » i H B a i o n ( a r o ,  k h k b  H a  C K p a m a i o -  
U ( » I ' o c h  o t b  n p a u o c y n i H  o c o ń ^ n n o e  i iH H M a -  
■ i e  o ó p a T i i . i H  u  h b  C / i y s a n  i i o m m k h  e r o ,  H e -  
M C 4 Z e H B O  hb  C y 4 B  I l a n i B  11.111 ó.tiuKauwiól 
4 o » T a H H T b  O / n i r o B o a H / U * .

flpHMT, i w y^bpiiK a Ja .iecK aro : o tb  pony  
4 5  a-BTb, p . c T B  c p e 4 Hin, ho/iocbi 6.10H4 B, 
r y i a i a  i . i . i y ó h i e ,  anL (e  n p » 4 o nonaT oe, h o cb  
u poTi» y mp e h h h i e , ocoÓHie npmwBTbi: xpa- 
mofi 0 4 H‘'K) Hóroro.
BpecTb-KynBołow 28 MapTa (9 Aar.) 1870 r. 

npe4CB4aT<MBCTHy(0miii Cy.thH, 
H o 4 B o p n h i n  C o h B tiiiik b , T p H B i i m e B C K j f l .

3 - .>• 2 S7 5 . C p rih  H e n jiu b t im e .u ,m u l  
l l o A u u iu  Hb K a .ib b a p iu .  

f e C T b  HM-ECTB t l p o c u i b  ! a  K B  H o e i l B b i e  
K a K B  11 r p a , B 4 a H C K ie  11.1 Ma.11. c r n a  o ó p a T n r b  
o c o ó e H H o e  B H B M ai  i e  Ha  e n p e a  Xan.Ma I 'o p in y  
B e p B a . i b n a  r i o c T O H H H a i o  H iH T e . iH  r o p o 4 a  
P a i e K B  l y ó e p n i i i  C y B a . i K t K o i i ,  k b k b  ó e i i t  
u U A i - s u  l i a n a , i h c r a a  Ó B i K a m u a r o  b b  n e n 3 - 
H B c T u o e  u B c t o  n  c K p m i a B i u a r o c H  n p e . t B  K a-  
K a 3 a H ie .v i B ,  11B c - i y n a T ,  iHe 3 a 4 e p « a i i i H  e r o ,  
ó . i a r o i i o / i H T B  o H b i e  H a n a z b C T B a  4 o c r a B i l T Ł  
B e p n a , i b 4 a  n o 4 B  c T p o r n . M B  K a p a y  ioM B 0 4 -6 -  
mti.e.My Cyny A - m  A a z b H e n i u a r o  3 a K 0 H H a -  
r o  n o c r y u a e H i n .

H p H M Ś T M  X a i i M a  r u p n i i i  l i s p n a /  0 4 a :  4 B 1 B  
e .ł ty  o t b  p o n y  3 0 ,  p o c T B  o p z b m i f t ,  b o / i s c h  
p y c b i e ,  r / i a 3 a  r f l / i y ó b i e ,  u o c b  h  p o T B  y w e p e H  
H b ie ,  / i H i t e  n p o n o a r o B ą  1 o e ,  o c o S b i l B  n p H -  
M t T B  He H M B e T B .

Bb 3 a K / iK ) ' i e H i e  u p n c o B o K y n , i H e r c H ,  h t o  
BwnanHaa cnBiuHeMB Cyno.Mb o t b  24 I r o n a  
( 5  A i i r y c T a )  1 8 6 9  r .  a a  R .  2 0 1 0 9  a b r o T H a n  
r p a M o T a  (lis t żelazny) Ha h m h  X aH «a l ' n p i u n  
E e p B a ^ h  t a ,  I l o e x a H O B / i e H i e M B  H c n p a B H  r e a b -  
H a r o  C y n a  o t b  5  ( 1 7 )  <J>eBpa.iH c e r o  1 8 7 0  r .  
o c T a B a e i i H a  H a  o y n y i p e e  6 e 3 B  3 8 k o h h o m  c b -  
jjh i , a  n o c e M y  D e p o a a r n B  He m o j h o t b  o t k 8 3 h -  
U a T b C H  0 3 H a 4 e H H O H )  r p a M O T o j o  o t b  h b k h  b b
c n B m u e M B  Cyn®>-
K a n b B a p ia ,  M apT a  28 (AnpBzH 9) 4 . 18 7 0  r .

I l p e n c i s n a T e n b c T f l y i o i i ł i M  CynbH, 
HanBopHblH C o u b t h h k b ,  ne loHe.

N. D. 3003.  CyAb U cnpaeum eA bnoa  
noAUO/in Hb A e ttu m ib .

4eCTb HMBeTB npocHTb BC® BaaCTH EOeH 
HMe h  rpaiKAaHCKie. flaóbiAópaM a XlXHyp iK. 
eBpea, j® tb  65 im k io in aro , nopTH aro a X e  
m a KoT.tHpaia, j tL tb  55 HM®iomaro, 3apaó 
TKanH 3aHHM aion(arocji, o ó o b x b  npeBjrt, f 
ropo;;® Kohhh® npoH!HBaiomBx ®i a  Tenej 
n o  M®CTy npeóbiBaHia HeH3B®CTHŁixB > a . s ; 
B y io  upH czry  oÓ B H H H enbixB  h  nepe^B Hai 
3 a H ie M B  c .K p n E a K in (H x c ji ,  c z ® j u TI>i E , CJ 
na® uohmkb, apecTOBaxB H TpaHcnopTHbi. 
nopngKoiiB 3A®mHeny hjih C jm aaS m oiy  C 
g y  OTacjiaTb xot® xh.

T. JeaHHna, 11 (23) A np tnn  1870 roga 
npesc®gaTeJibCTByion(ia Cygb:<, 

B a e p B .


